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E. Gierek przyjął delegację handlowców

Lepsza praca odpowiedzią 
na poprawę warunków bytu
1 bm. I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek i członek 

Biura Politycznego KC PZPR — premier Piotr Jaroszewicz 
przyjęli delegację blisko milionowej rzeszy pracowników 
handlu z okazji ich dorocznego zawodowego święta.
W spotkaniu wziął udział 

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC — 
Jan Szydlak, wiceprezes Ra­
dy Ministrów Kazimierz Ol­
szewski oraz kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KC 
PZPR — Zbigniew Madej.

W skład delegacji wchodzi­
li:

Leonarda Andrukianiec — sprze 
dawczyni ze Szczecina, Leon Be- 
reszko — pracownik C. H. Za­
granicznego „Kolmex” z Warsza­
wy, Jadwiga Dziedzic — kierow­
niczka sklepu ze Słupska, Henryk 
Figiel — dyrektor Woj. Spółdziel 

CO O TYM SĄDZICIE

Znać prawdę?
Nikt - dopóki mu zdrowie dopisuje — nie rozmyśla o śmier­

ci. „To zdarza się innym". Mało komu mqci samopoczu­
cie świaaoTiość. że każdy przecież nosi wiadomy wyrok 

w kieszeni. Poza tym przez długi czas śmierć była — i dziś jesz- 
, cze bywa — uważana za temat tabu lub wręcz nieprzyzwoity, 

którego poruszać nie wypada („Śmierć jest pornograficzna" — 
Geoffrey Gorer).

A jednak problematyka śmierci i umierania stała się nagle 
jednym z najistotniejszych i coraz częściej podejmowanych te­
matów współczesności. Stało sie tak w znacznym stopniu za 
sprawę medycyny, której postęp z jednej strony coraz bardziej 
śmierć opóźnia (tak, iż nawet nie bardzo wiadomo, kiedy ży­
cie kończy się naorawdę. nieodwracalnie — co za dylemat dla 
chirurga podejmującego się przeszczepu!), z drugiej jednak [ 
strony czyni niekiedy umieranie przedłużająca się męką fizycz­
ną i moralną, odbierającą umierającemu całą jego człowieczą 
godność.

Dlatego ze szczególną ostrością jawią s.ię dzisiaj pytania tak 
stare jak ludzkie nieszczęście: czy warto lub może nawet na­
leży powiedzieć nieuleczalnie choremu, że jego koniec jest bli- I 
ski? Czy świadomość prawdziwego stanu, i tym samym osta- : 
teczna utrata nadziei, może złagodzić mękę umierania czy 
wręcz przeciwnie - działać porażająco, przyspieszając śmierć?

Nie było i nie ma jedności oogladów w tej sprawie. Z tą może 
tylko różnicą, że coraz częściej słychać głosy — zwłaszcza pod 
wpływem doświadczeń amerykańskich - że pełna świaaomość 
nieuchronnego końca pomaga człowiekowi ciężko choremu 
przygotować się do „chwili prawdy”, opanować strach przed 
śmiercią, a nawet osłabić ból. Na poparcie tej tezy przytacza 
się m. in. wynik eksperymentu dr Kuebler-Ross (Stany Zjedno­
czone), która swoim dwustu beznadziejnie chorym pacjentom 
powiedz:qła całą prawdę. U olbrzymiej większości z nich szyb­
ko minęły stany szoku i przygnębienia, wielu stwierdziło, że t e- 
r a z mogą spokojnie rozliczyć się z życiem.

Podobne obse-wacje zebrała dr Cecylia Saunders, która 
w założonym przez siebie zokłaazie, przeznaczonym dla cho­
rych w beznaozieiryrr stanie zanotowała wyznania ludzi, z któ- 
nymi obcowanie w ostatnich chwilach ich życia — z czego zda­
wali Sobie sprawę — mogło przysporzyć dumy, że jest się czło­
wiekiem.

Ostatnio argumentem innej natury posłużył się publicysta 
jednego z naszych tygodników kulturalnych, który w artykule 
pod jednoznacznym tytułem: „Ludzie mówią: chcemy znać 
prawaę, panie doktorze", opisał przypadek chorego, który 
zmarl nie zostawwszy dyspozycji co do podziału znacznego 
soadku. Gdyby n e ukrywano przed nim prawdy o faktycznym 
stanie zdrowia — argumentowa' publicysta — pacjent załatwił­
by swoje zie.r.sk:e sprawy : nie byłoby sądowych korowodów.

Trzeba więc mówić, nic nie ukrywać, oczywiście z zacnowa- 
n'em najdalej posuniętego taktu z uwzględmeniem zdolności 
rozumienia u pacientc? („Chwaia Bogu, panie konsyliarzu, już 
si<? balem, że to świerzb" — ucieszył się góral, usłyszawszy od 
lekarza, że jest cnory na kiłę). A przecież w przeprowadzonej 
ostatnio w Szpecił ankiecie, na cytanie: „jaką śmiercią chciał- 
by pan(i) umrzeć", dwie trze ie zapytanych odpowiedziało: 
■•naglą". Dlaczego? Czy nie z obawy przed śmiertelnym lękiem, 
który musieliby przeżyć, gdyby m;eli nań czas?

Być może niejeden z czyteimków żachnie się — po co mó- 
o śmierci, czy nie mamy pilniejszych spraw do rozwiązania?

A jednak myś'ę, że tematu tęga nie należy lekceważyć. Choć­
by. dlatego, że oswojenie się z nim jest pierwszym krokiem, od 
którego może zacząć się zmiana w sposobie opiekowania się 
1 zainteresowania człowiekiem, d'o którego pozornie „nic już 
Zrobić nie można”. I dla którego nie ma nic straszniejszego od 
Paczucia osamotnienia w momencie najtrudniejszego egzaminu 
dojrzałości.

0 t7M SADZICIE? Czekamy na Wasze listy do przy- 
śrndv włącznie „Głos Wielkopolski”, skrytka poczto-

" a 1074 Poznań.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

ni Transportu Wiejskiego w Kraś 
niku, Irena Hennig — z-ca kier, 
sklepu GS w Koronowie (woj. 
bydgoskie). Krystyna Hrebeniak 
— kier, sklepu w Gorzowie Wiel­
kopolskim, Halina Jeleniewska — 
sprzedawczyni z Poznania, Joan­
na Jezierska — pracownik WSS 
„Społem” w Gdańsku, Marianna 
Klej — sprzedawczyni z Rolnicze­
go Domu Towarowego w Sokółce, 
Krystyna Lepionka — sprzedaw­
czyni z Rzeszowa, Teresa Lipczew 
ska — wiceprezes Zarządu PSS z 
Płońska, Józef Mackiewicz — dy­
rektor oddziału Woj. Przeds. Te­
kstylno-Odzieżowego w Katowi­
cach, Aleksander Małaszczuk — 

kierowca z Woj. Przeds. Transp. 
Handlu w Opolu, Irena Misiuna 
— sprzedawczyni z Wrocławia, Ja 
nina Misztal — kierowniczka skle 
pu w Kielcach, Grażyna Stawiar- 
ska — kelnerka ż Nowego Sącza, 
Zdzisława Wesołowska — kierow­
niczka zespołu sklepów w Nidzi­
cy.

Obecni byli również mini­
ster handlu wewnętrznego i 
usług — Edward Sznajder, 
I zastępca ministra handlu za 
granicznego — Stanisław Dłu 
gosz, prezes ZG Centrali Rol­
niczych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” — Jan Kamiń 
ski, I zastępca prezesa Zarzą­
du Centralnego Związku Spół 
dzielczości Spożywców „Spo­
łem” — Franciszek Łoś, pre­
zes Zarządu Centrali Spół­
dzielni Ogrodniczych — Ta­
deusz Kaliński oraz przewod­
niczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdziel­
czości Roman Polakiewicz.

Edward Gierek, witając de­
legację i przekazując na jej 
ręce podziękowania dla pra­
cowników całego handlu za eh 
dotychczasowy trud, a także 
życzenia pomyślnej dalszej pra­
cy, nawiązał do uchwalonego 
ostatnio przyspieszonego progra 
mu poprawy warunków bytu 
ludności, który objął również 
handlowców. „Pracownicy han­
dlu zasłużyli na taką regulację 
wynagrodzeń, spełniając coraz 
lepiej ważną dla społeczeństwa 
rolę. Oczekujemy więc od was 
— powiedział I sekretarz KC — 
lepszej, wydajniejszej i społecz­
nie zaangażowanej pracy. Chcie 
libyśmy, żeby wprowadzone 
zmiany płacowe wpłynęły na 
poprawę zaopatrzenia, aby sta­
bilizacja sytuacji rynkowej by­
ła coraz bardziej odczuwalna 
dla ludzi”.

Uczestnicy spotkania poin­
formowali Edwarda Gierka i 
Piotra Jaroszewicza o spra-

Dokończenie na str. 2

Światowe echa pobytu L. Breżniewa na Kubie

Polityka Związku Radzieckiego 
fundamentem pokoju i odprężenia
Z ogromnym zainteresowa­

niem miliony ludzi w Związ­
ku Radzieckim i za granicą 
śledzą transmisje telewizyjne 
z Hawany, poświęcone wizy­
cie sekretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa na 
Kubie. W piątek nadano re­
portaż z uroczystego otwarcia 
szkoły im. Lenina w Hawa­
nie. W przemówieniach L. 
Breżniewa i Fidela Castro na 
wiecu z okazji tej uroczysto­
ści znalazły odbicie uczucia 
przyjaźni i braterstwa, łączą­
ce narody Związku Radziec­
kiego i Kuby.

*
Cała prasa radziecka ob­

szernie relacjonuje przebieg 
oficjalnej wizyty przyjaźni se 
kretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa na 
Kubie. Manifestacja przyjaźni 
kubańsko-radzieckiej podczas 
wiecu na Placu Rewolucji w 
Hawanie była transmitowana 
w programach radzieckiej te­
lewizji i radia. Specjalni wy­
słannicy „Prawdy” w kores­
pondencji z Hawany podkreś­
lają, że w wiecu wzięło udział 
ponad milion mieszkańców 
Hawany. Organ KC KPZR cv 
tuje również wypowiedzi wie 
lu Kubańczyków na temat zna

Posiedzenie 
Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu, wczoraj odbyło 
się posiedzenie Prezydium Rzą 
du, na którym omawiano m. 
in. sprawy dotyczące efektyw­
nego i oszczędnego wykorzystv 
Mania w budownictwie surow 
ców i materiałów.

Rozpatrywano również pro­
blemy związane z podnosze­
niem kwalifikacji zawodowych 
młodzieży pracującej oraz o- 
ceniano rezultaty egzaminów 
i przyjęć na pierwszy rok stu­
diów w roku akademickim 
1973/74. (PAP)

Polska - NRD

Dalsze pogłębienie 
integracji gospodarczej

W Berlinie zakończyło się 
spotkanie ministra handlu 
wewnętrznego i usług, Edwar­
da Sznajdra z ministrem prze­
mysłu terenowego i spożywcze 
go NRD, Erhardem Krackiem. 
Dokonano oceny dotychczaso­
wego przebiegu współpracy i 
jej efektywności w dziedzinie 
d’ obnej wytwórczości i usług 
oraz, ustalono kierunki współ­
pracy na lata 1974—r975.

Stwierdzono potrzebę dal­
szej intensyfikacji kooperacji 
w przemyśle drobnym w celu 
poprawy zaopatrzenia ludno­
ści obu krajów w artykuły kon 
sumpcyjne. M. in. postanowio­
no przyspieszyć tempo rozwo­
ju zapoczątkowanej już koope 
racji przemysłów terenowych 
w produkcji odzieży, obuwia 
domowego, przyborów kreślar 
skich oraz nawiązać współpra 
cę w produkcji i obrocie napo 
jami bezalkoholowymi oraz 
piękarnictwie.

Obie strony uzgodniły, że 
partnerami w kooperacji pro­
dukcji i współpracy określo­
nych branż przemysłu tereno­
wego będą organizacje gospo­
darcze, zajmujące się bezpo­
średnio tą problematyką.

PAP

czenia wizyty w ich kr&ju ra­
dzieckiego przywódcy dla dal 
szego rozwoju współpracy i 
umacniania jedności działania 
bratnich narodów obu państw.

Sofijski dziennik „Rabotni- 
czesko Dęło” zamieścił wypo­
wiedź sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Wene­
zueli Jesusa Farii, który pod­
kreślił, że wizyta Leonida 
Breżniewa na Kubie to wy­
darzenie ważne także dla 
wszystkich narodów Ameryki 
Łacińskiej. J. Faria oświad­
czył. że pokojowa polityka 
ZSRR jest nadzieją i wzorem 
dla wszystkich walczących o 
pokój i sprawiedliwość. W o- 
pinii przywódcy wenezuel­
skich komunistów pobyt Breż 
niewa na Kubie stał się bódź 
cem do aktywizacji walki na­
rodów latynoamerykańskich o 
pokój i wolność.

W Waszyngtonie przedsta­
wiciele departamentu stanu 
stwierdzają, że wizyta L. 
Breżniewa na Kubie jest u- 
ważnie śledzona. Wśród przed 
stawicieli tych zainteresowa­
nie budzą zarówno wypowie­
dzi przywódcy radzieckiego, 
jak' też słowa Fidela Castro, 
m. in. o poparciu idmi mię­
dzynarodowego odprężenia.

Na polach - wiosennie

Na zdjęciu: Edward Ochmanowi z Kotlina w powiecie jaro­
cińskim kończy lutową orkę. Własny traktor przydaje się rolnikowi 

do obróbki 20 hektarów ziemi.
Fot. — K. Przychcdzki

Na polach Wielkopolski pa­
nują nietypowe jak na zimę 
warunki. Brak pokrywy śnież­
nej i ciepło spowodowały, że 
ruszyła wcześniej niż kiedykol 
Wiek wegetacja ozimin. Rol­
nicy wykorzystują dobre wa­
runki pogody, aby przeprowa­
dzać prace połowę. W ostat­
nich dniach widzieliśmy orki 
na polach powiatów: szamotu! 
skiego, międzychodzkiego, pie­
sze wskiego, jarocińskiego, 
wrzesińskiego i poznańskiego. 
Wywozi się i przeoruje obor­
nik pod uprawy wiosenne.

Pola- na tyle przeschły, że 
można już stosować nawozy 
sztuczne na oziminy, szczegól­
nie fosforowo-potasowe. aby 
zasilić zboża. Na placach gmin

Wizyta przywódcy KC 
KPZR na Kubie odbiła się sze 
rokim echem we wszystkich 
krajach Ameryki Łacińskiej. 
Np. gazety brazylijskie po­
święcają wiele miejsca wy­
stąpieniom L. Breżniewa i 
F. Castro na wiecu w Hawa­
nie, cytując obszerne fragmen 
ty przemówień obu mężów 
stanu. Dziennik „O F.stado de 
Sao Paulo” wybija słowa L. 
Breżniewa na temat pomyśl­
nych rezultatów polityki po­
kojowego współistnienia oraz 
jego stwierdzenie, że doświad 
czenia walki o władzę partii 
Frontu Jedności Ludowej w 
Chile z pewnością zostaną wy 
korzystane przez narody wal­
czące o wolność i niezależ­
ność.

Orean KC KP Czechosłowa 
cji „Rude Pravo” zatytułował 
komentarz o wizycie Leonida 
Breżniewa na Kubie: „Apel z 
Hawany”. Autor wskazuje, że 
radziecki przywódca, potwier­
dzając sukcesy polityki odprę 
żenią w skali światowej za­
apelował jednocześnie do 
wszystkich narodów, aby 
wszelkiego rodzaju konflikto­
we sytuacje były roz.wrązywa 
re drogą rokowań, a nie na 
polu walki. (PAP) 

nych spółdzielń panuje ruch, 
rolnicy kupują nawozy wcześ­
niej niż w poprzednich latach. 
Przystępują do wapnowania 
gleb.

Z obserwacji pól można 
wnioskować, że stan ozimin 
jest dobry. Przydałoby się te­
raz wykorzystać czas i wyzbie 
rać kamienie aby uniknąć póź 
nieirzych awarii maszyn żniw 
nych i wykopkowych, (emp)

Podniesienie bandery 
na ósmym drobnicowcu

dla Kraju Rad
W Stoczni Szczecińskiej im. 

A. Warskiego odbyło się 1 bm. 
podniesienie bandery na m/s 
„Nikołaj Szwernik”. Jest to już 
ósmy z kolei statek z serii 18 
drobnicowców uniwersalnych, 
budowanych tutaj dla Związ­
ku Radzieckiego. Tym samym 
realizacja największego w dzie­
jach Stoczni Szczecińskiej kon­
traktu na budowo statków 
zbliża się do półmetka.

M/s „Nikołaj Szwernik”. po­
dobnie jak poprzednie iednost- 
ki z tej serii, przeznaczony jest 
głównie do przewozu ładunków 
kontenerowych, ale można nim 
przewozić urządzenia przemy­
słowe, ładunki drobnicowe, 
płynne oraz ziarno. Statek wy- 
posażony został w szereg no­
wych. niestosowanych dotych­
czas w przemyśle okrętowym 
urządzeń pokładowych, m in. 
elektryczne windy cumownicze 
oraz ag”egaty ułatwiające pra­
ce załogi. (PAP)

Incydenty w rejonie 
Wzgórz Golan

W nocy z czwartku na pią­
tek syryjski patrol wojskowy 
został ostrzelany przez jedno­
stki izraelskie na środkowym 
odcinku frontu na Wzgórzach 
Golan.

W wyniku wymiany ognia 
zniszczono dwa izraelskie sa­
mochody. Nieprzyjaciel poniósł 
także straty w ludziach — po- 

। informował przedstawiciel do­
wództwa wojskowego Arab- 

I skiej Republiki Syrii. (PAP)



I

Inicjatyw! państw niezaangażowanych

Światowy kryzys gospodarczy 
przedmiotem obrad sesji ONZ?
Sekretarz generalny ONZ, Kurt Waldheim przystąpił do 

konsultacji z członkami Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych w sprawie zwołania nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, poświęconej omówieniu światowej sytuacji gos­
podarczej. z uwzględnieniem problemu surowców oraz sto­
sunków między państwami rozwijającymi się i uprzemy­
słowionymi.
Wniosek grupy państw nie 

zaangażowanych w sprawie 
zwołania sesji wręczył Kurto 
wi Waldheimowi 31 stycznia 
delegat Algierii w ONZ. amb. 
Abd el Latif Rahal. Wniosek 
uzasadnia treść memorandum 
prezydenta Algierii, Huari 
Bumediena. Powołując się na 
uchwały listopadowego szczy­
tu państw niezaangażowa- 
nych w Algierze oraz na re­
zolucję XXVIII Sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego NŻ, Algieria 
domaga .się zwołania nadzwy dzenia

czajnej sesji zgromadzenia w 
celu rozpatrzenia konkretnych 
dróg ustanowienia „nowego 
systemu stosunków międzyna 
rodowych, opartego na rów­
ności i respektowaniu wspól­
nych interesów wszystkich 
państw”. Sekretarz generalny 
ONZ ustosunkował się pozy­
tywnie do wniosku grupy 
państw niezaangażowanych, 
polecając ekspertom ONZ zna 
lezienie sposobów możliwie 
najszybszego zwołania posie- 

Zgromadzenia.

Kolejni kontrahenci 
rogozińskiej „Rofamy“

Produkowane w Fabryce Ma­
szyn Rolniczych „Agromet-Ro- 
fama” w Rogoźnie (pow. obor- 

' nicki) suszarnie bębnowe SB-1.5 
pracowały dotychczas w rol- 

, nictwie krajowym i czterech 
państw RWPG — ZSRR, Buł- 

' garii, NRD i Czechosłowacji. 
’ Wkrótce zdawać jednak będą 
’ egzamin u nowych odbiorców. 
' Ich wysoka jakość, wydajność 

i funkcjonalność spotkała się 
’ mianowicie z dużym zaintere- 
■ sowaniem Jugosławii i NRF, 

W związku z tym podpisano 
a ostatnio odpowiednie kontrak- 

tv handlowe na dostawę do 
: tych państw w br. p:erwszych 

11 tego typu urządzeń.

Załoga „Rofamy” podjęła tak 
że ciekawą inicjatywę produk- 
cyjna. polegającą na przystoso- 

■ waniu wyrabianych urządzeń 
; również do suszenia wiórów. 
; Pierwsze egzemplarze takich 
i susza-ni wysłano już za gra- 
: nicę w ramach eksportu kom- 
; plętnych fabryk płyt pilśnio- 

. | wych. (bop) 
'i
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Przeciwko 
kłusownikom

Od dawien dawna znana jest 
wartość białego złota, czyli koś­
ci słoniowej. I od dawnych cza­
sów ten wartościowy towar sta­
nowi żyłę zysków. Że tak jest 
i dzisiaj — o tym świadczy rn. 
in. fakt, że batalion tanzań- 
skiej armii, jednostki tamtej­
sze! policii i setki gajowych 
przeczesują cały kraj, by zlik­
widować meliny kłusowników i 
spekulantów, którzy ze swego 
procederu czerpią rocznie 12—15 
milionów dolarów. Te wielk;e 
sumy zawdzięczają temu, że 
popyt na kość słoniowa gwał­
townie sie zwiększył, a ceny 
na ten surowiec wzrosły dzie­
sięciokrotnie.

Oblicza sie. że w Tanzanii 
rocznie likwiduje się 6 000 słoni, 
uzyskany tym sposobem suro­
wiec przemsca się tzw. drogą 
kości słoniowej, wiodącą przez 
rranice Kenii, a stamtad do 
Hongkongu i Tokio.

Rząd tanzański podjął obec­
nie środki zaradcze: zakazał 
polowań, cofnął wszystkie wcześ 
niej wydane zezwolenia na po­
lowania. zakazał handlu bronią. 
Uczestnicy walki z kłusownict­
wem zdaia sobie jednak spra­
wę z tego, że bedzie ona trud­
na. Nieco sceptycznie stwier­
dzają: ..Kłusownicy i handla­
rze na pewno nie cofną się 
n-zed niczym, co mogłoby im 
zapewnić czerpanie dalszych 
zysków”, (tk)

W siedzibie ONZ w Nowym 
Jorku wskazuje się. że jeśli 
za wnioskiem Algierii opowie 
się większość państw człon­
kowskich ONZ, sesja zgroma­
dzenia powinna być zwołana 
najwcześniej w 15 dni. a naj­
później w 45 dni po złożeniu 
wniosku. W zasadzie możliwe 
jest także omówienie proble­
mów wniesionych przez grupę 
państw niezaangażowanych w 
ramach XXVIII Sesji Zgroma 
dzenia. Jej przewodniczący, 
Ekwadorczyk Leopoldo Beni- 
tes, nie zamknął bowiem 
XXVIII Sesji w okresie przed 
świątecznym, a jedynie odro­
czył ją, tak, aby w razie po­
trzeby można było w każdej 
chwili wznowić obrady i omó 
wić sytuację na Bliskim 
Wschodzie.

Przemawiając na konferen­
cji prasowej w Nowym Jorku, 
przedstawiciel Algierii w ONZ, 
ambasador Rahal wskazał na 
różnice, jakie istnieją między 
inicjatywami grupy państw 
niezaangażowanych, Francji 
i USA. Inicjatywa ame­
rykańska zwołania kon­
ferencji państw — najwięk­
szych importerów ropy 
raftowej zawiera w sobie groź 
bę konfrontacji przeciwstaw­
nych bloków. Mankamentem 
francuskiego projektu zwoła­
nia pod auspicjami ONZ świa 
towej konferencji energetycz­
nej jest to, źe ogranicza się 
ona jedynie do sfery surow­
ców energetycznych. Wniosek 
grupy państw niezaangażowa­
nych jest najszerszy i obiecu­
jący o tyle, że umożliwia u- 
względnienie wielu aspektów, 
składających się na kryzysowe 
zjawiska obecnej sytuacji go­
spodarczej świata.

*
Brytyjskie Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych potwierdziło, te 
rozmowy między W. Brytanią a A- 
rabią Saudyjską w sprawie za war 
c>a umowy na dostawy ropy nafto 
wej w zamian za dobra inwesty­
cyjne zostały czasowo zawieszone.

PAP

Nagrody Polskiego 
Klubu Publicystów 

Międzynarodowych SDP
1 bm. w Domu Dziennikarza 

w Warszawie wręczone zosta­
ły doroczne nagrody Polskie­
go Klubu Publicystów Między 
narodowych Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. W uro­
czystości wziął udział członek 
Sekretariatu KC, kierownik 
Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR — Ryszard Frelek. O- 
becni byli: I zastępca kierow­
nika Wydziału Propagandy, 
Prasy i Wydawnictw KC 
PZPR Marian Kruczkowski i 
wiceminister spraw zagranicz 
nych Jan Bisztyga.

Oto laureaci nagród: Ry­
szard Rymaszewski, Mieczy- 
czysław F. Rakowski, Henryk 
Mirosz, Krzysztof Wojna, Je­
rzy Górski i Ryszard Drecki.

PAP

Światła
na trasie E-8

Na odcinku trasy E-8 od 
Podwala do Antoninka goto­
wa i zasypana jest większość 
rurociągów gazowych, wod­
nych i kanalizacyjnych. Wy­
konuje się teraz najdelikat­
niejszą część podziemnych in 
stalacji — kładzie się kable 
elektryczne: oświetleniowe, te 
lefoniczne i sygnalizacji 
świetlnej.

Pracownicy Miejskiego
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych i Wodno-Kanalizacyj­
nych zakładają na poszcze­
gólnych skrzyżowaniach urzą­
dzenia „zielonej fali” — świa 
teł, które usprawnią ruch po­
jazdów na E-8.

Efekt skutecznego działania 
„zielonej fali” polega na tym, 
że samochód, który ruszy na 
sygnał zielonego światła na 
początku trasy (np. z ronda 
„Podwale”) będzie miał na ko 
lejnych trzech skrzyżowa­
niach również zielone światło. 
Pod jednym wszakże warun­
kiem — że kierowcy będą 
przestrzegali obowiązującej 
szybkości, nie pojadą ani za 
szybko, ani za wolno.

Gotowe są już połączenia 
kablowe sygnalizatorów świe­
tlnych na skrzyżowaniu ul. 
Warszawskiej z Mogileńską. 
Instaluje się teraz kable tzw. 
„wyświetlaczy szybkości”, któ 
re świetlnymi cyframi będą 
informować kierowców, z ja­
ką prędkością należy jechać 
na danym odcinku trasy. Wszy 
stkie skrzyżowania zostaną po 
łączone z sygnalizacją świetl­
ną kablem synchronizacyj­
nym, który — na podstawie 
rozkazów z elektronicznych 
szaf sterujących — będzie wy 
syłał impulsy, powodujące ko 
lejne zmiany świateł i dyktu 
jące prędkość jazdy.

Niemniej ważne od urzą­
dzeń sygnalizacyjnych będą 
na trasie E-8 zwykłe lampy 
oświetleniowe. Na odcinku 
miejskim instaluje się prze­
szło 400 punktów świetlnvch.

(tt)

Nowy etap socjalistycznej 
współpracy gospodarczej 

Wypowiedź sekretarza RWPG — N. Faddiejewa
Sekretarz Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, Niko­

łaj Faddiejew, w wypowiedzi dla moskiewskiego tygod 
nika „Niediela" stwierdził, że 25-letnia działalność RWPG 
przyczyniła się do epokowych zwycięstw w budowie so­
cjalizmu i komunizmu w krajach członkowskich Rady, 
do umocnienia potęgi światowego socjalizmu, do wzrostu 
wpływów socjalizmu na święcie oraz do ściślejszego zjed­
noczenia i konsolidacji krajów socjalistycznych.

Kraje RWPG zajmują 18 
proc, powierzchni kuli ziem­
skiej, a zamieszkane są przez 
dziesiątą część ludności na­
szej planety. Na kraje te przy 
pada obecnie 33 proc, świato­
wej produkcji przemysłowej, 
podczas gdy w 1950 r. przypa 
dało 18 proc. Jest to wielkie 
osiągnięcie, z którego dumne 
są wszystkie kraje wspólnoty 
socjalistycznej.

Pod koniec lat sześćdziesią­
tych — stwierdził dalej N. 
Faddiejew — rozwój sił wy­
twórczych w krajach wspól­
noty socjalistycznej osiągnął 
taki poziom, że istniejące 
uprzednio formy i metody 
współpracy przestały już wy­
starczać. Wyłoniła się potrze­
ba większego zbliżenia ekono 
miki bratnich krajów, wspól­
nego rozwiązywania przez nie 
najpoważniejszych problemów 
gospodarczych, dalszego pogłę 
bienia specjalizacji i koope­
racji w dziedzinie produkcji, 
nauki i techniki. Pojawiła się 
potrzeba rozwijania socjalis­
tycznej integracji gospodar­
czej, co znalazło wyraz w kom 
pleksowym programie obli­
czonym na 15—20 lat.

Socjalistyczna integracja gos­
podarcza to przyspieszone zbli­
żenie gospodarcze krajów człon 
kowskich RWPG, ściślejsze ich 
współdziałanie, splatanie ich 
gospodarek narodowych na 
gruncie procesów międzyna­
rodowego socjalistycznego po­
działu pracy oraz jego wyż­
szych form — specjalizacji i 
kooperacji w dziedzinie pro­
dukcji, a także nauki.

Realizacja kompleksowego 
programu — powiedział sekre­
tarz RWPG — stała się główną 
treścią działania wszystkich 
organów Rady. Osiągnięto 
znaczne sukcesy w realizacji 
posunięć przewidzianych, w 
tym programie, który został u- 
chwalony w 1971 r. Pierwsze 
wyniki dowodzą, że kraje so­
cjalistyczne obrały prawidło­
wą strategię.

Coraz bardziej rozwija się 
współpraca krajów członkow­
skich w dziedzinie planowania. 
Koordynacja planów będzie 
obejmować nie tylko okresy 
pięcioletnie lecz także dłuższe, 
zwłaszcza jeśli chodzi o szcze­
gólnie poważne, wybrane pro­
blemy. Jest to nowy, wyższy 
etap współpracy, a prace w 
tym kierunku są już prowa­
dzone.

N. Faddiejew stwierdził, że 
osiągnięcia 25 lat współpracy

stanowią dowód efekty-wnę^j 
stosunków nowego typu mię. 
dzy krajami członkowskimi 
RWPG, opartych na marksi. 
stowsko-leninowskich zasadach 
socjalistycznego internacjona­
lizmu, poszanowania niezależ. 
ności i suwerenności, równo, 
uprawnienia, wzajemnych ko­
rzyści oraz stałej wzajemnej 
pomocy i poparcia. (PAP)

E. Gierek przyjął 
delegację handlowców

Na wschodzie zachmurzenie nie 
wielkie, na pozostałym obszarze 
umiarkowane, miejscami duże; 
na północnym zachodzie możliwe 
lokalne opady. Rano lokalne 
mgły. Temperatura maksymalna 
od 2 st. na wschodzie do 7 sl. na 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków południo­
wych.

Dzisiejszy serw*s informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

Nowoczesny zakład
W miejscowości Niedźwiedź w 

woj. krakowskim rozpoczął 1 bm. 
prace nowoczesny zakład preparo 
wania nasion buraka pastewnego. 
Uzyskane tu nasiona jednokiełko 
wego buraka obniżą koszty pro­
dukcji tej rośliny, ograniczą do 
minimum prace pielęgnacyjne o- 
raz radykalnie zmniejszą ilość wy 
siewanych nasion.

Spotkanie na Kremlu
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR N. Podgór­
ny przyjął w piątek na Kremlu 
ministra handlu, przemysłu i ma 
rynarki handlowej Maroka, Abd 
el-Kadira Ben Slimane. W toku 
rozmów przebiegających w przy­
jacielskiej atmosferze, omawiano 
problemy dotyczące dalszego, roz­
woju współpracy radziecko-taaro- 
kańskiej.

W. Scheel opuścił Włochy
Premier Włoch, M. Rumor, przy 

jął 1 hm. ministra spraw zagra­
nicznych NRF, W. Scheela i prze 
prowadził z nim rozmowę na te­
mat aktualnych problemów euro­

pejskich. Ministra Scheela przy­
jął także prezydent, G. Leone. Po 
południu W. Scheel odleciał do 
Bonn.

Rozmowy na temat unii

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM

Tunezyjski minister spraw za­
granicznych, Babib Szatti opuścił

w piątek stolicę Maroka — Rabat 
i odleciał — via Paryż — do Ge­
newy. Podczas swego pobytu w 
Maroku minister Szatti przeprowa 
dził rozmowy na temat projektu 
unii tunezyjsko-libijskiej.

95 ofiar katastrofy
W wyniku katastrofy samolotu 

amerykańskich linii lotniczych 
„Pan American”, który rozbił 
się w czwartek rano w Pago Pa- 
go (Samna) zginęło 95 osób, a 6 zo 
stało ciężko rannych.

Podwyżka cen w Belgii
W piątek w Belgii podniesiono 

ceny Chleba średnio o 10 — 15 pro 
cent. Jest to już druga podwyż­
ka cen wyrobów piekarniczych 
w Belgii w bieżącym roku.

Lawa zagraża wiosce Bronte
Jęzor lawy, wysokości 3-piętro- 

wego budynku i szerokości po­
nad 12# metrów, spływa ze zbocza 
Etny i zbliża się powoli do leżą­
cej u podnóża wulkanu wioski 
Bronte. W ciągu ostatnich 24 go­
dzin ława przesunęła się 500 me­
trów, niszcząc po drodze tysiące 
drzew.

Seria napadów na banki
W piątek rano na jednym z po 

łudniowych przedmieść Paryża 
znów dokonano napadu na bank. 
W wyniku wymiany ognia mię­
dzy grabieżcami i przedstawicie­
lami władz bezpieczeństwa jeden 
policjant został ranny. W ciągu 
ostatnich 24 godzin w Paryżu i 
okolicach dokonano sześciu napa­
dów na banki. W starciach zginę­
ła jedna osoba, a 11 zostało ran­
nych, w tym pięciu policjantów.

Dokończenie ze str. 1 

wach związanych ze swą co­
dzienną pracą, zapewniając, że 
dołożą wszelkich starań, aby 
udoskonalać ją ku zadowoleniu 
klientów.

Wskazywali oni również na 
duże, istniejące jeszcze rezer­
wy. których wykorzystanie spo 
wodować może zarówno polep­
szenie współpracy z przemy­
słem, jak i usprawnienie dzia­
łalności samych przedsiębiorstw 
handlowych, m. in. w dziedzi­
nie transportu, przyspieszenia 
obsługi klientów i oferowania 
im możliwie pełnego wyboru 
towarów. Również pracownicy 
handlu zagranicznego mogą 
wiele zrobić, zwłaszcza dla 
wzrostu efektywności polskie­
go eksportu.

We wszystkich wypowie­
dziach akcentowano satysfak­
cję z racji uzyskanej podwyż 
ki płac i podkreślano, że ist­
nieją obecnie znacznie lepsze 
warunki do stabilizacji kadr 
handlowych i podniesienia 
rangi zawodu.

Ludzie handlu zdają sobie 
też sprawę —'jak powiedzia­
ła jedna z delegatek — że pro 
gram poprawy warunków so­
cjalnych staje się ich szero­
kim udziałem, ponieważ ko­
rzystać będą i z innych, poza 
płacowymi, ułatwień. Chodzi 
tu o zmianę w trybie wypła­
ty alimentów, dodatkowe wol 
ne dni od pracy, zwiększenie 
dodatków rodzinnych, a rów­
nież rysujące się możliwości 
wcześniejszego przechodzenia 
na emeryturę. Te decyzje 
szczególnie dla 600 tys. kobiet 
zatrudnionych w handlu są 
niezmiernie ważne.

Premier Piotr Jaroszewicz 
— nawiązując do poruszanych 
w rozmowie problemów — za­
pewnił delegację pracowni­
ków handlu, że rząd widzi ko­
nieczność sukcesywnego wpro 
wadzania dalszych zmian, któ 
re usprawniałyby procesy 
pracy w obrocie towarowym. 
Będzie się tak czyniło w mia 
rę wypracowywania środków, 
a potwierdzeniem tego są 
ostatnie decyzje.

Obecna na spotkaniu red. 
Anna Lutoborska z PAP pi- 
sze:

Rozmowa Edwarda Gierka 
i Piotra Jaroszewicza z przed 
stawicielami blisko miliono­
wej rzeszy pracowmików han­
dlu: sprzedawcami, pracowni­

kami gastronomii, transportu 
handlowego oraz fachowcami 
z handlu zagranicznego była 
— jak zawsze przy takich o. 
kazjach — szczera i rzeczowa. 
Przebiegała ona w atmosferze 
uznania dla osiągniętych już 
przez handlowców wyników, 
a także troski o pomyślny 
przebieg dalszych zadań w 
dziedzinie zaopatrzenia rynku, 
wzrastających jeszcze w związ 
ku z programem przyspiesze­
nia poprawy warunków bytu 
społeczeństwa.

W realizacji tego zasadni­
czego celu naszej polityki spo 
łeczno-ekonomicznej jednym 
z coraz ważniejszych czynni­
ków staje się wzrost dostaw 
wyrobów dobrych, nowoczes­
nych i poszukiwanych przez 
klientów. Znajduje to wyraz 
w kompleksowych poczyna­
niach i decyzjach dotyczących 
m. in. inwestycji, polityki im­
portowej czy programu usług. 
Te fakty podkreślano właś­
nie na spotkaniu.

Handel jest tą dziedziną, w 
której skupiają się w zasadzie 
efekty całej gospodarki. Tak 
więc np. zwiększanie ilości to 
warów wielu grup świadczy 
o rozwoju produkujących je 
przemysłów, a większy do­
pływ wyrobów nowoczesnych 
-— o procesie modernizacji licz 
nych gałęzi gospodarki, do 
których zalicza się m. in. pra­
wie cały przemysł lekki. Dają 
też o sobie znać — w rynko­
wym odbiciu — postępy na­
szego rolnictwa, poddawanego 
rekonstrukcji, wyposażanego 
w maszyny i stosującego bar­
dziej wydajne formy produk­
cji.
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GŁOS WIELKOPOLSKI. Poznań ul. Grun- 
wcldzkc 19 Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
50-950 Poznań A łedaąuje koleąium: Ma- 
'Hn Flehierowicz (zastenco redaktora naczel- 
neao) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz •■edak* 
ci) Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po- 
rrycki (redaktor naczelny) Zbilut Sęk, Zb«* 
aniew Szumowski, Jerzy Walasek.

PKO 5-6-151
to numer konta Przedsiębior­
stwa Upowszechniania Prasy 
i Książki RSW „Prasa — Książ 
ka - Ruch"/60-813 Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 9, na które 
przekazywać można należność 
za prenumeratę „Głosu Wiel­
kopolskiego".

Obe^niei do 5 lutego, moż­
na dokonęć wpłaty ;na pre­
numeratę (marcową. Miesięcz 
na należność wynos! 17,50 zł. 
Do 15 lutego wplaiy na pre­
numeratę przyjmują listono­
sze i obwodowe urzędy pocz­
towe.

V/ Wielkopolsce

Inauguracja Miesiąca
Książki Rolniczej

1 bm. rozpoczął się w Wiel­
kopolsce Miesiąc Książki i Pra­
sy Rolniczej. Inauguruje on ca­
łoroczną działalność propagan­
dową dla upowszechnienia no­
woczesnej wiedzy i postępu 
technicznego w rolnictwie po­
przez książkę, czasopisma, fdm 
oświatowy itp.

Rozpoczynający się Miesiąc 
Książki Rolniczej jest jednym 
z elementów przygotowań wiel­
kopolskiego rolnictwa do teS°* 
rocznych dożynek, jakie w 
Trzydziestolecie PRL odbędą 
się właśnie w Poznaniu; akcja 
upowszechniania wiedzy rolni­
czej obejmie wszystkie powia­
ty i gminy.

Woj. poznańskie w dziele u* 
powszechnienia i popularyzacji 
literatury rolniczej ma już spo­
ry dorobek. Ponad 1500 adresa­
tów — rolników indywidual­
nych, PGR, spółdzielni produk­
cyjnych i innych — za pośred­
nictwem Rejonowego Doświad­
czalnego Zakładu Rolniczego W 
Sielinku pow. Nowy Tomyśl y' 
otrzymuje rocznie około 
tysięcy egzemplarzy literatury 
fachowej. Łącznie w ciągu ro­
ku rozprowadza się w Wiem®* 
oolsce prawie milion książek, 
broszur, czasopism, poradni­
ków i innych wydawnictw rol­
niczych. (PAP)

Telefony: 600*41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657*18 Sekretariat redaktora naczelnego 454*09. Zastępca 
red. naczelnego 657*18 Sekretarz redakcji 648*85 Dział miejski 
659*39 Redakcjo nocna 430*73 i 453*31 A Wydawca: Poznańsk:e 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książka - Ruch" A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60*782 Poznań, tel 659*16 Za treść i ter­
min druku ogłoszeń edakcja nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17.50 d). 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów PK” 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy * 
Książki RSW „Prasa - Książko - Ruch” uL 
Zwierzyniecka 9. 60*813 Poznań, no konto 
PKO nr 5*6 151, ponadto listonosze i urzędy
pocztowe A indeks nr 35029 F-1



Po XII Plenum KC PZPR

Jedyna droga
ewie

JAKOŚĆ PRACY
Stanisław K. — inżynier w 

jednym z większych za­
kładów powiedział mi,

manitarnych aspektów postano 
wień o zmianach niektórych 
cen, jako jednego ze źródeł wy 
pracowania środków na maso­
we podwyżki płac. Dotyczy co 
choćby wzrostu opłat za ko-

że targaja nim mieszane uczu­
cia: otrzymał — i to dużą — 
podwyżkę płac już w 1972 r. 
Wpłynęła ona w sposób wido- munikację PKS-owską czy pod 
czny na jego budżet rodzinny, niesienia marż gastronomicz- 
poprawiła jego warunki bytu. nych. Właśnie z myślą o zabez 
je5t dobrze urządzony, ma pieczeniu interesu ludzi pracy, 
,Skodę", często wyjeżdża na zwłaszcza niżej i średnio zara- 
weekendy. A teraz podniesie-
nie cen benzyny ograniczy te 
iego możliwości, razem zaś ze 
'zmianą cen win, które w do­
mu inż. K. dość często się pi­
ja — spowoduje niewątpliwy 
uszczerbek w jego dochodach.

Stanisław K. przyznaje, że 
program powszechnego wzro­
stu płac dla milionów tych, 
którzy nie byli objęci regula­
cja w poprzednich 3 latach — 
jest programem niezmiernie 
wskazanym, a nawet wręcz im 
panującym. On jednak osobiś­
cie tego nie odczuje...

To prawda, że jest pewna ka 
tegoria osób, które w pierw­
szym okresie będą miały nie­
co pomniejszone możliwości wy 
datków. Ale po pierwsze — jest 
to, jeśli idzie o posiadaczy sa­
mochodów — grupa bardzo je 
szcze niewielka, po drugie zaś 
— w przypadku podniesienia 
cen na alkohole — bynajmniej 
bez szkody dla zdrowia moż­
na i należy po prostu ograni­
czyć ich spożycie. Taka też jest 
jedna z głównych intencji de­
cyzji o wzroście cen wódek, 
win i piwa. Po trzecie wresz­
cie — i to jest chyba najważ

biających zdecydowano, iż nie

niejsze — ten okresowy usz-
czerbek powinien być po pew­
nym czasie całkowicie zniwe­
lowany.

Nie zapominajmy przecież, 
że realne płace dla ogółu za 
trudnionrch mają wzrastać rów 
nież i w tvm i w przyszłym 
roku. Średnio -— o 5 proc^ ro-
eznie. Gdy-zapytałem 
czy widzi możliwości 
wzrostu wynagrodzeń 
neralnej reformy płac

inż. K„ 
takiego 
bez ge- 
w jego

przemvśle i — jeżeli tak — to 
czy wyrówna to jego obecne 
„niedobory” na oba pytania od 
powiedział bez wahania twier 
dzaco. Każdy z nas powinien
sobie te fakty jasno i bez 
domówień uświadomić.

Musimy sobie także
sprawę ze społecznych i

nie-

zdać 
hu-

ulegną zmianie ceny biletów 
pracowniczych na autobusy 
PKS oraz miesięcznych bile­
tów szkolnych. Jeśli idzie o ga 
stronomię, to nadal utrzymane 
będą dotychczasowe ceny wszy 
stkich posiłków wydawanych 
w barach mlecznych i stołów­
kach pracowniczych. Podwyż­
szone marże gastronomiczne o- 
bowiązywać będą w zróżnico­
wanej wysokości, zależnie od 
kategorii lokali i pory dnia, tak 
aby główne obciążenie z tego 
tytułu dotyczyło zakładów wyż 
szej kategorii oraz godzin wie 
czornych i nocnych.

W części zakładów gastrono 
micznych wprowadzone zosta­
ną abonamenty na obiady fir­
mowe. które objęte zostaną naj 
mniejszym podniesieniem mar 
ży.

Trzeba jeszcze raz podkre­
ślić, że główną podstawą już 
dokonanych jak i planowanych 
podwyżek płac są korzystne re 
zultaty gospodarcze, jest wzrost 
efektywności i wydajności pra 
cy, coraz lepsze wykorzystywa 
nie tego rosnącego majątku 
produkcyjnego, jakim dysponu 
jemy. To właśnie stanowi 
grunt, którv umożliwił uchwa­
lenie dodatkowego programu 
poprawy warunków naszego by 
tu.

W ciągu ostatnich 3 lat pod­
niesiono w Polsce płace około 
6,7 miliona pracowników (w 
tym 2,2 min ■— przed planowa 
nym terminem). A przypomnij 
my, że ogólna liczba zatrudnio 
nych wynosi ok. 11 min osób. 
Średnioroczne tempo wzrostu 
przeciętnej płacy było w latach 
1971 — 1973 prawie czterokrot 
nie większe niż w ubiegłej pię 
ciolatce. wynosiło bowiem 7,4 
proc, wobec 2 proc, poprzednio. 
Przyrost przeciętnej płacy wy­
nikał zarówno z tytułu przesze 
regowań, jak i zwiększonego

opłacania wzrostu wydajności 
pracy i awansów.

Jest to tempo bardzo wyso­
kie, rzadko spotykane w innych 
krajach. Ale mimo to postano 
wiono i ten — tak szybki prze 
cięż proces — znakomicie roz­
winąć i rozszerzyć. I oto pod­
jęto nowy program w tej dzie 
dżinie.

Przedsięwzięcia zmierzające 
do poprawy standardu życia na
rodu są zakrojone 
ną, niespotykaną

na ogrom- 
dotychczas

skalę. Wystarczy powiedzieć,
że przewiduje się 
nadplanowymi

objęcie po- 
podwyżkami

płac w bieżącym 5-leciu pozo­
stałych ponad 4 milionów pra 
cowników gospodarki uspołecz 
nionej.

A zatem na mocy ostatnich 
decyzji, łącznie wszyscy ludzie 
pracujący w gospodarce uspo­
łecznionej otrzymają w latach 
1971—75 wyższe wynagrodzę 
nia. Jest to fakt bez preceden­
su, zwłaszcza jeżeli przypom­
nimy, że Uchwała VI Zjazdu 
PZPR zakładała wzrost płac 
realnych w całym 5-leciu o 17 
—18 proc. Do r. 1973 podniosły 
się one o około 24 proc., zaś 
do 1975 r. zwiększać się one bę 
dą — jak wspomniałem — o 
około 5 proc, rocznie.

Nie koniec na tym. Bo prze­
cież równocześnie zamierza się 
rozwiązać w bieżącym i przy­
szłym roku szereg ważnych pro 
blemów socjalnych określonych 
grup ludzi oraz przeznaczyć do 
datkowe pokaźne środki na 
szybszy rozwój produkcji zwie 
rzęcej i bazy paszowej, co tak­
że przyniesie wzrost dochodów 
— ludności rolniczej.

Tylko dodatkowa, uchwalo­
na na XII Plenum KC PZPR 
i na posiedzeniu Sejmu regu­
lacja płac pochłonie 15 mld zł. 
Całość zaś tego rodzaju decyzji, 
podjętych i realizowanych w 
całym 5-leciu wyraża się ogrom 
ną kwotą 44 mld zł. Jedyną
drogą, 
lizacji 
gramu 
jakość

wiodącą do pełnej rea 
naszego wielkiego pro­
społecznego, jest lepsza 
naszej pracy: na każ-

dym odcinku i na każdym sta­
nowisku.

TADEUSZ SAPOCINSKI

Na targu w jugosłowiańskim Sarajewie, jak na krakowskim Starym Rynku...
Fot. — CAF

Kto szuka ten znajduje
Wokół sprcw transportu

^...złe funkcjonowanie transportu niweczy nie­
jednokrotnie częśc ogromnego wysiłku innych gałęzi 
przemysłu i usług”.

(Z przemówienia prezesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza w Sejmie').

grudniu roku minionego,
na 
cach

kolejowych boczni-

przetrzy mywano
Wielkopolsce, 
przy rozła-

dunku i załadunku 3 986 wa­
gonów towarowych, przez 54947 
godzin. Każdy kolejowy bu­
chalter wyliczy, że wagony te 
mogłyby — w czasie, kiedy nie 
wykorzystane stały na bocz­
nych torach — przewieźć co naj 
mniej 20 000 ton ładunków na 
dystansie 300 — 400 kilome­
trów. To duża, bardzo duża 
strata w okresie, kiedy tran, 
sport staje się wąskim gard­
łem polskiej gospodarki, gdy 
kolej ugina się pod ciężarem 
planowych i ponadplanowych 
przewozów.

W końcowym okresie minio­
nego roku, dużo wagonów prze 
trzymało w województwie poz­
nańskim Przedsiębiorstwo Spe­
dycji Krajowej na stacjach w 
Ostrowie i Kaliszu (razem 733 
wagony w grudniu). Kary za 
spóźnienia płaciły również Za­
kłady Koncentratów Spożyw­
czych „Winiary” koło Kalisza 
(39 wagonów), poznański „Ener 
goblok” (51 wagonów). Żegluga 
Bydgoska, cukrownie wielko-

polskie: „Opalenica”, „Szamo­
tuły”. Te ostatnie wiodły prym 
w niewesołym współzawodni­
ctwie przetrzymywania wago­
nów.

Stare wielkopolskie cukrow­
nie przerobiły w roku ubieg­
łym więcej buraków — w więk 
szym zatem stopniu korzystać 
musiały z usług transportu, 
przede wszystkim kolei. A ko­
lej miała w 1973 roku zadania 
przewozowe niemal przerasta­
jące jej techniczne siły.

Obaj partnerzy cukrow-
nie i PKP dokonywać musieli 
cudów, aby mimo braku jakich­
kolwiek rezerw transportowych
buraki dotarły zanim za-
marzną lub wyschną — na taś­
my produkcyjne cukrowni. I 
to się udało. Ani na chwilę nie 
zatrzymały się maszyny której 
kolwiek wielkopolskiej cukrow­
ni. Za cenę setek wagonów 
kolejowych, przetrzymywa-

wodnych, które wymywają bu_ 
raki z wagonów na transporte­
ry, wiodące prosto do maszyn 
cukrowni, najczęściej jednak 
pompy wodne nie mogą praco­
wać z maksymalną wydajnoś­
cią, bo niektóre wagony są zde­
zelowane; bo kolej podstawia 
— i czyni słusznie — do prze­
wozu towarów wszystko, co 
jeszcze się toczy. A burak, to­
war mało wrażliwy na kom­
fort transportu — może jechać 
wagonem „staruszkiem”. Ale 
nie o te koślawe wagony mają 
pretensje do PKP cukrownicy. 
Najwięcej kłopotów sprawiają 
zbyt późno zapowiedziane na­
dejścia „wahadła”, wtaczane­
go na bocznicę cukrowni. Nie 
ma wtedy czasu koniecznego 
na przygotowanie ludzi i sprzę­
tu do rozładunku.

Ileż to razy w czasie minio­
nej kampanii biegano w nocy 
po mieszkaniach pracowników 
opalenickiej cukrowni i krzy­
czano od okien:' ..wahadło przy 
jechało, trzeba wagony rożła-
dować!” Do ludzi wychodzą-
cych z cukrowni po

nych na rampach boczni-
zmianie, apelowano

। nocnej 
o ofiar-

Spółdzielczość pracy jest 
jednym z największych 
producentów towarów 

rynkowych w naszym regionie. 
Ponad^ czterdzieści tysięcy spół 
azielców w roku ubiegłym do 
starczyło na rynek towary war 
tosci około 2 miliardów zło­
tych. W roku 1974 ich dostawy 
rynkowe mają być wyższe o 

alszych 275 milionów złotych. 
> ak wielkopolscy spółdzielcy 
Przygotowali się do tego zada- 
nia — oto temat rozmowv z 
Prezesem Zarządu Wojewódz- 

>ogo Związku Spółdzielni Pra 
cy Janem Dobrym.

~ W zakresie produkcji — 
rnowi prezes — planujemy 
oprowadzenie w bieżącym ro 

ku do sprzedaży 96 nowych ar 
ykułów lub zasadniczo zmo- 
/Tnizowanych, łącznej wartoś 

.1 P°nad 296 min zł. Między 
nnymi znajdą się w sklepach 
asze nowe artykuły powszech 

użytku, oprawy oświetlę 
zabawki, artykuły pa- 

•j? karskie, meble, galanteria 
^orzara. nowe wzory okrvć 

namskich< męskich j dziecię. 
‘ ‘^ wyroby dziewiarskie i in

• ^le soosób tutaj •wymienić 
Wstkiego.

^zy nowe wyroby będą 
lepsze? Jakie czynione 

WAi7a?'Pr7en’a w zakresie roz 
)u techniki w zakładach społ azielczyci1?

Wielkopolska spółdzielczość pracy w roku 1974

Pod dyktando nowoczesności
nocześnie staramy się sy-
stematycznie udoskonalać

u .Najemy sobie sprawę z 
C”v Z<? już nie wystar
dr",^^^u^.ować dużo, ale prze 
Wymn7^3^'™ now°ćześnie. A to 
lozii n?wrczcsnych techno- 
siaJ związku z tym, jako pod 
75 w^ zad?nie ^ta 1971 — 
ZPein 'Czybsmy sobie moderni 
dó„5 0 7 000 naszych zakła
c-p ’ " ypesażenio ich w nowi- 
feS ”*5^ 1

nia Produkcyjne.
urzą- 
Rów-

i czynić nowocześniejszą tech­
nologię wytwarzania wyrobów, 
mając szczególnie na uwadze 
poprawę jakości wyrobów oraz 
oszczędności pracy ludzkiej, ma 
teriałów i maszyn. Zmierzamy 
do tego, aby nowe i zmoderni­
zowane wyroby stanowiły co 
najmniej 20 procent dostaw ryn 
kowych.

W 1974 roku zamierzamy 
wdrożyć w naszych spółdziel­
niach 27 nowych względnie udo 
skonalonych metod wytwarza­
nia i technologii. W wyniku te­
go przewiduje się uzyskanie du 
żych oszczędności: przede wszy 
stkim w materiałach, robociź- 
nie oraz transporcie.

— Czy wraz ze zmianami w 
technice produkowania idą tak 
że zmiany czyniące nowocześ­
niejsza organizację oraz zarzą­
dzanie w wielkopolskiej spół­
dzielczości?

— W 1972 roku Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu otrzymał prawo pro­
wadzenia działalności w ramach 
eksperymentu, który zwalnia 
poszczególne spółdzielnie z li­
mitów sprzedaży ogółem, za­
trudnienia, funduszu płac oraz 
limitowania inwestycji nic prze 
kraczających miliona złotych. 
Te nowe warunki działalności 
wyzwalają wiele inicjatywy w 
działalności gospodarczej. Wspo

mnieć tutaj należy, że zdecydo 
wana większość naszych załóg 
i aktywu kierowniczego bardzo 
dobrze wykorzystuje nowe wa­
runki.

W 1973 roku rozpoczęliśmy 
proces usamodzielniania się spół 
dzielni w realizacji ich zadań 
gospodarczych i społeczno-wy­
chowawczych. Liczymy na dal­
sze uaktywnienie się tych jed­
nostek w roku bieżącym. Zakła 
damy z kolei, że WZSP stanowi 
jedynie zrzeszenie spółdzielni 
dla ukierunkowania ich działał 
ności, koordynowania nadzoru 
ogólnego i udzielenia pomocy w 
sprawach problemowych.

Jak możemy sądzić z dotych­
czasowej praktyki, proces usa­
modzielniania się poszczegól­
nych spółdzielni jest nieodzow­
ny i przynosi korzystne efekty. 
Na dowód przytoczyć można 
kilka liczb: sprzedaż wyrobów 
i usług oraz obrót towarowy na 
szych spółdzielni wyniesie w 
br. 7 mld zł, tzn. zwiększy się 
w latach 1970—74 o prawie 2 mi 
liardy złotych, przy zmniejszo­
nym zatrudnieniu w zarządzie 
WZSP z 245 osób do 188. Jest 
to możliwe dzięki przejmowa­
niu niektórych obowiązków i 
kompetencji przez niższe szcze 
ble.

Dla usprawnienia naszej dzia 
łalności w zakresie budowni­
ctwa. przewidujemy w bieżą­
cym roku wydzielenie w ra­
mach naszego związku — Zjed

noczenia Spółdzielni Remonto­
wo-Budowlanych, które obej­
mie wszystkie spółdzielnie tej 
branży, zapewniając im bar­
dziej wszechstronną opiekę i 
nadzór.

— Rok bieżący można w na­
szej 
sem 
nia 
Czy

gospodarce nazwać okre- 
generalnego porządkowa- 
gospodarki materiałami, 
w tym zakresie spółdziel-

czość pracy ma jakieś zamierzę 
nia?

— Oczywiście. Plany na rok 
1974 przewidują dla spółdziel­
ni zrzeszonych w WZSP oszczęd 
ności kosztów materiałowych 
rzędu 34 milionów złotych. Na 
osiągnięcie tego zadania winno 
się złożyć wprowadzanie no­
wych technologii, podejmowa­
nie produkcji i usług bardziej 
pracochłonnych, a jednocześnie 
mniej materiałochłonnych, do­
konanie korekty dotychczas o- 
bowiązujących norm materiało 
wych, stosowanie materiałów 
zastępczych przy jednoczesnym 
zachowaniu wysokiej jakości, 
wdrażanie projektów wynalaz­
czych i pomysłów racjonaliza­
torskich.

Wszystko to powinno się zło­
żyć na osiągnięcie przez spół­
dzielców zrzeszonych w Wojc- 
wódzkim Związku Spółdzielni 
Pracy *w roku 1974 jeszcze lep­
szych rezultatów gospodar­
czych.

Rozmawiał:

JAN KORZENIEWSKI

cach.
Do cukrowni „Opalenica” tra­

fia rocznie 16 — 18 tysięcy 
wagonów. Przywożą i wywożą 
bez mała pół miliona ton ła­
dunków. Węgiel, kamień wa­
pienny, buraki, wysłodki, cu­
kier... Sezonowy charakter pra 
cy.cukrowni powoduje szcze­
gólne spiętrzenie prac trans­
portowych w okresie jesien­
nym. W ostatnich miesiącach 
ubiegłego roku cukrownia „O- 
palenica” znajdowała się na 
czele listy dłużników kolei — 
przetrzymywała największą 
liczbę wagonów kolejowych. 
Zapłaciła za to wysokie kary. 
Jakie tego były przyczyny?

Aby dokonać rzeczy z po­
zoru niemożliwych, wzięli się 
kolejarze na sposób: od kilku 
lat ładunki masowe, przezna­
czone do jednej miejscowości, 
przewożą pociągami wahadłowy 
mi I tak dla potrzeb cukrow­
ni „Opalenica” kilkadziesiąt 
wagonów podstawia się na któ 
rejś ze stacji w buraczanych 
okręgach Lubelskiego czy Łódź 
kiego, (skąd cukrownia spro­
wadza część surowca). Podob­
nie robi się z kamieniem wa­
piennym — niezbędnym w cu­
krownictwie surowcem. Gdy 
wagony są pełne, doczepia się 
lokomotywę i ta gna z wago­
nami prosto do Opalenicy. Za 
oaręnaście godzin, albo za kil­
kadziesiąt. cały pociąg bura­
ków, węgla lub kamienia wa­
piennego przybywa do rampy 
kolejowej cukrowni. Teraz trze 
ba w ciągu kilku godzin rozła­
dować 50 lub więcej wagonów 
dwudziestotonowych. aby pus­
te, po doczepieniu lokomotywy 
z drugiego końca, wróciły po 
nową porcję ładunków. I za­
czyna się problem.

Bocznica kolejowa przy cu- 
krowni „Opalenica” powstała 
kilkadziesiąt lat temu. Wtedy 
rozładowywano jednocześnie 
nie więcej niż trzy, cztery wa­
gony — a tu naraz całe „wa­
hadło”, sto dwadzieścia osi! 
Pół biedy, kiedy są z burakami. 
Szybko można ich rozładunku 
dokonać przy pomocy pomp

ność. o pomoc przy rozładunku 
buraków, węgla i kamienia wa 
piennego.

Ten kamień (40 000 ton z Kie 
leckiego) napsuł zresztą naj­
więcej krwi w „Opalenicy”. 
Niestety., cukrownicy zaniedbali 
ten element przygotowań do 
kampanii i w efekcie, zamiast 
w lipcu i sierpniu, pociągi wa­
hadłowe z kamieniem przycho­
dziły równolegle z burakami — 
niemal do końca kampanii. 
Trzeba je było rozładowywać 
ręcznie, bez suwnic i koparek, 
bo takich cukrownia w Opa­
lenicy nie posiada. W pośpie­
chu, we dnie i w nocy — tak, 
jak podstawiano wagony. A za­
raz potem trzeba bvło na te 
wagony ładować wysłodki.

Nie nadażano w tym tempie 
z rozładunkiem i załadunkiem. 
Trzeba było nawet którejś no­
cy wezwać na pomoc przy roz­
ładunku uczniów z internatu 
miejscowej szkoły zawodowej. 
Trzeba było wreszcie płacić ka 
ry umowne

Czy wyciągnięto z doświad­
czeń naukę? Tak. W grudniu 
ubiegłego roku przyjechali do 
Opalenicy przedstawiciele dy­
rekcji okręgu poznańskego i 
przedrskutowali z cukrownika­
mi błędy minionej kampanii 
Wskazano drogi poprawy.

Już w tym roku kamień wa­
pienny — najbardziej kłopotli­
wy ładunek — bodzie dowożo­
ny do Opalenicy i innych wiel­
kopolskich cukrowni w nowo­
czesnych wagonach samowyła­
dowczych (wyłączme do tego 
celu przeznaczonych). Przebu­
dowana będzie bocznica dla 
przyspieszenia i pełnego zme­
chanizowania prac rozładunko­
wych. Przedstawienie kolei 
przyznali się do zbyt późnego 
awizowania nadchodzących do 
cukrowni wagonów i całych po 
ciągów i nierytmiczncgo ich 
podstawiani.

Znaleziono wspólny język { 
drogę lepszej współpracy.

Czy okaże sie ona skuteczna 
— zobaczymy następnej jesieni.

TOMASZ TAIARCZYK
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Bez komputera

Człowiek i energia
TT/ licznych krajach Euro- 
H' py Zachodniej, w któ­

rych ropa jest podsta­
wowym surowcem, w niedziele 
wprowadzono zakaz porusza­
nia się samochodami osobowy­
mi. Zabrakło tam też paliw 
(oleje naftopochodne) do ogrze 
wania mieszkań. Brytyjczycy 
— z konieczności oszczędzania 
energii elektrycznej (paliwo to 
także ropa) — wprowadzili u 
siebie 3-dniowy dzień pracy, 
mówi się też o rychłym racjo- 
nowaniu benzyny w Stanach 
Zjednoczonych. W całym świę­
cie — w tym również w Polsce 
— znacznie wzrosła cena ropy 
i benzyny.

Jaką „taktykę” w tej sytua­
cji obiera Polska, jak my oce­
niamy przyszłość światowej 
energetyki? Prof. dr Mieczy­
sław Mrozowski, przewodniczą 
cy Państwowej Rady Górnic­
twa uważa, że światu nie gro­
zi krach paliwowy, mimo że 
średnioroczny przyrost wydo­
bycia różnych surowców wy­
nosi około 5 procent i ma ten­
dencję wzrostową i mimo tego 
iż nie odkryto dotąd żadnego 
nowego łatwo dostępnego su­
rowca energetycznego.

Bogatym ich źródłem powin­
ny się stać w niedalekiej przy­
szłości morza i oceany. Pene­
tracja geologiczna rozpoczęła 
się tu stosunkowo niedawno, a 
już daje pomyślne wyniki — 
na dnie mórz odkryto np. zło­
ża ropy i gazu. Liczyć się na­
leży z tym, że w przyszłości 
człowiek będzie musiał sięgać 
po surowce trudniej dostępne 
i występujące w złożach o

„Sanitariusze morza
Morza zamieniają się w 

ścieki. Poglądy uczo­
nych w-tej sprawie po 

dzielają wszyscy, którzy są w 
jakiś sposób związani z mo­
rzem — począwszy od maryna 
rzy, a skończywszy na wcza­
sowiczach. Morza zalewane są 
nie tylko pestycydami, deter­
gentami, ściekami przemysło­
wymi i komunalnymi, ropą 
czy najróżniejszymi związka­
mi chemicznymi, przewożony­
mi statkami w dużych iloś­
ciach. Można w nich znaleźć 
już prawie wszystko i to w o- 
gromnych ilościach: butelki, 
wyroby plastykowe, skrzynki, 
worki, zabawki, ubrania. Pod­
czas badań przeprowadzanych 
niedawno przez amerykańskich 
uczonych wyławiano w miej­
scu odległym od brzegów o kil 
ka tysięcy kilometrów kilka­
dziesiąt rodzajów „znalezisk” 
tylko w ciągu 1 godziny!

Najgroźniejszym jednak wro 
giem mórz i oceanów jest ro­
pa. Do codziennych zjawisk, 
którymi już prawie nikt się 
nie przejmuje, należą tzw. prze 
cieki — po prostu ileś tam se­
tek czy tysięcy litrów ropy 
naftowej wycieka ze zbiorni­

Zadanie logiczne

Ćwiczenie z regułą

To testowe zadanie wymaga przede wszystkim analizy lewej 
części rysunku, w której zgrupowano osiem figur, dobranych 
według pewnej ustalonej zasady. Jeśli rozszyfruje się owq pra­
widłowość, wówczas w miejsce wskazane strzałką należy do­
brać brakująca do kompletu dziewiątą figurę, znajdującą się 
w prawej części rysunku.

J. CIUPIŃSKI

mniejszej zawartości czystego 
składnika. Będą więc one mniej 
opłacalne i trudniejsze w wy­
dobyciu, a zatem na pewno 
staną się droższe. Tak jak cho­
ciażby zapowiadana przez USA 
benzyna pochodząca z łupków 
bitumicznych.

Surowców jest na świecie 
sporo, są tylko nierównomier­
nie rozmieszczane. Geografia 
rozmieszczenia i wydobycia nie 
pokrywa się w zasadzie z ob­
szarami zużycia. I to może pro 
wadzić do trudności w zaopa­
trzeniu, a nawet do ostrych 
kryzysów gospodarczych.

„Brudne złoto” — tak nazwa 
no w USA węgiel kamienny. 
Kłopoty z pozyskaniem ropy 
naftowej sprawiły, że w no­
wych prognozach USA propo­
nuje się zwiększenie udziału 
węgla jako nośnika energii z 
pierwotnie planowanych (na 
rok 1985) 17 procent — na 50 
procent. Spowoduje to cztero­
krotny wzrost wydobycia wę­
gla kamiennego w USA w sto­
sunku do roku 1970.

Polska nie musi powracać do 
swego czarnego złota. My na 
węgiel — jako podstawowy su­
rowiec energetyczny — posta­
wiliśmy już w latach pięćdzie­
siątych i dzisiaj jesteśmy jed­
nym z czołowych jego wydo­
bywców. 'Według danych za 
rok 1973 w wydobyciu węgla 
kamiennego zajęliśmy czwarte 
miejsce w świecie (drugie w 
Europie), węgla brunatnego — 
piąte. W tym roku wydobę- 
dziemy w Polsce 162 min ton 
węgla czyli 4 min ton więcej 
niż w roku ubiegłym.

ków w trakcie ich wędrówki 
do portu. O katastrofie mówi 
się dopiero wtedy, kiedy potę 
żny zbiornikowiec ulega wy­
padkowi i kilkadziesiąt lub kil 
kaset tysięcy ton ropy zalewa 
morze.

Uczeni całego świata szuka 
ją skutecznych metod obrony 
mórz przed „uduszeniem” ro­
pą. Jak na razie istnieją tylko 
mniej lub bardziej efektywne 
metody usuwania skutków ka 
tastrof. Nie myśli się nato­
miast o stałej akcji oczyszcza 
nia mórz. Dlatego z tak du­
żym zainteresowaniem na świe 
cie spotkały się prace radziec 
kich mikrobiologów hodują­
cych specjalne odmiany mi­
kroorganizmów. Do tej pory 
uczonym radzieckim udało się 
wydzielić i opisać ok. 400 ro­
dzajów mikrobów utleniają­
cych ropę, a więc „zjadają­
cych” ją. Mikroby dobrze się 
rozwijają również i tam, gdzie 
nie ma ropy — korzystając z 
innych węglowodorów. (PAP)

Nasz węgiel kamienny jest 
wysoko ceniony wśród zagra­
nicznych kontrahentów. Coraz 
częściej przedmiotem eksportu 
jest też polska technika górni­
cza. Prowadzimy roboty górni­
cze w Indiach, Włoszech, Syrii, 
Iraku, Egipcie i krajach 
RWPG. Olbrzymie zaintereso­
wanie w świecie wzbudza zau­
tomatyzowana kopalnia węgla 
kamiennego „Jan”.

Gdyby spojrzeć dalej, w per­
spektywie roku 2000, to jakie 
źródło energii ma największe 
szanse stać się paliwem przy­
szłości?

72-letni dr I. Balinkin, eme­
rytowany profesor fizyki eks­
perymentalnej z uniwersytetu 
Cincinnati w stanie Ohio 
(USA), znalazł genialne roz­
wiązanie problemu niedoboru 
energii na świecie: należy zwoi 
nić obrót Ziemi dookoła jej osi 
o 1 sekundę rocznie. Uzyska 
się w ten sposób wystarczającą 
ilość energii dla zaspokojenia 
wszystkich ziemskich potrzeb 
w ciągu 12 miesięcy. Uczony 
nie powiedział jednak, w jaki 
sposób zrealizować jego kon­
cepcję.

Wybitny radziecki nauko­
wiec I. N. Gołowin, stwierdził, 
że około roku 2000 budowa nof 
wych siłowni cieplnych zosta­
nie poważnie ograniczona, na­
tomiast budowane będą siłow­
nie jądrowe oparte o zasadę 
syntezy.

Wyzyskanie energii syntezy 
jądrowej, zamiast rozpadu, nie 
powoduje zanieczyszczenia śro 
dowiska naturalnego. Jest to 
więc sukces, o który naukow­
com od dawna chodziło. Jedy­
nym lotnym produktem radio­
aktywnym jest tryt. Ale i on 
zużywany jest niemal w całoś­
ci jako paliwo. Sam charakter 
reakcji syntezy, w odróżnieniu 
od reakcji rozszczepiania, wy­
klucza wszelką możliwość wy­
buchu atomowego. Będzie więc 
można lokować takie siłownie 
w miastach i w osiedlach, aby 
ciepło, wyrzucane zazwyczaj 
do zbiorników wodnych czy do 
atmosfery, mogło być wykorzy 
stywane w sposób efektywny 
dla celów przemysłowych i 
ogrzewania mieszkań.

Elektrownie termojądrowe 
zdołają zachować na naszym 
globie czyste i sprzyjające ży­
ciu ludzi warunki na kilka stu­
leci, w czasie których nasi po­
tomkowie będą mogli znaleźć 
tani sposób przekształcania 
energii słonecznej w elektrycz­
ną. Ale to jest wizja optymis­
tycznej przyszłości. Na razie 
zyskują na wartości produkty 
naftowe i ponownie — wegieL

MAREK PRZYBYLSKI

Dwa i pół raza większe 
środki inwestycyjne niż 

w całym powojennym 
dwudziestopięcioleciu otrzy­
mał przemysł mięsny w obec 
nej pięciolatce (1971—1975 r.). 
22 mld zł przeznaczono na bu 
dowę nowych i modernizację 
starych zakładów uboju i roz 
bioru mięsa, fabryk konserw, 
wędliniarni. Dzięki tym inwes­
tycjom dodatkowa produkcja 
mięsa i wyrobów mięsnych w 
roku 1975 wyniesie ponad 500 
tys. ton.

Kilka nowych' kombinatów 
mięsnych już ruszyło — efek­
ty tego odczuliśmy na rynku. 
Ale największe rozpoczynają 
produkcję w roku bieżącym. 
Wśród nich supernowoczesne, 
budowane przez zachodniober 
lińską firmę Berlin-Consult za 
kłady w Kole i w Ełku, o zdol 
ności produkcyjnej po 60 tys. 
ton rocznie każdy.

Zakłady w Ełku swój cykl 
produkcyjny będą kończyły na 
tzw. grubym rozbiorze mięsa. 
Koło — obok uboju i rozbioru 
mięsa — da również produk­
cję finalną: 10 tys. ton wędlin 
i 10 tys. ton konserw (w tym 
2,5 tys. ton szynek) rocznie.

Komitet przyznający No­
ble 73 w zakresie nauk 
ścisłych w dziedzinie 

biologii i medycyny, uhonoro 
wal doświadczenie i zdolno­
ści popularyzatorskie. Profe­
sor Konrad Lorenz ma lat 70 
i jest autorem kilku książek po 
pularno-naukowych o świato­
wym rozgłosie. Prof. Karl von 
Frisch jest o wiele starszy, ma 
lat 87 i jest również autorem 
szeregu książek popularno­
naukowych, opisujących zacho 
wanie się pszczół, a zwłaszcza 
wyniki jego własnych badań 
nad tak zwanym tańcem 
pszczół, który jest sposobem 
poruszania się nie wyuczonym, 
lecz zaprogramowanym gene­
tycznie, spełniającym funkcje 
społecznego przekazywania in 
formacji. Najmłodszy z tej gru 
py laureatów, prof. Nikolas Tin 
bergen, lat 66, zajmujący się 
głównie mechanizmem rozpo­
znawania przez zwierzęta po­
tencjalnych przyjaciół lub 
wrogów (o jakże by nam się 
przydał taki sprawnie i bez­
błędnie działający mecha­
nizm!) również szeroko spopu 
laryzował wyniki swych ba­
dań.

W dziedzinie fizyki posta­
wiono na młodość i fantazję. 
Połowę nagrody otrzymał 
33-letni obecnie Walijczyk, 
prof. Brian D. Josephson, o 
którym już obszernie pisałem, 
a i pozostali laureaci — prof. 
Leo Esaki, Japończyk pracują 
cy od wielu lat w USA i Nor­
weg prof. Ivar Giaever są ba 
daczami w sile wieku.

Działy nauki, które w oba 
tych przypadkach wyróżniono 
— etalogia i nadprzewodnic­
two - są bardzo młode i szyb 
ko się rozwijają.

Nagrodą w dziedzinie che­
mii również wyróżniono młody 
i prężny dział tej nauki, a mia 
nowicie chemię związków me 
taloorganicznych. Laureaci z 
zakresu chemii pod względem 
wieku znaleźli się pomiędzy 
biologami (patriarchowie) i 
fizykami (młodzieżowcy). Prof. 
Geoffrey Wilkinson ma lat 52 
i jest profesorem chemii nieor 
ganicznej w słynnym londyń­
skim Imperial College of 
Science and Technology. 
55-letni próf. Ernst Otto Fis­
cher jest obecnie dyrektorem 
Instytutu Chemii Nieorganicz­
nej w Monachium. Obaj, nie­
zależnie od siebie i różnymi 
drogami otrzymali pierwszy 
związek z grupy, która mający 
poczucie humoru Anglosasi 
ochrzcili mianem grupy związ­
ków „sandwiczowych”.

Sandwicz to angielska na­
zwa kanapki (po poznańsku 
— skibki), którą zabieramy z 
sobą do pracy. Pomiędzy 
dwoma kawałkami chleba znaj 
duje się (w zależności od po­
ziomu stopy życiowej i gustu 
„śniadaniobiorcy”) plasterek 
wędliny, sera itp. Otóż w 
pierwszym związku grup sand­
wiczowych uzyskanym przez 
laureatów Nobla 73, rolę tego

Nowoczesność w przemyśle mięsnym

Koło i Ełk - pierwsze z wielkich
Jednakże przy ocenie stopnia 
nowoczesności wspomnianych 
zakładów różnice te nie mają 
szczególnego znaczenia. Naj­
istotniejsze będzie bowiem to, 
co jest wspólne dla obu zakła 
dów — szwedżkie systemy „Te 
lematic” automatycznej reje­
stracji danych, potrzebnych 
do sterowania produkcją — 
novum w krajowym przemyśle 
mięsnym.

POD OPIEKĄ 
MASZYNY MATEMATYCZNEJ

Pierwszy kontakt mięsnego 
surowca z komputerem ^astą 
pi bezpośrednio po f zdjęciu 
skóry i wypatroszeniu, gdy 
tylko automatyczna waga od­
notuje wagę poubojową, tzw. 
bitą ciepłą. Wraz z danymi 
uzyskanymi podczas pomiarów 
i klasyfikacji oraz numerem 
rolnika-dostawcy, pracownik 
obsługujący automat przeka- 
że ją — przez wciśnięcie od­

Zmieniający się świat

Laureaci Nobla™
plasterka wędliny pełni dwu- 
wartościowy atom żelaza 
Fe2+, a rolę kawałków chleba 
cykliczny związek organiczny 
— cyklopentadien CsHe.

Ten historyczny już obecnie 
związek nosi nazwę bis — cy- 
klopentadienylożelaza, a proś 
ciej — ferrocenu. Prof. Fischer 
otrzymał go, aktywując cy­
klopentadien litem lub pota­
sem, a prof. Wilkinson zasto­
sował reakcję cyklopentadie- 
nu z karbonylkami metali.

Później otrzymano szereg in 
nych związków tego typu, w 
których w miejscu żelaza wy­
stępuje inny kation metali 
przejściowych, np. kobalto- 
cen, niklocen etc. Najbardziej 
trwałe w tej grupie są związ­
ki metaloorganiczne żelaza, 
rutenu i osmu, a więc ferro- 
cen, rutenocen i osmocen, gdyż 
zawarty w nich jon metalu 
typu Me2+ uzyskuje konfigu­
rację elektronową typu gazu 
szlachetnego. W przypadku 
ferrocenu jest to konfiguracja 
kryptonu.

Cała ta grupa związków^, 
która otrzymała nazwę meta- 
locenów ma własności podob­
ne do własności benzenu i 
reaguje tak jak benzen i in­
ne związki aromatyczne.

Ferrocen otrzymano w po­
czątkach lat pięćdziesiątych. 
Od tego czasu nad związka­
mi sandwiczowymi pracują ca­
łe zespoły badawcze, w tym 
grupy profesorów Fischera i 
Wilkinsona. Otrzymano związ­
ki zawierające kationy metali 
przejściowych, a także ich po­
chodne poprzez wprowadze­
nie do tych związków chemicz 
nych różnych grup, takich jak 
CO, NO, RNC etc.

Dlaczego jednak te właśnie 
związki wywołały tak wielkie 
zainteresowanie wśród bada­
czy, a ich twórcy zostali wy­
różnieni nagrodą Nobla? Otóż 
cechą charakterystyczną tych 
związków jest występujący w 
nich specjalny rodzaj wiąza­
nia. Jest to tak zwane wiąza­
nie koordynacyjne.

W normalnych warunkach 
atom żelaza Fe2+ może zwią­
zać sJę albo z dwoma atoma­
mi typu A— albo z jednym 
typu A2- (np. FeO). W ferro- 
cenie tymczasem wszystkie 
atomy węgla, a jest ich aż 
dziesięć, są w jednakowym 
stopniu związane z jednym 
dwuwartościowym atomem że­
laza Fe2+.

Pojęcie wiązania koordyna­
cyjnego odgrywa w chemii co 

powiednich klawiszy — do cen 
trali zakładu, gdzie wszystko 
to zostanie zapisane w „pa­
mięci” komputera. W tym mo 
mencie, według zadanego 
wcześniej programu, wystawio 
na zostanie dostawcy faktura 
oraz zapamiętana — po stro­
nie wpływów — ilość i jakość 
(klasa) mięsa.

Informacje ź następnych 
stanowisk pracy (w sumie 
jest ich w zakładzie około 30, 
a żaden kawałek tnięsa nie 
„pójdzie bokiem”), oprócz wa 
gi i klasy zwierzęcia, będą tak 
że zawierały numery linii 
technologicznych i pracowni­
ków, którzy dane sztuki ob­
rabiają oraz sygnalizowały 
kierunek dalszej drogi mięsa 
przez hale produkcyjne i ma­
gazyny.

Odnotowane w pamięci kom 
paterą wszystkie te dane, z 
chwilą zakończenia zmiany, 
dadzą kierownictwu pełny

raz większą rolę. Według pa­
nujących obecnie poglądów, 
pierwszym (i często najważ­
niejszym) etapem reakcji ka­
talitycznej jest utworzenie 
wiązania koordynacyjnego po­
między reagującą cząsteczką 
a atomem metalu katalizato­
ra. A nie zapominajmy, że 80 
—90 procent produktów prze­
mysłu chemicznego otrzymuje 
się przy zastosowaniu proce­
sów katalitycznych.

Im bardziej rozwijają tlę 
nauki ścisłe, z tym większą po 
korą odnoszą się one do Na­
tury, która w większości przy­
padków jest dla nich nieosią­
galnym wzorem. Komputery 
zwane szumnie „mózgami elek 
tronowymi** wielce jeszcze 
ustępują mózgowi średnio in­
teligentnego „homo sapiens" 
w zakresie gabarytów, elostycz 
ności, selekcji pojęć itd.

Dopiero ostatnio dzięki moi 
liwościom zastosowania zja­
wisk nadprzewodnictwa, roz­
pracowanych przez laureatów 
Nobla 73 z dziedziny fizyki, 
zarysowały się realne perspek­
tywy zmniejszenia tej „luki 
technologicznej” między ludz­
kim mózgiem a komputerem. 
Ale tylko zmniejszenia.

Podobne zjawiska występu­
ją w katalizie chemicznej. Naj 
lepsze katalizatory opracowa­
ne w wyniku prac legionów ba 
daczy trwających już ponad 
wiek są nieporównywalnie 
słabsze od katalizatorów oprą 
cowanych przez Naturę. Nasze 
wymagają przeważnie wyso­
kich temperatur (rzędu 300— 
700 stopni Celsjusza) i wyso­
kich ciśnień (do kilkuset atmos 
fer), a w wyniku reakcji otrzy­
muje się czasami złożone mie 
szaniny produktów, obok po­
żądanych i wysoce niepożąda­
ne. A katalizatory wypracowa­
ne przez Naturę — enzymy 
działają w temperaturze ok. 
37°C, pod ciśnieniem atmosfe 
rycznym i prowadzą reakcje z 
dużymi i złożonymi cząsteczka 
mi organicznymi tylko w jed­
nym kierunku - tym najbar­
dziej pożądanym.

Badając związki metaloorga 
niczne i występujące w nich 
wiązania koordynacyjne ma­
my nadzieję na opracowanie 
katalizatorów choćby zbliżo­
nych do doskonałości, którą 
reprezentują enzymy. Prace 
profesorów Wilkinsona i Fi­
schera pozwoliły na zrobienie 
nowego, dużego kroku w tym 
właśnie kierunku.

ZDZISŁAW DUDZIK

obraz wykonanej pracy. Za- 
razem będą podstawą dla 
wszelkich — zabierających ty 
le czasu w tradycyjnych fa- 
brykach — rozliczeń finanso­
wych: z rolnikami i z odbior­
cami mięsa bądź jego prze* 
tworów, jak również między* 
wydziałowych (np. magazyn 
działy produkcji). No, i co n8J 
ważniejsze: w oparciu o nie. 
plus o rejestrowane na taś­
mie cotygodniowe zamówienia 
handlu, komputer będzie wy­
bierał optymalny wariant wy 
korzystania (zagospodarowa­
nia) mięsnego surowca w każ­
dym dniu następnym, z roz­
biciem na wszystkie stanowis­
ka pracy. Zadecyduje np.. ia' 
ką ilość surowca przekazać 
bezpośrednio na linie produk­
cyjne, a jaką do magazynu- 
Ten pomieści — bagatelka! 
1100 ton mięsa jednocześnie, 
zamrażając je (jeśli zajdzi® 
potrzeba) w swej 24-metroweJ 
wysokości hali do temperatur? 
minus 25 st.. Nawiasem dodał

eł



Obraz współczesnej medy 
cyny jest wynikiem zes 

7/ palenia myśli humani­
stycznej i technicznej. Opano­
wanie epidemii infekcyjnych 
zmieniło radykalnie sytuację 
zdrowotną wielu rejonów świa 
ta, jednak w miarę przedłu­
żania na tej drodze ludzkiego 
życia pojawił się nowy, nie­
zwykle trudny problem zpide 
miczny — wzrost tak zwanych 
degeneracyjnych chorób ukła­
du sercowo-naczyniowego. 
Światowa statystyka z 1966 ro 
ku dowiodła, iż w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej i w siedmiu z 23 kra­
jów europejskich śmiertelność 
wywołana chorobami układu 
krążenia przekroczyła 50 pro­
cent wszystkich zgonów, wy­
przedzając takie procesy, jak 
nowotwory, choroby układu 
oddechowego i inne”.

Mówił dobitnie, z dużym za 
angażowaniem, jak zwykle. W 
tym wykładzie, inaugurującym 
w poznańskiej Akademii Me­
dycznej rok akademicki 1972/73 
podsumowywał niejako wła­
sną lekarską i organizatorską 
działalność. Żaden wykład nie 
miał też takiego odzewu, jak 
właśnie ten. Przypominał bo­
wiem o sprawach, które już 
niejednokrotnie były przedmio 
tern dyskusji nie tylko w sfe­
rach lekarskich Poznania.

Dotychczasowe doświad­
czenia wykazały, że krytycz­
nym momentem walki ze śmier 
cią kliniczną lub jej zagroże­
niem jest przedszpitalny okres 
dramatu sercowego. Próba prze 
ciwdziałania nagłej, nieoczeki 
wanej śmierci sercowej było 
zorganizowanie w Poznaniu w 
1967 roku ośrodka intensywnej 
opieki kardiologicznej, do któ­
rego kierowani są chorzy w 
stanie nagłego zagrożenia ży­
cia, a następnie pogotowia kar 
diologicznego — znanej już 
powszechnie karetki „K”. ob­
sługiwanej przez zespół spe­
cjalistów. Niepokojącym zja- 

Stacja gazociągu

Radziecki gaz ziemny ze złóż syberyjskich dostarczany jest do 
Austrii, NRD i NRF wybudowanym w ubr. wielkim gazocią­
giem tranzytowym przebiega jqcym przez terytorium CSRS 

liczącym ponad tysiąc kilo metrów, W br. dostawy wzrosnę 
^jy^otnie i wyniosę około 10 mld metrów sześciennych. Na 
zdjęciu: hala pomiarowa w podziemnej stacji kompresorowej 
w Hrusky na Morawach, jed nej z 7 stacji gazocięgu na tere­

nie Czechosłowacji.
Fot. — CAF

że załogę hali będzie sta 
nowił... 1 pracownik.

TO DOPIERO POCZĄTEK

Nowoczesne rozwiązania w
brodukcii zmuszają do nowo­
czesności w sferze jej przygo- 
owania. W przypadku bran- 

miesnej zaznacz^ sie to 
wszystkim w skupie.

Padanie do użytku zakła- 
ow w Kole i Ełku wvwoła w 

s uPie mała rewolucje. Skoń 
sie wreszcie ocenianie 

'lasy wyłącznie przy pomocy 
^■zroku i paka, którym „mie 

'•ono . grubość słoniny czy 
edwjcy. Na wagę noubojo- 

a zwierzęcia żadnego woły- 
.• ? n'e be^zie też miało jego 
£ ensywne pojenie i podkar- 

gnie bezpośrednio przed od­
stawa.

$°Konuiący pomiaru i oceny 
zabitej świni czy cielaka wy- 

o kwalifikowany pracow­
ni bedzie miał do pomocy 

oczesne narzędzia, a do- 
wca skryje się przed nim 

^ numerem z „pamięci” kom 
Putera.

^naczei bedzie też wygląda- 
rninMama wv®łata należności 
°J;'k°wi. Najpierw zaliczka 

n.,_ skunle z zaznaczeniem 
eru dostawy, notem (zna- 

ra<.7Zeszta, ^2° samego dniał 
a należnej sumy, którą

PORTRETY UCZONYCH

Walka o serce
wiskiem jest występowanie za 
wału serca u osób stosunkowo 
młodych, w przedziale wieku 
35-50 lat, a więc w okresie 
pełnej sprawności zawodowej 
i intelektualnej. Zagadnieniem 
niezmiernie ważnym stała się 
pełna rehabilitacja tych ludzi. 
Poznań uzyskał od stycznia 
1973 roku 19-łóżkowy sanato­
ryjny Ośrodek Naukowo-Ba­
dawczy Rehabilitacji Kardiolo 
gicznej w Inowrocławiu, prze 
znaczony dla osób po świeżym 
zawale serca.

Prowadzone w kilku ośro­
dkach światowych pod egidą 
Światowej Organizacji Zdro­
wia badania epidemiologiczne 
przyniosą zapewne rozwiąza­
nie wielu problemów, zwłasz­
cza wczesnego wykrywania za 
grożenia chorobą. Po okresie 
licznych kontrowersji udało 
się sprecyzować tzw. czynniki 
ryzyka wieńcowego. W ten spo 
sób zbliżamy się powoli do 
podstawowego kierunku współ 
czesnej kardiologii — prewen 
cji. Władze naszego miasta 
wyasygnowały fundusze na 
przeprowadzenie podobnych ba 
dań epidemiologicznych na te 
renie Poznania. Przedsięwzię­
cie trudne, pierwsze badania 
na taką skalę zostały poajęte 
w naszym kraju w 1970 oku 
przez Instytut Kardiologii w 
Warszawie.

wyliczy maszyna matematycz­
na.

Wydaje się, że przez pryz­
mat zakładów w Kole i Ełku 
można patrzeć na rozwój ca­
łego przemysłu mięsnego. Do­
strzegając np. oszczędności su­
rowca, jakie co roku w nich 
powstaną (ok. 2 tys. ton mię­
sa!). warto też widzieć inne — 
powstające dzięki pełniejsze­
mu zagospodarowaniu zakła­
dów. Przykładowo: poprzez 
unowocześnianie (co jest ro­
bione) środków transporto­
wych do przewozu surowca 
mięsnego. A na dłuższą metę 
przyniesie korzyści takie pro­
gramowanie budowy nowych 
obiektów mięsnych, przy któ­
rym zmniejszy się średni pro­
mień dostaw od rolnika do za­
kładów ubojowych i przero­
bowych (obecnie promień ten 
wynosi 66 km, w 1990 r. bę­
dzie wynosił 43,5 km).

Ełk i Koło są właśnie jed­
nymi z pierwszych wielkich 
zakładów, które będą stano­
wiły trzon nowoczesnej sieci 
przygotowującej mięso na na­
sze stoły.

MIROSŁAW ZIACH

1 kwietnia 1973 roku przy­
stąpiono do pracy, rejestrując 
każdy przypadek świeżego za 
wału serca i towarzyszące mu 
okoliczności. Czy nastąpił on 
w domu czy na ulicy, w dzień 
czy w nocy, czy dotknięty nim 
człowiek cierpiał już na choro 
by serca, czy atak był nagły, 
niespodziany. Odpowiednio 
przygotowana kadra pracowni 
ków Kliniki Kardiologicznej 
Instytutu Chorób Wewnę­
trznych poznańskiej Akademii 
Medycznej wraz z ekipą stu­
dentów zbiera informacje z 
przychodni lekarskich, szpita­
li, pogotowia, a także przepro 
wadza badania kontrolne. Za­
stosowanie techniki kompute­
rowej dzięki współpracy z O- 
środkiem Informatyki Polite­
chniki Poznańskiej pozwoli na 
opracowanie tego ogromnego 
zbioru danych, ujawni prawdzi 
we oblicze „przeciwnika” i 
stworzy warunki dla podjęcia 
racjonalnych działań w płasz­
czyźnie organizacyjnej i lekar­
skiej. Na podstawie wstępnych 
obliczeń można powiedzieć, że 
zapadalność na zawał sięga w 
Poznaniu około 1000 przypad­
ków rocznie.

Inicjatorem tych wszystkich 
akcji, zmierzających do ood- 
niesienia stanu zdrowotności 
naszego społeczeństwa, jest au 
tor cytowanego na wstępie wy 
kładu inauguracyjnego, dyrek 
tor Instytutu Chorób Wewnę­
trznych Akademii Medycznej 
w Poznaniu, prof. dr hab. Ka 
zimierz Jasiński, o którym 
w „Kronice miasta Pozna­
nia” (rok 1969) czytamy: 
łącząc w sobie głęboką 
wiedzę fachową i wybitny ta­
lent organizacyjny, przyczynił 
się do wprowadzenia wielu po 
zytywnych zmian zarówno w 
lecznictwie otwartym, jak i 
zamkniętym. Szczególnego pod 
kreślenia wymaga wielki 
wkład i aktywne zaangażowa­
nie osobiste profesora w dzie­
dzinie niesienia pomocy cho­
rym z nagłym zagrożeniem ży 
cia”.*

Urodził się w 1921 roku w 
Strzelnie (pow. Moglino), szko 
łę średnią ukończył w Inowro­
cławiu w 1939 roku. Lata oku 
pacji to praca w Krakowie w 
charakterze księgowego oraz 
przymusowe roboty na terenie 
Niemiec. Po wyzwoleniu podjął 
studia na Wydziale Lekarskim 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Po roku przeniósł się do Poz­
nania, na Wydział Lekarski po 
znańskiej Akademii Medy­
cznej. 6 grudnia 1949 roku u- 
zyskał dyplom lekarza, a w 
dwa lata później promocję dok­
torską na podstawie pracy: 
„Badania czynnościowe i mor 
fologiczne szpiku kostnego w 
gośćcu pierwotnie przewle­
kłym”. Habilitował się w roku 
1960. 1 kwietnia 1961 powoła­
ny został na stanowisko samo 
dzielnego pracownika nauko­
wego Akademii Medycznej, w

Uchwalony i praktycznie realizowany program płacowy VI 
Zjazdu partii opiera się — jak widać — na tym samym za­
łożeniu dialektyki zadań i motywacji, na której opiera się 
cała strateg;a społeczno-ekonomicznego rozwoju kraju w la­
tach 1971—1975. a mianowicie na proponowaniu więcej dla 
ludzi i zrobieniu więcej przez nich

dr EDWARD CYRSON

Polityka płac 
po VI Zjeździć PZPR

Prof. dr hab. Kazimierz Ja­
siński.

Fot. — H. Kamz«
OBYWATELSKIE!

roku następnym powierzono 
mu kierownictwo byłej I Kli­
niki Chorób Wewnętrznych 
Akademii. Od 1964 roku jest 
członkiem Komitetu Nagród 
Państwowych, a od 1966 pre­
zesem Okręgowej Komisji Kon 
troli Zawodowej. W 1967 roku 
Rada Państwa nadała mu ty­
tuł profesora nauk medy­
cznych, od 1970 roku kieruje 
Kliniką Kardiologii Instytutu 
Chorób Wewnętrznych AM.

Ponad 80 publikacji nauko­
wych Kazimierza Jasińskiego 
dotyczy spraw hematologii, ne 
frologii, reumatologii i kardio 
logii. Te ostatnie szybko wy­
sunęły się na czoło zaintereso­
wań profesora. W 1967 -oku 
zorganizował wspomniany już 
ośrodek intensywnej opieki 
kardiologicznej. Wyniki badań 
nad reanimacją w świeżym za 
wale serca oraz w zawale po­
wikłanym wstrząsem i niewy­
dolnością krążenia przyniosły 
mu m. in. w roku 1968 nagro­
dę miasta i województwa.

Zaangażowany bez reszty w 
swą pracę znajduje jeszcze 
czas na działalność w różnych 
towarzystwach naukowych. Od 
znaczony m. in. Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia

konsumpcji ma bowiem w

Polski, honorowymi odznaka­
mi miasta i województwa, zło 
żył ostatnio swój podpis w 
Księdze Czynów i Osiągnięć 
Nauki Polskiej, do której w 
październiku minionego roku 
wpisano temat: „Epidemiolog! 
czne badania występowania za 
wału serca w populacji mia­
sta Poznania”.

„Z dotychczasowych badań 
wiadomo — mówił prof. Ja­
siński w swym inauguracyj­
nym wykładzie — że tylko u 
jednej trzeciej zgonów można 
wykazać świeży zakrzep wień 
cowy lub zawał serca, u po­
zostałych przyjmuje się jako 
główną przyczynę ostre zabu­
rzenia bioelektryczne — migo 
tanie komór lub asystolię. Są 
to serca, o których mótoi sie, 
iż są zbyt dobre, by umrzeć”.

O ich uratowanie walczy w 
swojej codziennej lekarskiej i 
naukowej działalności.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

* ..Kronika miasta Poznania” 
1969, numer III.Rozwiązanie ćwiczenia z regułą

Brakująca do kompletu fi­
gura oznaczona jest cyfrą 3 
(zgodnie z następującą zasadą: 
figury w pierwszej kolumnie 
posiadają po osiem kropek, w 
drugiej — po cztery, w trze­
ciej — po trzy).

Polityka płac jest inte­
gralnie związana ze 
strategią rozwoju spo­

łeczno-gospodarczego na­
szego kraju, sformułowaną 
przez VI Zjazd PZPR. U 
podstaw realizacji tej stra­
tegii leży — czytamy w 
uchwale VI Zjazdu — „...sta 
ły wzrost spożycia oraz sys­
tematyczna poprawa byto­
wych, socjalnych i kultural­
nych warunków życia spo­
łeczeństwa”. Takie sprecy­
zowanie programu rozwoju 
naszej gospodarki ma na ce­
lu realizację podstawowego 
zadania socjalistycznego spo 
sobu gospodarowania nie 
tylko w chwili obecnej, ale 
również w przyszłości. Po­
stawienie na dynamiczny 
rozwój szeroko pojętej
sprzężeniu zwrotnym stymulować i przyspieszać dalszy roz­
wój społeczno-gospodarczy.

Istotne znaczenie w realizacji tej strategii ma prowadzona 
obecnie polityka płac. Ta ważna rola płac wynika przede 
wszystkim z dwóch podstawowych funkcji, które pełnią pla­
ce na obecnym etapie socjalistycznego gospodarowania, a mia­
nowicie tzw. funkcji dochodowej i bodźcowej. Pierwsza wią- 
że się z kształtowaniem dobrobytu społecznego, druga zaś 
z gospodarowaniem czynnikiem ludzkim w społecznym pro­
cesie produkcji.

Znaczenie płacy jako czynnika kształtującego dobrobyt spo­
łeczeństwa wynika z tego, iż stanowi ona główne źródło utrzy­
mania i rozwoju pracownika i jego rodziny. Oczywiście po­
lityka płacowa nie rozwiązuje całości problemu. Ważne zna­
czenie ma tu także kształtowanie dochodów ludności rolniczej 
oraz zmiany w społecznym funduszu spożycia. Mówiąc o roli 
płac jako elemencie kształtującym poziom społeczno-ekono­
micznego bytu społeczeństwa, bierzemy oczywiście pod uwa­
gę płace realne, to jest ilość dóbr i usług, które można na­
być za uzyskane wynagrodzenie pieniężne (płacę nominalną).

Podwyżka płac realnych stanowi niejako pierwsze zadanie 
społeczno-ekonomicznego rozwoju kraju, .wytyczonego 
w uchwale VI Zjazdu. Wyznaczony został przy tym wzrost 
w granicach 17—18 procent, co da je przeciętnie w skali rocz­
nej wzrost o 3,6 procent Realizacja tego zadania nastąpiła — 
jak już wiemy — znacznie przed upływem pięciolatki. Należy 
przy tym podkreślić, iż wzrost płac realnych udało, się uzys­
kać nie tylko z dwuletnim wyprzedzeniem, ale również prze­
kroczyć wskazany wyżej poziom. Pod koniec ubiegłego roku 
płace wzrosły bowiem o 24 procent w porównaniu z ro­
kiem 1970.

I Krajowa Konferencja PZPR, podsumowując nasz doro­
bek społeczno-ekonomiczny trzech lat 1971—1973, sprecyzo­
wała jednocześnie zadania na następne dwa lata. Założono 
przy tym, iż płace realne wzrastać będą o około 5 procent 
rocznie. Oznacza to znaczne przyspieszenie realizacji wytycz­
nych Uchwały VI Zjazdu.

Podstawą dotychczasowego wzrostu .płac realnych była 
przede wszystkim ciągle rosnąca wydajność pracy. Drugim 
czynnikiem były regulacje płac. Należy tu zwrócić uwagę, iż 
według pierwotnych ustaleń w latach 1971—1975 podwyżki 
w ramach regulacji miało uzyskać około 4,6 min osób, tj. 
znacznie poniżej połowy zatrudnionych w gospodarce uspo­
łecznionej. Tymczasem w ciągu ostatnich trzech lat objęto 
nimi 6,4 min pracowników, tj. blisko dwie trzecie ogółu za­
trudnionych. Dotyczyły one wpierw grup od lat nisko upo­
sażonych. przede wszystkim nauczycieli i pracowników służ­
by zdrowia, następnie objęły szereg innych g.up pracowni­
czych. Dokonano w ten sposób usunięcia najistotniejszych 
dysproporcji i nieprawidłowości płacowych.

Dalsza konkretyzacja postanowień I Konferencji znalazła 
swój wyraz w uchwale XII Plenum KC PZPR. Sformułowa­
ny program, uchwalony następnie przez Sejm, dotyczy regu­
lacji płac pracowników nie objętych nimi w ciągu ostatnich 
trzech lat. Objęcie regulacją płac następnych 4,5 min osób 
oznacza, iż do końca obecnej pięciolatki podwyżkę płac otrzy­
mają wszyscy pracownicy zatrudnieni w gospodarce usuołecz- 
nionej. Dotyczyć ona będzie w pierwszym rzędzie górników 
oraz zatrudnionych w transporcie i jednostkach usługowych, 
następnie obejmie pozostałe grupy pracowników.

Wskazano, iż zadaniem obecnej polityki płacowej jest rów­
nież stymulowanie i przyspieszenie dalszego społeczno-gos­
podarczego rozwoju naszego kraju. Realizacja tego zadania 
znajduje swój wyraz w doskonaleniu obowiązującego syste­
mu płac. Chodzi głównie o oddziaływanie na bodźcową funk­
cję płacy, której usprawnienie ma dać w efekcie znaczny po­
stęp we wzroście wydajności pracy. Postęp, który warunkuje 
poprawienie ekonomicznego bytu społeczeństwa. Usprawnie­
nia w tej dziedzinie sprowadzają się do stwarzania przez po­
litykę płacową warunków zachęcających do stałego podno­
szenia kwalifikacji, pobudzających kierownictwa i załogi do 
ujawniania rezerw, wprowadzania innowacji, lepszej organi­
zacji produkcji i pracy oraz stymulujących wzrost intensyw­
ności pracy.

Ważną zmianą umożliwiającą realizację tych zadań jest 
znaczne podwyższenie stawek płac zasadniczych z równoczes­
nym ograniczeniem tzw. ruchomej części płac. Mastępuje to 
przez włączenie do stawek płac zasadniczych wielu stosowa­
nych dawniej nagród i premii. Wykonanie tego przedsię­
wzięcia stwarza konieczność opracowania nowych taryfika­
torów kwalifikacyjnych, stosownie do obecnych warunków 
organizacyjno-technicznych poszczególnych przedsiębiorstw 
oraz osiągniętego poziomu kwalifikacji załóg.

Podwyższanie plac dla średniego i niższego nadzoru w za­
kładach pracy umożliwia lepsze organizowanie procesów pro­
dukcyjnych, zaś wprowadzanie dodatków za staż pracy osła­
bia fluktuacje załóg Ważną rolę odgrywa tu również stopnio­
we przechodzenie na system płac netto, tzn. nieobciążonych 
podatkiem i składkami na cele emerytalne, oraz stopniowe 
stosowanie zasady samoregulacji płac, tj. zasady lepsza pra­
ca — lepsza płaca. a

Nie sposób pominąć tu — ukształtowanego na gruncie 
praktycznej realizacji — nowego spojrzenia na kosztową 
funkcję płacy. Wzrost płacy nie musi bowiem wcale oznaczać 
wzrostu kosztów produkcji, a dać może ich obniżenie. Nie 
powinno to w efekcie hamować podwyższania płac przez 
poszczególne przedsiębiorstwa.



Fot. — MGło«°

| „Światło słoneczne 

zamknięte w szklance"
Korespondencja własna z Węgier

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Kiskunhalas. Sama 
nazwa oznacza tylko tyle, że mamy przed sobą jedno 
7. gospodarstw naszego socjalistycznego rolnictwa. Za 
n:ą jednak kryją się charakterystyczne dane.

Jakie? Biorąc pod uwagę obszar terenu użytkowanego pod 
nzne uprawy, naiwiększa część tego gospodarstwa o dziesię- 

u. hektarów przypada na grunty orne. Mimo to
■^ważniejsza jest uprawa winorośli, która zajmuje 1250 hek- 
rów, to jest 13 proc, całcści uprawianego gruntu. Opłacal­
ne uprawy winorośli i owoców przeznaczonych do wyrobu 
ina skłania kierownictwo gospodarstwa do rozwijania właś- 
e tej gałęzi produkcji.

Wróćmy jeszcze do warunków naturalnych. Opady _ bio- 
ic pod uwagę wieloletnią, przeciętną średnią — w ciągu 
wunastu miesięcy osiągają zaledwie 530 milimetrów. War- 
)ść ta, jest niższa od średniej krajowej, a nawet od średniej 
województwa Kecskemet. Wskutek wysokiej temperatury 

miesiącach letnich gleba traci wilgotność przez parowanie, 
onadto występują znaczne różnice temperatur. Temperatura 

styczniu obniża się do około minus 14 stopni, a w czerwcu 
ęga 35 stopni, co oznacza prawie 50 stopni różnicy. Rekom- 
msatą jest bogate nasłonecznienie, przeciętnie 2025 godzin 
icznie, stwarzające dobre warunki do uprawy winorośli, 
oteż tutejsi ludzie nazywają wino produkowane na tych 
renach „światłem słonecznym zamkniętym w szklance”.

Cała plantacja winorośli uprawiana jest mechanicznie, 
części plantacji odległość między rzędami wynosi 240—250 

mtymetrów, w innych 300—350. Pozwala to zastosować sprzęt 
mechaniczny podczas obcinania gałęzi i zbioru plonów, co — 
:ecz jasna — znacznie ułatwia pracę przy winoroślach.
Powszechnie znany jest fakt, że obcinanie gałęzi, nie może 

dbywać się wyłącznie przy użyciu maszyn. Zbyt bowiem 
tomplik )wany jest charakter tej pracy. Kierownictwo gos- 
odarstwa stosujące coraz to nowy sprzęt, zapewniło przy 
ierwszym obcinaniu prawie całkowitą mechanizację. Następ- 
e jednak trzeba wykonywać sekatorami ręcznymi, działają- 
rmi przy pomocy kompresorów.
Drugi szczyt pracy, to zbiór plonów. Podstawowym zada- 

iem jest w tym przypadku — ograniczenie pracy fizycznej 
podniesienie wydajności pracy.
Rozwój techniczny gospodarstwa umożliwia obecnie już 

ałkowitą mechanizację zbiorów. Także transport zebranych 
dnogron został już zmechanizowany.

W 1975 roku, na 1200 hektarów przypadnie 6 traktorów 
mocy 130 koni, mechanicznych, wraz z należącymi do nich 

laszynami roboczymi, takimi jak 6 kombajnów do wino- 
rania, 3 ciężarówki oraz helikopter, który wykonuje zada- 
ia związane z ochroną roślin oraz ze zbiorami. W tym roku 
ombajn do winobrania pracował tylko na 300 hektarach, 
■ następnym będzie pracował już na 600, a za dwa lata — 
ędzie zbierał plony z 1000 hektarów. Jest to znaczny postęp 
i pracach przy winobraniu jednocześnie potwierdza ogólną 
mdcncję całego rolnictwa do mechanizacji.
PGR w Kiskunhalas jest przykładem tego, jak można osiąg­

ać wysokie wyniki, przy nie najlepszych warunkach klima- 
ycznych. jak można ułatwiać pracę rolnikom, stosując me- 
hanizację, jak można coraz bardziej przybliżać się w upra­
nie winorośli do poziomu osiąganego przez najlepsze kraje 
uropejskie.

DANIEL WELTHER

WIELKOPOLANIE 73
Serce 

i mądrość 
matki

Na podstawie charaktery­
styki Reginy Cichom- 
skiej, zamieszczonej w 

prasie w dniu otwarcia plebi­
scytu „Wielkopolanie roku 
1973”, można by powiedzieć o 
niej: „matka lotników”. Bo 
dwaj jej svnowie są zawodo­
wymi lotnikami, córka także 
pracuje w lotnictwie, a naj­
starszy syn, obecnie w stonniu 
pułkownika, absolwent Woj­
skowej Akademii Technicznej, 
przygotowuje się do obrony 
nracy doktorskiej. Wszyscy oni 
doskonale rozumieją, jak wie­
le zawdzięczają swej matce, na 
której barkach po śmierci ich 
ojca (bvło to przed 17 laty) spo 
czął cały trud wychowania ■ i 
wykształcenia dzieci.

— Kiedyś pewien pan za­
pytał mnie: „jak pani to robi, 
że tak dobrze radzi sobie pani 
z czwórka dzieci?’’ — wspomi 
na pani Cichomska. — „Bo ja 
mąm tylko jednego, a mi się 
wymknął”... Zawsze podcho­
dziłam z sercem do dzieci, nie 
z rózgą. Rozmawiałam z nimi 
o domowych kłopotach i o ce­
lu ich życia. One wszystko 
wiedziały i ja wiem o nich 
wszystko.

Z doświadczeń swego niełat­
wego życia, z patriotycznej i 
społecznej postawy męża czer 
pała pani Regina siłę moralną. 
Przeżyła wiele. Okupację — 
na wysiedleniu w Lubelskiem, 
w okolicach Parczewa, gdzie...

— ...wszyscy byliśmy party­
zantami. Kiedyś żandarm pro­
wadził mnie już pod karabi­
nem, ale widać nie sądzone mi 
było zginąć. Potem wróciliśmy 
w Poznańskie, żeby budować 
nową Polskę, a tu była banda, 
której się nowy ustrój nie po 
dobał. Raz zabrali męża, bo 
się udzielał społecznie, i trzy­

mali go całą noc, ale wyszedł 
z tego. Był sołtysem bez pen­
sji, opiekunem społecznym i 
radnym gromadzkim.

Cichomska wychowując swo 
je dzieci, zawsze widziała 
ich przyszłość w nauce, w zdo 
bywaniu przez nie wykształce­
nia, w korzystaniu z możliwo­
ści, które dała im Polska Lu­
dowa.

— Żebym nie wiem ile pra­
cy miała, to zawsze musiałam 
widzieć ich lekcje odrobione. 
Pomagałam im w tym, jak tyl 
ko umiałam.

I przyznaje otwarcie, że 
właśnie najstarszy syn, Witold, 
najbardziej przybliża się do 
spełnienia jej największych 
marzeń.

— Chciałabym, żeby każde z 
moich dzieci uczyło się bez 
końca, bo przestać się uczyć, 
to zostać w tyle, a świat idzie 
wciąż naprzód.

Ciepło matczynego serca Re 
giny Cichomskiej sprawia, że 
nie słabnie ani na chwilę więź 
rodzinna. Synowie, córka, wnu 
ki — wszyscy znajdują u niej 
zrozumienie i mądrą życiową 
radę. Że trzeba żyć zgodnie i 
społecznie, że trzeba uczyć się 
żyć.

— Nieraz patrzę przez okno 
na boisko szkolne, gdzie w cza 
sie przerwy biegają dzieci. — 
mówi Cichomska. — „One są 
przyszłością Polski”, myślę so­
bie, „taka ona będzie, jak je 
wychowamy’’...

A o sobie powiada: Choć mo 
je dzieci są już dorosłe, to 
przecież nie przestałam być 
matką i nigdy nie przestanę.

Niedawno otrzymała medal 
dla zasłużonych matek, przy­
znany jej z okazji XXX-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego, 
a minister obrony narodowej, 
generał armii Wojciech Jaru­
zelski, wręczył jej medal „Za 
Zasługi dla Obrony Kraju”.

Regina Cichomska jest miesz 
kąnką Witkowa, powiat Gnie­
zno.

Najbardziej 
łubiany 
mistrz

Marian Kamiński: „...Co sobie 
postanowię, to muszę zrobić..." 

Fot. S. Ossowski

Regina Cichomska ze swoim najmłodszym wnukiem.
Fot. — St. Ossowski

BEZ ŚLADU15’
Drzwi otworzył starszy pan, 

dzisiaj wiem, że był to 
Kamiński. Czekałem w 

loczekalni. Po pewnym czasie 
>ani Kamińska uchyliła drzwi 

wpuściła mnie do gabinetu. 
Wyobrażałem ją sobie jako 
bacznie młodszą. Nasunęła mi 
ię myśl, że „Brodacz” przęd­
ła wił sprawę w niejasnym 
wietle. Nie miałem czasu na 
astanawianie się, a tym bar- 
b.iej na wycofanie. Kamińskiej 
zwiedziałem, że zachorowało 
noje trzyletnie dziecko, a ja 
biwakuję w lesie. w namiocie. 
”zy byłaby łaskawą odwiedź ć 
rałego pacjenta. Z Kamińską 
idałem się do samochodu, 
usiadła na tylnym siedzen-u. 
Napytałem, czy ulicą biegnącą 
>bok Katedm- wyjadę na mo«t

brzeg rzeki pojechałem w kie­
runku Duninowa. Po drodze roz 
mawialiśmy o „Petrochemii”, 
Kamińska opowiadała o pracy 
lekarzy w mieście. Była mowa 
o wszystkim i o niczym. Wy­
przedziłem samochód przezna­
czony do przewożenia łodzi 
sportowych. Po przejechaniu 
piętnastu kilometrów wjecha­
łem w las, który zwiedziłem 
uprzednio na polecenie „Broda-

mochodu i otworzył drzwi od 
strony gdzie siedziała pani Ka­
mińska. Przypominam sobie, że 
coś miał w ręce, co uzmysłowi­
łem sobie jako broń krótką, ale 
nie jestem tego pewien, fakt 
ten mocno mnie zdenerwował. 
Polecił pani Kamińskiej wy­
siąść, a mnie jechać do domu. 
Kamińska wysiadła bez słowa 
protestu.

Bielaj zeznawał, że już ,nig- 
cza” i dojechałem do rozwidlę- ’ dy nie zobaczył Kamińskiej. 
nia dróg. Tam dostrzegłem 
czarny samochód „Mercedes”,

żena Wiśle. Odpowiedziała.
tak. Uruchomiłem silnik i po­
jechałem w tym kierunku. Po 
wydostaniu się na przeciwległy

a przy nim nieznanego mi męż­
czyznę w okularach. Za kie­
rownicą siedział jeszcze jeden 
osobnik. Pojechałem drogą 
biegnącą w lewo. Po przeje­
chaniu około 100 m zobaczyłem 
wychodzącego zza krzaków 
..Brodacza”. Dawał mi znak, 
abym się zatrzymał, co też uczy 
niłem.

„Brodacz” podszedł do sa­

Nie pytał „Brodacza” o jej lo­
sy. Starał się tylko wykonywać 
polecenia. Z „Brodaczem” spot­
kał się jeszcze dwa razy.

Przedstawiał go jako poważ­
nego mężczyznę, rzadko odzy­
wającego sie, dysponującego 
„Mercedesem” i kilkuosobową 
obstawą. „Brodacz” ubrany na 
ciemno, w czarnym „Mercede­
sie z krótką bronią, z milczącą 
obstawa, przypomina bohate­
rów z filmów gangsterskich.

Nikt w otoczeniu Bielaja nie 
widział „Brodacza”, nie po­
twierdzili rzekomi świadkowie 
tych spotkań. Nie widzieli go 
pracownicy stacji benzynowej, 
na których powoływał się Bie- 
laj.

Z początku zaprzeczał wszy­
stkim zarzutom. Stopniowo, po 
przedstawieniu świadków i do­
wodów, przyznał się: Nazywa­
łem się Iwan Slezko. To ja 
zdezerterowałem z Wojska Pol 
skiego, to ja przywłaszczyłem 
dwa samochody, to ja zabiłem 
Strykowskiego i dwóch żołnie 
rzy, to ja zabiłem koleżankę z
batalionu Bronisławę An.
tosz, to ja uprowadziłem pod­
stępnie Stefanię Kamińską. to 
ja pisałem anonimy z grożba-
mi do 
zabiłem 
Zycie)

Kamińskiego, ale nie
Kamińskiej. (Prawo i

KONIEC

EDMUND ŻUREK

dzieckim. Wrócili akurat wte­
dy, gdy w walcowni w Koninie 
ruszyły gorące linie.

Marian Kamiński jest obec­
nie mistrzem na linii gorącej 
walcowni blach i taśm alumi. 
niowych. Należy do najaktyw­
niejszych działaczy młodzieżo­
wych swego zakładu. Od po­
czątku jest przewodniczącym 
Zarządu Zakładowego ZMS w 
Walcowni, kandydatem PZPR. 
Jego zaangażowanie, ofiarność, 
umiejętność zachęcenia i wciąg 
nięcia załogi w ambitne przed 
sięwzięcia produkcyjne i czyny 
społeczne najpełniej owocowa­
ły w okresie, kiedy młodzież od 
lewni i walcowni podjęła się 
patronatu nad terminowym doj 
ściem do pełnej mocy produk­
cyjnej. Osiągnięto ten cel o 5 
miesięcy wcześniej! Marian był 
przewodniczącym patronackie, 
go sztabu ZMS.

W młodym życiorysie Maria­
na Kamińskiego są pew­
ne charakterystyczne zna 

ki przemian, które dokonały 
się współcześnie na Ziemi Ko­
nińskiej. Wychowywał się we 
wsi. której nie ma już na mapie, 
bo jego rodzinny Jóźwin zabra­
ła niedawno kopalnia. Wyobraź 
nię Mariana pobudzała jednak 
nie rozrastająca się kopalnia, 
lecz elektrownia. Postanowił 
więc pójść do technikum me­
chaniczno-elektrycznego. Do na 
uki nie trzeba było go nama­
wiać, ale zapamiętał sobie sło­
wa wzmocnienia, które słyszał 
od brata: „Musisz coś zrobić, 
Marian. Ja skończyłem zasad­
niczą i więcej na razie nie mo­
gę, a ty zrób przynajmniej 
technikum...” Został więc ucz­
niem technikum w Koninie, lecz 
nie na kierunku elektrycznym, 
gdzie brakło dla' pręgo 'miejsca 
(..byłem trocŚę za .słaby z fi­
zyki”), lecz na nowo otwartym 
kierunku hutniczym.

— Nikt nie wiedział, co z te­
go będzie. — wspomina Kamiń 
ski. — Gdzie tu w Koninie hut­
nictwo?... Ale gdy zaczęliśmy 
wciągać się w ten zawód, to 
naprawdę przekonaliśmy się do 
niego.

I tak życie Mariana miało 
się wkrótce na dobre związać 
z Hutą Aluminium. Lecz gdy 
zaraz po technikum zatrudnia­
no go jako walcownika, to w 
konińskiej hucie dopiero sta­
wiano mury walcowni. Pojecha 
li więc młodzi na praktykę do 
Łabęd, do Nowej Huty, do B’a- 
łej Kalitwy w Związku Ra-

— Sam niewiele bym zrobił 
— powiada. A koledzy dodają, 
że bez jego uporu („co sobie 
postanowię, to muszę zrobić i 
bardzo nie lubię, jak coś nie 
wyjdzie”), bez wytrwałości, bez 
wiary w możliwość zrealizowa­
nia zamiarów i bez umiejętno­
ści przekonywania o tym — nie 
byłoby w walcowni Huty Alu­
minium tej naprawdę gorącej 
atmosfery zaangażowania. Zna. 
czący przy tym jest fakt, że 
mówi się o nim: „najbardziej 
łubiany mistrz”. A gdy przy­
szło zamówienie od budowni­
czych hali sportowo-widowis. 
kowej w Poznaniu, Marian po­
wiedział: „dajcie nam to zle­
cenie!” — i za parę dni blacha 
dla hali była gotowa.

Społeczne działanie Mariana, 
które zaczęło się jeszcze w tech 
nikum (był członkiem szkolne­
go samorządu, przewodniczą­
cym rady wychowanków inter­
natu), jest jego naturalną pas­
ją. Działa wespół z tymi. któ. 
rzy wraz z nim zaczynali nau­
kę a potem pracę w hucie. 
Wśród nich jest także jego 
żona.

Marian nie zrezygnował z 
ambicji ukończenia studiów 
wyższych, nie rezygnuje też z 
życia osobistego i z rozrywek 
— szczególnie lubi grę w siat­
kówkę. Przede wszystkim jed­
nak żyje rytmem swej pracy w 
hucie. Za swą postawę otrzy. 
mał honorową odznakę ,.Za Za 
sługi dla Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego” i brązowe 
Odznaczenie im. Janka Krasie' 
kiego.

Notował:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

KUPON PLEBISCYTU
NA „WIELKOPOLAN ROKU 1973“

Imię i nazwisko osoby wypełniającej: ...... ? > 

» » »»»»»•»»»•*•« ।

Adres

JANUSZ BŁASZCZYK, spawacz — instalator Poznańskich 
Zakładów Koncentratów Spożywczych „Amino".

LEON BURZYŃSKI, kolejarz z Parkowa, powiat Oborniki.
CZESŁAW CHRUSZCZEWSKI, literat.
REGINA CICHOMSKA, mieszkanka Witkowa, powiat 

Gniezno /
CONRAD DRZEWIECKI, choreograf, dyrektor i kierownik 

artystyczny Polskiego Teatru Tańca — Balet Poznański. 
MARIAN KAMIŃSKI, działacz młodzieżowy ZMS w Hucie 

Aluminium w Koninie.
STANISŁAW KRÓLIK, przewodniczący Zarządu Rolniczej 

Spółdzielni Produkcyjnej w Nowym Swiecie, powiat 
Pleszew.

BERNARD ŁUCZEWSKI, powstaniec wielkopolski, działacz 
ZBoWiD.

EDWARD PINDUR, inżynier, dyrektor „Hydrobudowy-7”.
JERZY TOPOLSKI, profesor UAM, historyk.

Prosimy podkreślić nazwisko jednej lub więcej osób (spośród 
wymienionych), które zdaniem głosującego powinny uzyskać tytuł 
„WIEIKOPOLANINA ROKU 1973. Kupon należy wyciąć i po jego 
wypełnieniu przesłać pod adresem:

„Głos Wielkopolski'*
skrytka pocztowa 1974
fiO-958 Poznań

z dopiskiem na kopercie „Wielkopolanie roku 1973”, w terminie do 
dnia 17 lutego 1974 roku.

Zawsze należy podać imię i nazwisko głosującego oraz adres. 
Nie będą brane pod uwagę głosy nadesłane na formularzach po­
wielonych.



HIA MAPIE ŚWIATA

Kanał nowych nadziei
Porozumienie izraelsko-

egipskie w sprawie roz 
dzielenia wojsk na fron 

Me suesko-synajskim oceniane 
jest w kołach obserwatorów ja 
ko posunięcie otwierające per 
spektywy odblokowania Kana- 
lu Sueskiego. Jeśli bowiem ter 
miny demarkacyjne zostaną u- 
trzymane, za pięć tygodni, po 
raz pierwszy od 1967 roku, oba 
brzegi Kanału Sueskiego znaj­
dą się we władaniu Egipcjan. 
Powstaną wówczas możliwości 
otwarcia tej sparaliżowanej od 
ponad sześciu lat arterii, któ­
rej losy związane są nierozłą­
cznie z polityczną, ekonomi­
czną i wojskową walką państw 
arabskich z neokolonialnym i 
syjonistycznym ekspansjoniz­
mem.

Zablokowanie kanału jest 
wynikiem izraelskiej agresji 
na Egipt. Wszakże skutki jego 
zamknięcia odczuły rozliczne 
państwa. Przed rokiem 1967 
przez jego wody przepływało 
16 procent przewozów mor­
skich świata (mówiąc innymi 
słowy 57 statków dziennie). Po 
jego unieruchomieniu, tran­
sport morski drogą wokół 
Afryki, stał się o tyle kosztow 
niejszy, że dla wielu państw 
przestał być nawet opłacalny.

Sparaliżowanie tej tak wa­
żnej gospodarczo arterii spra­
wiło, iż już w pierwszym roku 
zamknięcia żeglugi przez ka­
nał, straty państw europej­
skich z tytułu wyższych ko­
sztów transportu ropy nafto­

„SANATORIUM POD KLEPSY­
DRĄ" jest dramatem poetyckim 
- barwnym filmem polskim, któ­
rego scenariusz wywodzi się z wqt 
ków fabularnych i ze specyficz­
nego nastroju prozy Brunona 
Schulza, jednego z najwybitniej­
szych (obok Gombrowicza i Wit­
kacego) przedstawicieli między­
wojennej awangardy. Autorem 
śmiałego przedsięwzięcia „sfilmo 
wania Schulza" jest Wojciech 
Has

..Nie chodziło mi o dokładne 
..ilustracyjne" przeniesienie dzie 
la literackiego na ekran - mó- 
wil w wywiadach reżyser — ra­
czej o uchwycenie i sfotografo­
wanie tego, co określamy mia­
nem poetyki utworu: jego 
niepowtarzalnego, zamkniętego 
swiota, jego klimatów, barw i 
kształtów”.

..Sanatorium" ma więc charak 
tarystyczną atmosferę symboliki, 

wej, sięgnęły miliarda dola­
rów. Z tych samych względów 
Indie zrezygnowały z eksportu 
rudy żelaza do Europy. Egipt, 
dla którego eksploatacja kana 
łu stanowiła ważną gałąź go­
spodarki narodowej, poniósł 
straty szacowane na 2 miliar­
dy dolarów. Zyskała natomiast 
na zamknięciu Kanału Sueskie 
go rasistowska Republika Po­
łudniowej Afryki, zaopatrując 
w bunkier, a więc paliwo i ży 
wność tudzież wszystko to co 
niezbędne jest do kontynuowa 
nia podróży, liczne statki cu­
dzoziemskie, zawijające do jej 
portów.

Aby zrekompensować straty 
wynikłe z zamknięcia kanału 
zaczęto używać wielkich super 
tankowców. Pojawiły się opi­
nie, iż taniej kalkuluje się opły 
nąć południowy cypel Afryki, 
niż płacić za przepłynięcie 
przez kanał. Zdania armato­
rów na ten temat są podzielo 
ne. Wiadomo wszak, iż poza 
ropą opłacalność przewozu ka­
nałem wszystkich innych towa 
rów jest bezsporna.

Kwestia ponownego otwar­
cia Kanału Sueskiego była 
wielokrotnie rozważana przez 
Egipt. Podjęciu prac związa­
nych z oczyszczaniem kanału, 
stała jednak na przeszkodzie 
obecność w jego strefie wojsk 
izraelskich. Niemniej, decy­
zja w sprawie przygotowania 
kanału do wznowienia żeglu­
gi należy wyłącznie do Egiptu^

NA EKRANACH

dziwności i niezwykłości. Przed­
stawia dziwny świat, który musiał 
zginąć.

Film zrealizowano środkami ma 
larsko-teatralnymi. Malarskość 
ma tu swoisty nastrój staroświec- 
kości, a na „scenie" filmowych o- 
brczów gromadzą się najróżniej­
sze rekwizyty. I ludzie także sta­
ją się tutaj rekwizytami...

Główną „żywą" postacią w 
„Sanatorium pod Klepsydrą” jest 
Józef (w roli tej występuje Jan 

którego terytorum kanał • jest 
integralną częścią.

Obecnie, szybkie uruchomię 
nie kanału będzie możliwe, a 
z gospodarczego punktu widzę 
nia niezwykle pożądane. Poza 
zyskami, jakie z tego tytułu 
osiągnie międzynarodowy han 
del, otwarcie kanału ożywi je 
go wymarłe brzegi, z których 
ewakuowano około miliona 
Egipcjan. Pozwoli także na 
uwolnienie statków (w tym 
dwóch polskich), uwięzionych 
od czasów wojny roku 1967, na 
Jeziorze Gorzkim.

Zdaniem specjalistów, kanał 
mógłby zostać oczyszczony i 
pogłębiony w ciągu kilku mie­
sięcy. Szkody zanotowane w 
czasie zamknięcia tej arterii 
są stosunkowo niewielkie. Ko­
rzystając z okazji i międzyna­
rodowej pomocy, Egipt chciał- 
by nadto poprawić żeglowność 
kanału, tak, aby udostępnić go 
statkom możliwie najwię­
kszym.

Kiedy ponad 100 lat temu na 
mapie świata pojawił się Ka­
nał Sueski, wyrażano nadzieję, 
że otworzy on nową epokę w 
handlu międzynarodowym. Dzi 
siaj oczekuje się, że wycofanie 
wojsk izraelskich i ponowne 
otwarcie kanału, przysporzy 
nie tylko korzyści handlowych 
państwom, ale i stanie się sym 
bolicznym początkiem etapu 
trwałego pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

J. W.

Nowicki). Sam nieustannie wę­
drujący w poszukiwaniu czasu już 
przeżytego, jest jednocześnie nie 
jako przewodnikiem tego filmu.

Kolejne „literackie" dzieło Woj 
ciecha Hasa — a ma on w tej 
dziedzinie dorobek niemały (m. 
in. „Pamiętnik znaleziony w Sa- 
ragossie” i „Lalkę”) — nie nale­
ży do pozycji tzw. łatwego kina. 
Wzbudziło ono już sporo kontro 
wersji i dyskusji. Zdobyło też w 
ubiegłym roku nagrodę na mię­
dzynarodowym festiwalu filmo­
wym w Cannes. Jest to film nie­
wątpliwie interesujący i ze wzglę 
du na stosunek do twórczości 
Brunona Schulza oraz jako pro­
pozycja reżysera, scenografów (Li 
dia i Jerzy Skarżyńscy) oraz ak­
torów, wśród których są: Tadeusz 
Konradt, Irena Orska, Gustaw 
Holoubek, Bożena Adamek, Ha­
lina Kowalska, Mieczysław Voit 
i inni, (kos)

Autobusowe marnotrawstwo
W odpowiedzi n* felieton pt. „Autobusowe marnotraw­

stwo, zamieszczony w sobotnim numerze „Głosu" w na­
szej stałej rubryce „Co o tym sądzicie", otrzymaliśmy
wiele listów. Najciekawsze 
kujemy.

innieszkam w Marlewie
**L(za Starołęką), a pracu­

ję w PZE „Centra" przy 
ul. Gdyńskiej (na Głównej). 
Do pracy dojeżdżam przesiada 
jąc się trzykrotnie. Pierw­
szym środkiem lokomocji jest 
autobus „52", którym jadę do 
pętli tramwajowej w Starołę- 
ce, dalej tramwajem do Ra­
taj, przesiadam się teraz na 
tramwaj wahadłowy do Pod­
wala, a stamtąd — od Rynku 
Sródeckiego autobusem „72" 
przyjeżdżam pod zakład pra­
cy.

Chcąc dojechać do pracy na 
godzinę 6, muszę wyjść z do­
mu o 4.50 i jeszcze z ledwo­
ścią zdążam.

Mogłabym mieć ułatwione 
życie, gdyby pracownicze au­
tobusy innych zakładów pra­
cy z Nowego Miasta zabierały 
takich ludzi jak ja. Autobu­
sów tych jest sporo:

— z pętli tramwajowej w 
Starolęce odjeżdża autobus 
„ZREMBU-u", który jedzie 
na ulicę Bałtycką,

— z ronda Rataje odjeżdża 
kilka autobusów „Amino" na 
ul. Gdyńską,

— jadą z Rataj do Głównej 
autobusy jeszcze kilku innych 
przedsiębiorstw.

B. S. 
Poznań

✓9 hciałbym zasygnalizować 
jeden z przykładów ta­

kiego marnotrawstwa.
Od około dwóch lat auto­

bus PKS dowozi pracowników 
„Metalplastu" z Poznania do 
Buku. Rano, po przywiezieniu 
pracowników, autobus zawra­
ca i jedzie do Poznania pusty. 
Około godziny 15 autobus przy 
jeżdżą z Poznania po ludzi zno 
wu pusty. Tak więc dwa razy 
dziennie autobus pokonuje 
dystans 30 kilometrów bez pa 
sażerów. Oczywiście koszty 
tego ponosi „Metalplast". Tym 
czasem autobus PKS rano i 
po południu mógłby i powi-

fragmenty niektórych publi-

nien być normalnym kurso­
wym autobusem na trasie 
Buk — Poznań.

H. G. 
Buk 

pow. Nowy Tomyśl 

rzedsiębiorstwo nasze 
' („Mostostal") wynajmuje 

w MPK 5 autobusów „Jelcz" 
dla przewiezienia na godzinę 
6 około 325 pracowników, a 
na godzinę 7 — 480 pracowni­
ków. Tyleż samo przewożą te 
autobusy po południu. Jeden 
z autobusów wynajmujemy w 
czasie od 6 do 22; przeznaczo­
ny on jest dla zapewnienia 
łączności z centrum miasta, 
dla pracowników pracujących 
w różnych godzinach, oraz 
dla osób przybywających dla 
załatwienia różnych spraw w 
przedsiębiorstwie.

Nasze dwa własne autobusy 
turystyczne „Jelcz", z napisa­
mi „Mostostal" służą załodze 
na wycieczkach. Nie tylko zre 
sztą dla celów turystycznych 
je wykorzystujemy. Wozimy 
nimi do NRD naszych pracow 
ników, zatrudnionych tam na 
budowach, prowadzonych 
przez „Mostostal".

Co do zabierania z rejonu 
Poznania, w którym mieści 
się nasze przedsiębiorstwo, 
pracowników innych zakładów 
— uprzejmie wyjaśniamy, że 
takiej możliwości nie widzi­
my, gdyż wygoda przejazdu 
naszych pracowników jest tyl 
ko teoretyczna — jeden auto­
bus wozi średnio 70 — 90 
osób w jednym kursie.

„MOSTOSTAL” Poznań 
z-ca dyrektora d. s. ekonomicznych 
mgr ZDZISŁAW WOJTASIEWICZ

(jestem rolnikiem. Od kil- 
kunastu lat pracuję w 

PGR. Czy rzeczywiście dobrze 
uczyniono, zakazując wszel­
kich wycieczek zakładowymi 
autobusami? My pracownicy 
gospodarstw rolnych, oddalo­
nych od ośrodków miejskich, 
zostaliśmy praktycznie pozba­
wieni możności dojazdu do 

kin, teatrów I na inne impre­
zy w miastach, które dawniej 
— dzięki organizowanym 
przez nasze rady zakładowe 
wycieczkom — byty powszech 
nie dostępne.

W naszym gospodarstwie 
rada zakładowa oferowała pra 
cownikom bilety na film pt. 
„W pustyni i w puszczy", wy­
świetlany w mieście odległym 
o 18 kilometrów. Niestety, 
większość biletów nie została 
wykorzystana, bo w porze 
seansu kinowego nasza wieś 
nie posiada żadnej komunika­
cji publicznej z miastem, a 
nasz autobus PGR-owski mu- 
siał pozostać w garażu. Mato 
kto posiada u nas prywatny 
samochód, aby nim pojechać 
do kina. A zresztą, gdyby na­
wet wszyscy, dla których ra­
da zakładowa kupiła bilety, 
mieli samochody i pojechali 
nimi do miasta, to gdzie tu 
oszczędność benzyny? Przecież 
10 „Syren" i „Fiatów" na pew 
no spali więcej paliwa niż je­
den autobus!
(nazwisko i adres znane redakcji)

A utobusy zakładowe — 
^wycieczkowe, mimo że 

stoją obecnie bezużyteczne — 
wydają się być niezbędne.

Bardzo wątpię, aby MPK 
czy PKS, skarżące się na nad­
miar obowiązków, zechciały 
wypożyczyć autobusy na nie­
dzielne wycieczki dla robotni­
czych załóg.

Koszty finansowe utrzyma­
nia stojących obecnie autobu­
sów socjalnych, z naroiązką 
zwrócą się na pierwszej wy­
cieczce (jeżeli zakaz zostanie 
cofnięty). Z własnego doświad 
czenia wiem, że za 100 kilo­
metrów jazdy zakładowego 
„Jelcza" trzeba zapłacić około 
200 zł, a wynajęcie na tę samą 
trasę autobusu „Orbisu" kosz­
towałoby 1400 zł.

KAZIMIERZ ZONTEK 
Poznań

Autobusy zakładowe (i
*'• miejskie) wożą najwię­

cej ludzi w godzinach szczy­
tu. Wtedy najbardziej odczu­
wa się brak masowych środ­
ków transportu. Wykorzystu­
je się te autobusy pracownicze 
w ciągu 2 — 3 godzin dziennie. 
Ale czy można wykorzystać je 
lepiej w sytuacji, gdy więk­
szość instytucji rozpoczyna i 
kończy pracę o tym samym 
czasie? Kogo mają wozić za­
kładowe autobusy między go­
dziną 8 a 14. MPK nie potrze­
buje wtedy ich pomocy, bo 
sam zmniejsza ilość wozów na 
liniach.

ZDZISŁAW KOWALIK i 
Poznań

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” — skrytka pocz­
towa 1074 — 60-959 Poznań.

niedziela 3 11

1 7-<0 — TV Kurs Rolniczy; 8.40
~ „Bieg po zdrowie”; 9 — 

”reIeranek”; 10.20 — PKF; 10.30 — 
”^zas i ludzie” — film 

li , ' .Pt- „Bogowie zapomnie- 
.dzie Pamiętają”, cz. III z 

Inn" "Nad Mekongiem” (kolor); 
~ ~ „Piórkiem i węglem”; 12.15 

araJan dyryguje Beethovena” 
i? * Programie I Symfonia w wy 
haran'U- Ork>estry Berliner Phil- 

^P^er pod dyr. Herberta von 
Kram"3 (kolor); 12.50 — Pro- 

wie’ski: „Na Chłopski
: -13'20 - »z kamerą

Wr. , zwierząt” — reportaż z 
Tv°clawskiego ZOO; 13.50 — HI

*e,st>wai Widowisk Lalko- 
15,cn dla Dzieci 
Euro"py T"an^j?ja 
'^zi? Je?dzie 
Przeru ■ ~ Pokazy 
ka’>. _— losowanie „Toto-Lot-
Wale, . 5 ~ 74" — teleturniej.
1I,IO ą: Warszawa — Wrocław: 

“Portowy Magazyn Sprawo 
ry» 20.20 — „Czarne chmu- 

in serViny prod. TVP (ko 
— „Anda, cóż to za he- 

tysertń pr°£rarn rozrywkowy. Re- 
2205 Halina Gryglaszewska; 
3pórtn Informacyjny Magazyn 
doro^i^h' 22-50 — Dobranoc dla 
tada""Ch — „Na wszystko jest 

(zakończenie); 
z Mistrzostw 
figurowej na 
mistrzów; w

- spj „ — „Szkice wielkomiej- 
hraiń,,. ~ Drogram o stolicach 
ctaje ’ 16-15 — „Świat, oby- 
* Por P°htyka” — ..Polacy 

Wiń U ’ 16-'ł5 — „Najwięk-
PrOd TT°oW.lsk0 świata” — film fab.

20.20 - „złota nuta”
21 20 5 arn rozrywkowy TV NRD; 

„Koncert poetycki”. Sce- 
Wanda Karczewska.

Reżyseria — Tadeusz Worontkie- 
wicz.

PONIEDZIAŁEK 4 U

116.40 — „Zwierzyniec”; 17.30 — 
„Echo stadionu”; 17.55 — Film 

krótkometrażowy; 18.25 — „Tele­
skop”; 18.45 — „Eureka” (kolor); 
20.15 — Teatr Telewizji: Leon 
Kruczkowski — „Niemcy”. Reży­
seria — Jan Swiderski (kolor); 
22.20 — Na gitarze gra Roberto La­
ra (Argentyna).
2 18 — Z cyklu: Znaki zapytania 

— „Wilczy Szaniec” — film 
dok. Scenariusz i realizacja — Lu 
cyna Smolińska i Mieczysław Sro­
ka; 18.50 — „Od piramid do El 
Alamein” — reportaż filmowy; 
20.15 — Koncert w Sans-Souci — 
program TV NRD. Berliński ze­
spół kameralny pod dyr. Helmuta 
Kocha; 21 — „Ex libris” (kolor); 
21.35 — „24 godziny” (kolor); 21.45 
— „Tylko dla wędkarzy”.

WTOREK 5 II

t 9.10 i 20.15 — Z serii: „Strzały 
1 w Dodge City” film pt. „Kapi­
tan Slige” (kolor); 10.20 — „Na 
Kamczatce” — radź, film dok.; 
16.40 — Dla dzieci — Kino „Skrzat” 
(kolor); 17.05 — Z serii „Rodzina 
Durfolów” — 20 ode. (ostatni) 
franc. filmu (kolor); 17.30 — Dla 
młodzieży — „5X5”; 18 — „Obra­
chunki sportowe” — „Kimono i 
łyżwa”; 18.20 — Narciarskie Mi­
strzostwa Świata w konkuren­
cjach alpejskich — zjazd kobiet. 
Sprawozdanie z Saint Moritz (ko­
lor): 19.10 — „Przypominamy, ra­
dzimy...”; 21 — „Świat i Polska” 
(kolor); 21.45 — Wiadomości spor­
towe; 21.50 — Michał Kleofas Ogiń 
ski — „Listy o muzyce”. Reżyse­
ria — Zbigniew Zbrojewski.
n 17.35 — „Świat w kamerze na- 

szych reporterów: „Śnieg, re­
kiny, eukaliptusy” — polski film 
dok. Realizacja — Stanisław 
Szwarc-Bronikowski; 18 „Zmar­
twychwstanie Off landa” nowela 
filmowa TVP. Reżyseria — Jerzy 
Zarzycki: 18.30 — Bariery i „barie 
ry” — przed kamera Alojzy Sro­
ga; 18.45 — „Slim John” — kurs 
podst. jęz. ang., lekcja 16; 20.15 — 
Muzyczny ekran rozrywkowy TV 
CSRS: 20.50 — „24 godziny” (ko­
lor); 21 — TW.r Sensacji: Maria 

Starzyńska — „Szafir jak dia­
ment”. Reżyseria — Maria Kaniew 
ska; 22.10 — „Sprechen Sie
Deutsch?” — powt. lekcji 14 jęz. 
niemieckiego.

ŚRODA 6 II

4 7.30 i 20.15 — Filmoteka Arcy- 
* dzieł: „Komedianci” cz. I 
franc. filmu fab. pt. „Ulica zło­
czyńców”; 15.55 — NURT — Psy­
chologia — „Struktury i mechaniz 
my regulujące zachowanie się”; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender”; 17.10 — Lo­
sowanie „Małego Lotka”; 17.20 — 
„Informacje — Towary — Propo­
zycje”; 17.30 — Narciarskie Mi­
strzostwa Świata w konkuren­
cjach alpejskich, slalom gigant 
mężczyzn, sprawozdanie z Saint 
Moritz (kolor); 18.10 — „Tele­
skop”; 18.30 — Z serii „Łuk tęczy” 
— ode. H filmu ser. TV Czecho­
słowackiej pt. „Świadek”; 21.55 — 
Wiadomości sportowe; 22.05 —
„Dean Read i jego piosenki”.
p 16.55 — „Parada przebojów” — 

program TV Węgierskiej (ko­
lor); 17.25 — Dla młodzieży: „Po­
radnik piętnastolatków” — pro­
gram publ.: 17.55 — „Pocztówki z 
uśmiechem” — bułg. program roz 
rywkowy; 18.15 — „Bitwy, kampa 
nie, dowódcy”; 18.45 — Język
franc. — lekcja 18; 20.15 — Jan
Maklakiewicz — in memoriam”. 
Program przygotowany na 20 
rocznicę śmierci kompozytora. W 
programie udział biotą: Jadwiga 
Romańska 1 Hanna Zdunek — 
śpiew, Kazimierz Wiłkomirski -» 
wiolonczela oraz soliści i zespół 
baletu Teatru Wielkiego w War­
szawie; 20.50 — „Słowa i słówka” 
— cz. IV programu pop.-naukowe 
go; 21.25 — „24 godziny” (kolor): 
21.35 — NURT — Psychologia: 
„Struktury i mechanizmy regulują 
ce zachowanie się” wykł. prof. dr. 
T. Tomaszewskiego; 22.05 — „Slim 
John” — powt. lekcji 16 jęz. ang.

CZWARTEK 7 II

1 8.30 i 20.15 — „Krąg” — radź.
1 film fab.: 10.30 — „Galeria sztu 
ki w Berlinie” — film dok. prod. 
NRD (kolor); 11.40 — „Łuk tęczy” 
— ode. HI seryjnego filmu prod. 
CSRS pt. „Świadek”; 13.15 — TV 
Kurs Informatyki — „Automaty­

zacja obliczeń inżynierskich”; 
16.40 — „Ekran z bratkiem”; 17.45 
— PKF; 17.55 — Narciarskie Mi­
strzostwa Świata w konkurencjach 
alpejskich (slalom specjalny ko­
biet) — sprawozdanie z Saint Mo­
ritz (kolor); 18.25 — „Przymiarka 
do miliona”; 18.45 — Program pu­
blicystyczny”; 19.10 — „Przypomi 
namy, radzimy...”; 21.45 — Wia­
domości sportowe; 21.50 — Pro­
gram publicystyczny; 22.15 —
„Coś podobnego” — magazyn roz­
rywkowy pod red. Jana Pietrzaka.

H 17 — Krajobraz Polski — „Wo- 
“ liński Park Narodowy”; 17.40 
— Nic nowego — „Warszawski au­
tobus” (kolor); 18.05 — „Drogi Ju­
bilacie” — spotkanie z Kazimie­
rzem Rudzkim; 18.40 — Język ro­
syjski — lekcja 17; 20.15 — Karol 
Szymanowski — portret kompozy­
tora. W programie wystąpią: Ka­
zimierz Pustelak — tenor, Eugenia 
Umińska — skrzypce, Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Narodo­
wej pod dyr, Witolda Rowickiego, 
balet Państwowej Opery w Byto­
miu i inni; 21.05 — „24 godziny” 
(kolor): 21.15 — Jęz. franc. — powt. 
lekcji 18; 21.45 — „Król szczurów” 
— film ang. dozw. od 16 1.

PIĄTEK 8 II

4 9.30 — Z serii: „Czarne chmu- 
1 ry” — film prod. TYP, ode. 
VII (kolor); 10.30 — „O sztuce Tra 
ko — Gotów” — rum film dok. (ko 
lor). 15.55 — NURT — Filozofia — 
„Swoistość postawy i problema­
tyki filozoficznej”; 16.40 — „Pora 
na Telesfora”; 17.20 — „WF recep­
ta na zdrowie”; 17.45 — Dla mło­
dzieży — „Tygodnik Informacyjny 
Młodych”; 18.05 — Dla młodzieży 
— „Dwie szkoły” — tdekonkurs; 
18.25 — „Teleskon”; 18.45 — Klub 
Sześciu Kontynentów — „W gości 
nie u królowej Hatszepsut” (ko­
lor): 20.15 — „Co śpiewają nad 
Wełtawa” — czechosł. program 
rozrywkowy: 20.45 — „Panorama” 
tygodnik publ.: 21.25 — Wiadomo­
ści sportowe: 21.30 — Teatr TV na 
Swiecie: Wittorio Alfieri — „Aga- 
memnon”. Cz. I. Spektakl TV Wio 
skiej. Adaptacja i reżyseria — Da- 
vide Montemurii (I nagroda na 
Festiwalu Teatrów Łacińskich w 
Beraloizi 1967/68) 22.25 — „Informa 
cje — Towary — Propozycje”.

O 17.05 — TV Kurs Informatyki
— „Automatyzacja obliczeń 

inżynierskich”, mgr inż. Tadeusz 
Brewka; 17.40 — „Nie ma drogi 
powrotnej” — cz. I radź, filmu 
fab.; 18.50 — „Sprechen Sie
Deutsch?” — jfjzyk niem., 1. 15; 
20.15 — Kino Miniatur — w pro­
gramie filmy eksperymentalne Je­
rzego Wolena: „Lot”, „Godzina 
wiatru” i „Przełom Dunajca”; 
20.45 — „Jazz Jamboree 73” — ode. 
I Kwartet Johnny Griffina (USA) 
i Zespołu „Synopsis” (NRD); 21.15 
— „24 godziny” (kolor); 21.25 — 
NURT — Filozofia: „Swoistość po 
stawy i problematyki filozoficz­
nej”. Wykład prof. dr. Z. Cackow 
sklego; 21.55 — Język ros. — po­
wtórzenie lekcji 17.

SOBOTA 9 II

■i 9.30 i 20.15 — Z cyklu: Filmy z 
' Marleną Dietrich — film pt. 
„X-27”; 11.35 i 17.35 — Z serii: 
„Rodzina Straussów” — film TV 
angielskiej, ode. II pt. „Emilia” 
(kolor); 13 — Narciarskie Mistrzo­
stwa Świata w konkurencjach al­
pejskich — slalom gigant kobiet. 
Sprawozdanie z Saint Moritz (ko­
lor): 15.15 — „Z koszar i poligo­
nów”; 15.30 — „Redakcja Szkolna 
zapowiada”; 15.40 — „Telewizyjny 
Informator Wydawniczy”; 16.10 — 
Dla dzieci: „Bajka o diable w bu­
telce” film prod. NRD (kolor); 
16.30 — Dla młodzieży: „Bilet” — 
telekonkurs (kolor); 17.10 — „Nie 
tylko dla pań”; 18.45 — „Pegaz”; 
22.05 — „Daniel”. Reżyseria — Ry 
szard Kubiak (kolor); 23.20 — 
„Canzonissima” — włoski program 
rozrywkowy.

2 17.55 — „Ludzie nauki — prof.
dr Igor Kisiel”; 18.25 — „Szuka 

my gwiazdy” — program TV Cze­
chosłowackiej (kolor); 20.15 —
„Rok pełen muzyki” — program 
rozrywkowy — prod. NRD (ko­
lor); 21.15 — „Planeta Ocean” — 
radź, film pop.-naukowy (kolor); 
22.15 — „24 godziny” (kolor): 22.25 
— Gra Carmencita Lozada — 
— skrzypce (Filipiny): 22.55 —
„Program II proponuje”.

NIEDZIELA 10 II

4 7.40 — „TV Kurs Rolniczy”, w
1 tym „Przypominamy. radzi­

my...”; 8.25 — „Nowoczesność w 

domu 1 zagrodzie”; 8.40 — „Bieg 
po zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 
10.20 — PKF; 10.30 — „Antena” — 
informacje o programach radio­
wych i TV; 10.45 — Z cyklu: „Czas 
i ludzie” — „Na wyspie Bali” — 
franc. film dok. (kolor); 12.05 — 
„Telewizyjny koncert życzeń” — 
fragmenty najciekawszych progra 
mów muzycznych, powtarzanych, 
na życzenie telewidzów: 13.10 — 
„Piórkiem i węglem”; 13.40 — Dla 
dzieci: „Co to jest?”. Konkurs — 
zabawa; 14.20 — W Starym Kinie: 
„Hollywood fabryka snów” (ko­
lor); 15.20 — „Wielka gra” — tele­
turniej; 16.10 — Losowanie „Toto- 
Lotka”; 16.25 — Z cyklu Estrada 
Poetycka: „Poezja polska” — Kon 
stanty Ildefons Gałczyński (frag­
menty), recytuje Alicja Raciszów- 
na; 16.40 — „Studio przebojów” — 
program TV NRD; 17.25 — „Tełe- 
Echo” (kolor); 18.10 — Sportowy 
magazyn sprawozdawczy; 20.20 — 
Z serii: „Czarne chmury”, ode. 
VIII filmu TVP (kolor); 21.10 — 
„Uśmiech i piosenka hiszpańska”, 
czyli „Romanse, o miłości i zdra­
dzie”. Reżyseria Mieczysław Ma­
łysz; 21.55 — „Informacyjny Ma­
gazyn Sportowy”.
o 15.55 — Dla młodych widzów: 

„Sport i zabawa”. Program TV 
NRD; 16.35 — „Z bratnich anten”; 
17.05 — „Muzyka średniowieczna — 
ucieszna i rzewna” — inscenizowa 
ny koncert średniowiecznej mu­
zyki świeckiej. Wystąpi Zespół 
„Canor anticus’’; 17.30 — Z cy­
klu „Świat, obyczaje, polityka” — 
„U Pigmejów”; 18 — Filmy Ewy 
i Czesława Petelskich — nowele z 
filmu „Trzy straty”; 20.20 — „Kon 
cert w porcie” — program TV 
NRD; 21.20 — Filmowe Studio Mło­
dych — „Ballada o ścinaniu drze­
wa” — film TVP.

CODZIENNIE w programie 112: 
Dobranoc — 1S.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 ora<z w programie 
1: Telewizyjne Technikum Rolni­
cze: w poniedziałek o godz. 12.45, 
we wtorek i czwartek — o godz. 
6.30 i 13.45, w środę i piątek — o 
godz. 6.30 i 12.45, w sobotę — o 
godz. 6.30 i 14, w niedzielę — o 
godz. 6.40; Politechnika — w środę 
i piątek o godz. 14.40. (b)
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Nowa struktura organizacyjna
sportu związkowego

Sport, wychowanie fizyczne. turystyk* — to elementy «ecy«n> 
jace o biologicznej sprawności organizmu ludzkiego. Kształtują 
one także wiele pozytywnych cech charakteru. Ważność tvch za­
gadnień dla społeczeństwa znalazła odbicie w uchwałach VI Zjaz

Problem ten podjęto również 
podczas obrad VII Kongresu 
Związków Zawodowych. Właśnie 
związkom zawodowym, zrzeszają­
cym ogół pracowników poszcze­
gólnych branż, przypada szczegół 
na rola w szerzeniu kultury fi­
zycznej w środowisku zakładów 
pracy czy instytucji. Poziom spor 
tu związkowego w poważnej mie 
rze rzutuje też na wyniki sportu 
wyczynowego. Sportowcy związ­
kowi w samej tylko Wielkopolsce 
— dla przykładu — stanowią 63 
proc, ogółu zawodników zrzeszo­
nych w klubach. Są więc grupą 
od wyników której zależy ranga 
wielkopolskiego sportu.

Nowe zadania postawione przed 
ruchem sportowym, wzrost nie 
tylko ilościowy, ale i jakościowy 
pracy klubów i związków, a tak­
że zmiana struktury organizacyj­
nej polskiego sportu, wymagają 
również zmian i w innych komór 
kach zajmujących się tą proble­
matyką.

W miejsce istniejących do nie­
dawna Wojewódzkich Rad Ogól­
nozwiązkowej Federacji Sportu, 
Wychowania Fizycznego i Turys­
tyki, powołano w styczniu br. 
Rady Kultury Fizycznej i Turysty 
ki WRZZ. Od kilku dni taka Ra 
da działa również w Poznaniu, a 
przewodniczy jej dotychczasowy 
przewodniczący WR OFSWFiT — 
Tadeusz Piątek.

Nowa instancja w swej działał 
ności podlega Związkowej Radzie 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
CRZZ. Spełnia ona funkcje orga 
nizatora sportu, rekreacji, turys­
tyki i czynnego wypoczynku po 
pracy wśród załóg pracowniczych 
i ich rodzin.

Nowy model struktury organiza 
cyjnej zakłada powołanie w naj­
bliższym czasie Rad Kultury Fi­
zycznej i Turystyki przy powia-

Aktualności sportowe 
z Chodzieży

Działacze koła LZS w Margoni­
nie udekorowani zostali odznaczę 
niami sportowymi, podczas nie­
dawnego spotkania z przedstawi­
cielami władz powiatowych i 
gminnych. Jego długoletniemu 
przewodniczącemu — Florianowi 
Chełminiakowi, wręczono przy­
znany przez WKKFiT Honorowy 
Dysk, zaś Tadeuszowi Dziekano­
wi i Aleksemu Roweckiemu — zło 
te honorowe odznaki LZS.

*
Plebiscyt na najlepszego spor­

towca LZS Dńembowo w 1973 r. 
przyniósł zwycięstwo Dionizemu 
Łapaczowi, który wyprzedził 
Krzysztofa Haymana i Grażynę 
Łapacz, (bop)

towych radach związków zawodo­
wych oraz przy niektórych więk­
szych radach zakładowych.

Pozwoli to na umasowienie kul 
tury fizycznej w wielkopolskich 
zakładach pracy, ośrodkach wy­
poczynkowych, hotelach robotni­
czych, szkołach zawodowych — 
umożliwiając tym samym spełnie 
nie części postulatów stawianych 
od dawna przed ruchem sporto­
wym. Nowa struktura organiza­
cyjna umożliwi także wprowadzę 
nie w życie wielu inicjatyw. Po­
zwoli też na lepsza koordynację 
działania poszczególnych ogniw 
sportu 1 rekreacji na szczeblu po 
wiatu i województwa.

Zmjany te wymagają wielu po 
czynań organizatorskich, przv 
czym nie może na tym ucierpieć 
bieżąca działalność. Rada Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki współ­
działać będzie w tworzeniu wa­
runków technicznych i material­
nych oraz otaczać opieką utalen­
towaną młodzież. Pomoc ta, cho­
ciaż zmienione zostałj' nieco jej 
zasady, nadal dotyczyć będzie rów 
nież klubów sportowych. Do no­
wych zadań RKFiT postaramy się 
wrócić przy innej okazji, (zb)

Mistrzostwa Europy 
w łyżwiarstwie figurowym

W trzecim dniu rozgrywanych w 
Zagrzebiu Mistrzostw Europy w 
łyżwiarstwie figurowym zakończy 
ła się kolejna konkurencja — jaz­
da solowa mężczyzn. W czwartek 
kontynuowały również zmagania 
o medale pary taneczne, prezentu­
jąc się w tańcu obowiązkowym. 
Najdokładniej spośród 28 startu­
jących zawodniczek, podobnie jak 
przed rokiem w Kolonii, kreśliła 
wymagane przepisami figury 
Szwajcarka Karin Pen. wyprzedzi 
ła ona Lianę Drahową (CSRS) oraz 
Marie Molean (W. Brytania). De­
biutująca w mistrzostwach Euro­
py 13-letnia Grażyna Dudek upla­
sowała się po jeżdzie szkolnej na 
24 pozycji.

Pary taneczne zakończyły w 
czwartek program obowiązkowy. 
Na czele 17 par znajduje się ra­
dziecki duet Ludmiła Pachomowa 
i Aleksander Gorszkow wyprze­
dzając parę W. Brytanii H. Green 
i G. Watts oraz swych rodaków 
G. N. Liniczjuk i G. Karpanoso- 
wa. Polska para Teresa Weyna i 
Piotr Bojańczyk dobrze wykonała 
tango w układzie własnym i awan 
sowała na 9 pozycję.

Tytuł mistrza Europy w konku­
rencji solistów zdobył reprezen­
tant NRD Jan Hoffmann; srebrny 
medal — Sergiej Wołkow (ZSRR): 
brązowy medal — John Curry (W. 
Brytania). Polak Jacek Żylski za­
lał 21 miejsce, (o-b)

Wojewódzkie Igrzyska Zimowe 
tylko dla łyżwiarzy

W niedzielę, na aztuerny-m lodowisku Bogdanka, odbędą »łę Wo­
jewódzkie Igrzyska Zimowe Młodzieży Szkolnej, na podstawie któ­
rych wyłoniona zostanie reprezentacja Wielkopolski na Igrzyska Ogól­
nopolskie.

Ogólnopolski finał odbędzie się 
pod koniec lutego w Augustowie 
i Gołdapie, a młodzież szkół pod­
stawowych i średnich rywalizować 
będzie o medale w narciarstwie, 
saneczkarstwie i łyżwiarstwie. Naj 
więcej kłopotów mają organizato­
rzy z przeprowadzeniem elimina­
cji wojewódzkich w narciarstwie 1 
saneczkarstwie. Również w Pozna­
niu eliminacje w tych konkuren­
cjach nie zostały przeprowadzone. 
Jak poinformowano nas w Szkol­
nym Związku Sportowym, o ile 
nie snadnie śnieg, ekipa narciarzy 
i saneczkarzy wyłoniona zostanie 
na podstawie rozeznania możli­
wości uczniów poszczególnych klas 
sportowych w tych dyscyplinach.

Na szczęście sztuczne lodowisko 
uniezależnia łyżwiarzy od aury, a 
najlepsi w poszczególnych konku­
rencjach ubiegać się beda o pra­
wo reprezentowania Wielkopolski 
na VI Ogólnopolskie Igrzyska Zi­
mowe Młodzieży Szkolnej. Na star­
cie zobaczymy reprezentacje szkół 
z Poznania. Dolska. Konina. Wrześ­
ni i Czarnkowa. Poszczególne ze­
społy zmierzą się w łyżwiarstwie

szybkim dziewcząt i chłopców, 
błękitnej sztafecie dziewcząt 1 zło­
tym krążku chłopców. Faworytami 
są oczywiście uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 13 z Poznania ora? 
z Dolska, od lat utrzymujący zde­
cydowany prymat w tych konku- 
rencjach. Jesteśmy jednak przeko­
nani, że i pozostali nie poddadzą 
sie bez walki.

Zawodv rozpoczynają się o go­
dzinie 8 1 trwać będą do 12,30. 
O 13 natomiast rozegrany zostanie 
finałowy mecz hokeja na lodzie w 
turnieju drużyn szkolnych o pu. 
char „Expressu Poznańskiego” 
Emocji zapowiada się więc sporo.

(zb)

Koszykarze ZSRR 
ulegli Kubie

Leonid Breżniew oraz Fidel Ca­
stro byli obecni w Hawanie na 
meczu koszykówki mężczyzn re­
prezentacji Kuby 1 ZSRR. Mecz 
zakończył się zwycięstwem koszy 
karzy kubańskich 69:60 (26:31)

inauguracja rozgrywsk bokserskich

Kierunek wytycza młodzież
Jutro przedstawiciele ko­

lejnej dyscypliny wiel­
kopolskiego sportu — 

bokserzy, rozpoczynają wy­
stępy w ekstraklasie. Dość dłu 
go czekaliśmy na ten moment, 
nic też dziwnego, że sympaty­
kom poznańskiej Olimpii i ko 
nińskiego Zagłębia udzielił się 
nastrój euforii.

Awans wielkopolskich dru­
żyn nastąpił jednak w okre­
sie pewnego kryzyśu polskiego 
pięściarstwa. Brakuje zawod­
ników na miarę Pietrzykow­
skiego czy Kuleją, a reprezen 
tacji coraz trudniej bronić po­
zycji wywalczonej w Europie 
przed laty.

To skłania do refleksji także 
nad sytuacją wielkopolskiego 
boksu, który w pewnym sen­
sie również powinien być wy­
kładnikiem możliwości repre­
zentacyjnego teamu. Udane 
występy Zbyszewskiego, czy w 
ubiegłym roku Stachowiaka, 
to dopiero początek drogi na 
krajowe i międzynarodowe 
ringi. Trudno przecież przy­
puszczać aby trenerów i dzia­
łaczy satysfakcjonowały spot­
kania tylko z ligowymi prze­
ciwnikami.

Kiedy niedawno w gronie
działaczy rozpatrywaliśmy li­
gowe szanse beniaminków z 
ich wypowiedzi przebiiał 
umiarkowany optymizm. Obie 
sekcje mają duże szanse i/trzy 
mania pozycji w gronie naj­
lepszych zespołów. Na podsta­
wie ostatnich decyzji władz 
PZB, prawie pewnym wydane 
sie także utrzymanie słanu po 
siadania w drugiej lidze. I 
chociaż u procu sezonu trud­
niej o bardziej optymis*vczne

wnioski, to jednak dotyczą one 
tylko dnia dzisiejszego. Przy­
szłość przecież należy do mło­
dzieży — taki był wydźwięk 
rozmowy. I chociaż w składach 
czterech czołowych drużyn nie 
brakuje zawodników młodych, 
do rozgrywek najwięcej chy­
ba zgłosiło konińskie Zagłębie, 
to jednak występy najmłod­
szych pięściarzy nie napawają 
optymizmem.

Rozegrane w ubiegłym ty­
godniu spotkanie bokserskich 
reprezentacji juniorów Pozna 
nia i Opola (w ramach pucha­
ru GKKFiT), również nie przy 
czyniło chwały najmłodszym 
reprezentantom tej dyscypliny 
w Poznaniu. Nie o wynik (re­
misowy), tutaj chodzi. W koń­
cu nie zawsze trzeba zwycię­
żać. Ale o styl walki i wy­
szkolenie. Uwidoczniło się to 
szczególnie, w wagach cięż­
szych, kiedy to w sześciu ko­
lejnych pojedynkach, od wagi 
lekkopółśredniej do ciężkiej, 
ani jeden poznaniak nie zdo­
łał pokonać swego przeciw­
nika. 7,

Trudno ukrywać, że młodym 
zawodnikom daleko jeszcze do 
poziomu reprezentowanego 
przez starszych kolegów. W 
tej -sytuacji nawet wystawie­
nie kilku juniorów do pierw-
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szych reprezentacji w poszcze­
gólnych klubach, traktować 
należy jako duży kredyt za­
ufania, który oby znalazł po­
krycie w postępach czynionych 
przez zainteresowanych.

Słabą postawę bokserskiej 
młodzieży obserwujemy zresz 
tą nie tylko na przykładzie 
ostatnich tygodni. Również w 
poprzedniej edycji rozgrywek 
o puchar GKKFiT, wielkonol- 
scy juniorzy nie ząkwalifiko-.

wali się do finałów. Także wy 
stępy podczas ubiegłorocznej 
Spartakiady Młodzieży, równo 
znacznej z mistrzostwami Pol­
ski juniorów, niewiele dostar­
czyły powodów do zadowole­
nia. Dwa brązowe medale, 
siódme miejsce drużyny to bar 
dzo mało w dyscyplinie, w któ 
rej szkoleniem młodego naryb 
ku zajmuje się dziewięć klu­
bów w województwie.

Nie brak pięściarstwu zaan 
gażowanych działaczy, trene­
rów. Potrzeby tej dyscypliny 
na ogół spotykają się ze zro­
zumieniem u władz, czym więc 
tłumaczyć niedostateczne po­
stępy najmłodszych adeptów 
tej sztuki?

Wydaje się, że sporo do po­
wiedzenia mają tutaj kluby, w 
których szkolenie młodzieży 
nie zawsze widziane jest na 
właściwym miejscu. Szczegól­
nie dotyczy to czterech najsil­
niejszych w Wielkopolsce sek­
cji: Olimpii, Zagłębia, Prosny 
i Sokoła Choć ilościowe wy­
niki można by uznać za zado­
walające to jednąk decydującą 
jest jakość szkolenia, a ta nie 
wytrzymuje konfrontacji z in­
nymi okręgami.

Pięściarstwo jest dla młodzie 
ży dyscypliną atrakcyjną. Każ 
dy udany występ seniorów 
ściąga na sale treningowe wie­
lu młodych, chcących także 
spróbować swych sił w tej dy­
scyplinie. Spodziewamy się, że 
napływ ten zwiększy się jesz­
cze w najbliższych tygodniach. 
Ta szansa musi być wykorzy­
stana, właśnie teraz, kiedy 

' wielkopolski boks znalazł się 
na nowej drodze. Kierunek tej 
drogi wytycza młodzież.

BOGDAN ZDANOWSKI

Chcesz uzyskać dodatkowy dochód - nie zwlekaj
z zakontraktowaniem JEDWABNIKA MORWOWEGO!

Hodowla trwająca 1 miesiąc może dać 10.000 złotych zysku.

UMOWY ZAWIERA 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI I SKÓRZANYMI 
W POZNANIU, UL. OBOTRYCKA 61

Praca £ Nauka
Poszukuję opiekunki do 
chorej. Warunki do uzgod 
nienia, możliwość zamiesz 
kania. Adres wskaże ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19013g.

Małżeństwo — renciści 
(wieś), poszukują osoby 
do lat 60, do prowadzenia 
domu. Warunki dobre. O- 
ferty przesłać 77-433 Skór­
ka koło Piły, Dołęga - Le­
wandowski. 185p

Potrzebny czeladnik 1 u- 
czeń piekarski. Szama­
rzewskiego 11. 19105g

Księgowa przyjmie pracę 
do domu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18186g.

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicz- 

! nej inżynierów, kreślarzy 
' maszynowych, budowla- 
| nych, konstrukcyjnych, in 
| stalacyjnych, przyjmuje, 
) szczegółowych informacji 
] pisemnych udziela „Wie- 
j dza” 31-139 Kraków, ul.
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Dziewiarka przyjmie pra­
cę. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18164g.
Fryzjerka potrzebna. Gro 
chowe Łąki 1. 18006g

Robotników budowlanych 
zatrudnię na stałe. Po­
znań, ul. Wawerska 13 a 
po godz. 16. 18033g

Przyjmę opiekunkę do 
obłożnie chorej. Trzy go­
dziny przed południem. 
Tel. 41-16-47 po godz. 19 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18068g.

Dziewczyny do pracy w 
ogrodnictwie z całym u- 
trzymaniem. Warunki do 
bre. Mieczysław Sobański, 
64-553 Grzebienisko, pow. 
Szamotuły. 18103g

Piekarz, uczeń, pomoc do 
mowa, sprzątaczka — po­
trzebni. Poznań, Garbary 
65, piekarnia. 18719g

Pracownia gorseciarska — 
przyjmie wykwalifikowa­
ną siłę do szycia biusto­
noszy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19340g.

Ogrodnik, specjalność no­
woczesna kultura sadow­
nictwa, przycina drzewa, 
krzewy owocowe, ogrod­
nictwo Krzysztof Brzezin 
ski, 60-170 Poznań, Osiedle 
Plewiska, Łąkowa, pod la 
sem. 19291g
Uwaga maturzyści! Solid­
nie przygotowuję do ma­
tur i egzaminów wstęp­
nych z matematyki. Tel. 
67-15-48. 18021g

Lekcje utrwalające — ma 
tematyka, język polski, 
(klasa VII, VIII) pod kie­
runkiem pedagogicznym. 
Radosna 66. Zgłoszenia — 
godz. 19—20. 18687g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

18623g

Sprzedam drut ocynkowa 
ny, twardy, 0 1,8 — 2 mm 
— 2.500 kg, cena 5 zł kg. 
Września, tel. 634. 18061g
Piec piekarski piersiowy, 
rozebrany — sprzedam. 
Lipczyński, Opalenica, Wy 
Zwolenia 59. 178p

Sprzedam nowy stół, 6 
krzeseł z wigierskiego 
kompletu Margit. Głogow 
ska 29 m. 7, od 16.

19110g
Sprzedam buty narciar­
skie 42, aparat fotograficz 
ny „Praktica Super TL”. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 18064g.

Futro nowe brązowe 
świstaki, sprzedam t-Ć 
719-24-______________  
Sprzedam ciągnik urjŻ 
C 45 w dobrym stanie , 
zapłonem iskrowym oraz 
pług i kultywator ciągnu 
ny. Kazimierz Gołąb, pr£ 
cian. stacja, p-ta Famiąt. 
kowo, pow. Szamotuły, ' 

____________________ 18054j

Sprzedam ciągnik
K 25 z pługiem. Kacznu 
rek, Trzebaw k. S’ęsZe' 
wa-____ ___________ 18074g
Siatki parkanów* na kiat 
ki i sita polecam. Czerwn 
nej Armii 23. pjijg 
Szczenięta owczarki me~ 
mieckie (wilczaste 1 ezar" 
ne), rodowodowe — sprz^ 
dam. Czapury, Poznaj 
ska 1. ____19393g
Wózki dziecięce, ostatpia 
nowość, całkowicie skła. 
dane poleca wytwórnia-^ 
Orzeszkowej 13. 19187g

O Samochody
Sprzedam tanio Lublina 
Józef Jaskuła, Dobrzej 
144, pow. Kalisz. 18070g 
Kupię Fiata 125p - 130)^ 
dobrym stanie. Witold 
Smoczyk, Środa, ul. 24 
Października 40 m. 4,
______________ 186p
Regeneracja wałów kor­
bowych, szlifowanie eyun 
drów, Syrena, Wartburg 
Trabant, motocykle. Ma­
kowski, Poznań, Szczęsna 
11 (narożnik Nowiny, przy 
Botaniku), tel. 41-11-57.
______  _____ 18378g
Sprzedam bony PeKao" 
Oferty „Prasa” — GrunJ 
waldzka 19 dla 18757g.
Star 25 sprzedam. Szam^ 
tuły, ul. Wiosny Ludów 

__________ _ 18139g
Wartburg Standard, 1968 r. 
sprzedam. Tel. 532-95. '

19398g

UWAGA OGRODNICY!
REJONOWA SPÓŁDZIELNIA 

ZAOPATRZENIA i ZBYTU „SCh”

w Poznaniu, ul. Głogowska 25
ZAWIADAMIA 

PT KLIENTÓW, ŻE POSIADA

SKLEP NASIENNO-OGRODNICZY

CRS

Kupno @ Sprzedaż
Kupię motorower inwa- 

i lidzki jednoosobowy. Po­
znań, Szamarzewskiego 46 
m. 1 — Michałek.

18944g

Kupię ciągnik Ursus
C-330/28 i sprzęt towarzy­
szący. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18084g

i Kupię bony na Fiata. Tel. 
845-97. 18090g

Sprzedam konia 4-letnie- 
go i młodą krowę. Po­
znań, Grunwaldzka 384.

19080g

Fotoaparat „Flexaret Au­
tomat” wyposażeniem — 
sprzedam. Tel. 731-20.

18078g

Imitacja karakułów — fu­
tro nowe, czarne, większy 
rozmiar sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18080g.

Kupię Trabanta rocznik 
od 1970. Oferty z poda­
niem ceny i przebiegu — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19307g.________

' Kupię Fiata 850 lub Sko- 
I dę w idealnym stanie, 
i Oferty „Prasa”. Grunwal 
j dzka 19 dla 18135g.______

' Kupię Trabanta 000 ~
Combi. Oferty „Pr*5’ ' 
Grunwaldzka 19 dla

1 18142g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym 
„AGROMA" 
w Poznaniu, ul. Katowicka 1

INFORMUJE

P. T. KLIENTÓW i ODBIORCÓW, ŻE PROWADZI

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW ROLNICZYCH
NASTĘPUJĄCYCH TYPÓW:

O „Tarpan 223” — cena 190.000,—
O „Syrena R-20 Lux” —• cena 85.000,—-
0 „Syrena R-20 Standard” — cena 74.000,— zł

Sprzedaży dokonuje się wyłącznie za połówkę lub za pośrednictwem SO 
dla odbiorców / z województw:* koszalińskiego, szczecińskiego i poznańskie^

Prawo do nabycia samochodów posiadała wyłącznie rotn ey 
indywidualni, ogrodnicy i pozostali odbiorcy indywid”1 nt 
zajmujący się produkcją rolną (pszczelarze, hodowcy ’

Wnioski wraz z zaświadczeniami z Urzędu Gminy, należy składać pod adresem 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym „ A G R O M A 
Poznań 60-967, ul. Katowicka nr 1 — telefon 750-51.
O TERMINIE REALIZACJI DECYDUJE KOLEJNOŚĆ WPŁYWU WNIOSKU-



Komunikaty © Lokale
gida Naukowa Instytutu Fizyki Polskiej Aka- 
,einii Nauk — podaje do wiadomości, że w 
dniu 12 lutego 1974 r, o godz. 11 w auli Insty­
tutu Fizyki PAN w Poznaniu, przy ul. Smolu- 
chowskiego 15 — odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA kOZPRAWY DO­
KTORSKIEJ mgra Wojciecha Kuczyńskie­
go, zatytułowanej „Wpływ defektów radia­
cyjnych na generację drugiej harmonicznej 
światła w krysztale kwaśnego fosforanu 
amonu”.

promotor pracy: prof. dr hab. Jerzy Małecki, 
IF PAN Poznań.

Recenzenci: doc. dr hab. Teodor Krajewski, 
IF UAM Poznań; doc. dr hab. Franciszek Kacz­
marek, IF UAM Poznań.

Z rozprawą można zapoznać się w Bibliotece 
IF PAN w Poznaniu, ul. Smoluchowskiego 15 
(pokój 107).1106-K1

Zamienię 3-pokojowe w 
ceritrum, stare budowni­
ctwo, wysoki parter, na 
2-pokojowe, c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19166g.

Tychy! Zamienię pokój, 
kuchnią, superkornfort — 
na mieszkanie Poznaniu — 
okolicy, względnie kupię 
własnościowe. Oferty Do­
min 43-100 Tychy, Buczka
12 m. 17. 188p
Przyjmę panie na pokój.
Poznań, Grzybowa 27.

18979g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY MIENIA I USŁUG RÓŻNYCH 

w Poznaniu, 
ul. Konfederacka barak 2

poszukuje na terenie m. Poznania

POMIESZCZENIA
o powierzchni ca 60 —100 ni’

nadające się 
na warsztat naprawy samochodów.

865-Kl

Sprzedam domek z sadem 
i 1 ha ziemi k/Słupcy. 
Wiadomość tel. 418-537.

18216g
Dom, zabudowania gospo­
darcze, 3 ha ziemi, sprze 
dani. Bralin, pow. Kępno, 
ul. Wrocławska 21, oglą-
dać niedzielę. 176p

INSTYTUT INŻYNIERII LĄDOWEJ 
na Wydziale Budownictwa Lądowego 

Politechniki Poznańskiej

Kolegium d/s Wykroczeń przy Urzędzie Dziel- 
nicowyni Poznań - St. Miasto, w dn. 24 maja 
1973 r. ukarało ob. Sylwestra Szmyta, zam. Po- 
znań, ul. Muszyńska 3/2 — karą grzywny w 
urys. 4500 zł z zamianą na 90 dni aresztu w ra- 
zie nieuiszczenia w terminie.

Ukarany w dn. 23 III 1973 r. o godz. 19.30, 
będąc w stanie wskazującym na spożycie alko­
holu w autobusie T'PK linii nr 60, wywołał 
awanturę w ten sposób, że głośno pod adresem 
pasażerów używał słów, które uważane są po­
wszechnie jako obraźliwe i odgrażał się, że po

Wezmę w dzierżawę dwa । 
pokoje z kuchnią, względ ! 
nie pokój z kuchnią, naj­
chętniej w mieście lub I 
małym miasteczku, osta­
tecznie dużej wsi. Zgłoszę 
nia pisemne: Wiktor Ro- 
szak, Nowa Wieś, 62-411 
Trąbczyn, pow. Słupca.

195p
Pokoju pustego lub ume­
blowanego na okres kilku 
miesięcy poszukuję, Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17933g.
Środa Wlkp. M-2 spół­
dzielcze z c. o. zamienię 
na mieszkanie w Wielko- 
polsce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18016g.

wyjściu z autobusu ich pobije. 1013-K1

Pani studiująca 1 pracu­
jąca poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju na okres 1 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19223g.

Zamienię dwa mniejsze 
pokoje, nowe budownic­
two, z telefonem — kwa­
terunkowe, na trzy, chęt­
nie spółdzielcze. Korzyst­
ne warunki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19290g.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, jednopokojowe 
na równorzędne dwupoko 
jowe. Warunki do uzgod 
nienia. Poznań, ul. Łozo­
wa 90 b m. 4,' Kwiatkow-

Poznań — pół willi, kom­
fort, parter, 3 pokoje, ku­
chnia, przynależności, ta­
ras, ogród, wydzielone, 
atrakcyjne położenie — 
sprzedam, warunek: kawa 
lerka lub pokój ' z kuch­
nią w nowym budowni­
ctwie. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty z ceną „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
245-K2.

Kupię willę do 650.000 zł. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 18017g.

ska. 18223g Kupię działkę budowlaną

organizuje
w roku akademickim 1973/74dwusemestralne

STUDIUM PODYPLOMOWE
.Utrzymanie i modernizacja 

dróg żelaznych”.

Dębica! Zamienię miesz­
kanie spółdzielcze M-4, II 
piętro na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18187g.

Poznaniu przy linii
tramwajowej, 300—500 ml; 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18094g.

JESZCZE DZISIAJ 
złóż zakreślone kupony 
KOZIOŁKÓW” 

na jutrzejsze podwójne 
LOSOWANIE LICZB. 

1085-K1

Rencistka z córką (czło­
nek spółdzielni) poszuku­
je pokoju z kuchnią lub 
pokoju, możliwość zajęcia 
się domem. Tel. 67-16-24.

18028g

Koszalin, centrum, I pię­
tro, dwa duże pokoje z 
balkonem, kuchnia, łazien 
ka, c. o., telefon, zamie­
nię na dwa pokoje z ła­
zienką, samodzielne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18089g.

Starsze małżeństwo przyj 
mie na wspólne mieszka­
nie osobę samotną, pra­
cująca, solidną, wiek śred 
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18184g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny — wolny, działkę 
1.000 mł oraz garaż, Po­
znań - Junikowo. Adres 
Wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17635g.

Przetargi

Zamienię mieszkanie śród 
mieście Poznania — stare 
budownictwo lub z nowe­
go Winogrady M-4 na sa­
modzielne willa, ogród, 
Poznań przy tramwaju 
lub na domek jednoro­
dzinny z ogródkiem. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 18060g.

Grunwald mieszkanie 4- 
pokojowe komfortowe za 
mienię na 2 mieszkania 1 
pokój z kuchnią i 2 poko 
je z kuchnią komfortowe 
(najchętniej 2-pokojowe 
dzielnica Grunwald). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18151g.

Kupię 1 pokój z kuchnią, 
łazienką, c.o., własnościo 
we. Oferty kierować tel. 
790-718 po godz. 17.

18156g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w Poznaniu albo 
w granicach miasta. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18197g.
Zamienię M-2 Winogrady 
niezamieszkane na kawa­
lerkę. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 
18195g.
Małżeństwo

19 dla

pracujące,
studiujące, spodziewające 
się dziecka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
18200g.

Kupię domek jednorodżin 
ny lub piętro z ogród­
kiem, chętnie Junikowo 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17947g.
Sprzedam działkę budow­
laną 900 m!, Osiedle Ple- 
wiska. Informacja: til. Ko 
ścielna 18 m. 24 (niedzie­
la). 17964g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne z zabudowaniami 
o obszarze 10 ha, ziemia 
pszenno - buraczana. Sta 
nisława Brygier, Darnowo 
p-ta Racot pow. Kościan 
woj. poznańskie. 18128g

Na studium mogą być przyjęte osoby, 
które:

— posiadają dyplom ukończenia stu­
diów wyższych, stwierdzający uzys­
kanie tytułu magistra inżyniera lub 
inżyniera;

— pracują zawodowo co najmniej dwa 
lata w jednostkach służby drogowej 
Polskich Kolei Państwowych;

— zostaną skierowane przez zakład 
pracy.

Zgłoszenia należy kierować do sekreta­
riatu Instytutu Inżynierii Lądowej Poli­
techniki Poznańskiej, Poznań, ul. Piotro­
wo 5, pokój 336, telefon 78-24-33, do dnia 
15 lutego 1974 r. — załączając:

— wniosek,
— odpis dyplomu ukończenia studiów 

wyższych,
— zaświadczenie o odbytej co najmniej 

dwuletniej pracy w kierunku zwią-

Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Po- 
inaniu, ul. Młyńska la, pokój 307 — ogłasza, 
że w dniu 9 lutego 1974 r. o godz. 9 w Poznaniu 
przy ul. Słowackiego 31/33 m. 7 — odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości: radioodbiornika, 
telewizora, witrynki, zegara i bufetu, oszaco­
wanych na kwotę 18.700 zł, należąc^ 'h do ob. 
Janiny Nowakowskiej.

Ruchomości ogladać można w dniu licytacji, 
w miejscu i czasie wyźei podanym. 874-K1

Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczarskich 
Zakład Obrotu Towarowego w Poznaniu, ulica
Składowa nr 5 zaprasza przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i rzemieślnicze spół­
dzielnie zaop. i zbytu —

DO SKŁADANIA OFERT na wykonanie 
w I kwartale br. prac adaptacyjnych przy 
przebudowie garażu na magazyn.
Ogólna wartość planowanych robót wynosi
ca 180.060,— zł.

Zakres rzeczowy obejmuje:
— wyburzenie ścian.
r-. podniesienie posadzki,. . . .
— pobudowanie rarryy,
—< wyburzenie komina,
— zamurowanie drzwi i okien,
— niwelację terenu przy rampie.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa 
wglądu w Dziale Technicznym — w godz. 
10-13.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 
Oddział I w Poznaniu, ul. Towarowa nr 17/19

SPRZEDA
Z NADWYŻEK MATERIAŁOWYCH JEDNOSTKOM GOS­

PODARKI USPOŁECZNIONEJ i NIEUSPOŁECZNIONEJ

CZĘŚCI ZAMIENNE
do niżej wym. typów pojazdów:

do 
od

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 
10 dni o-’ datv ukazania się niniejszego ogło- 
8’enia — w Dziale Technicznym naszego za­
kładu.

Zakład zastrzega sobi- prawo do odwołania 
> unieważnienia urzetargu bez podania przy- 
CW. 1107-721

Dnia 31 stycznia 1974 r. odszedł od nas 
Po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 68, nasz najdroższy mąż, ojciec 
i teść

FELIKS LISIECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lutego br. 

0 godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

0 czym zawiadamiają z głębokim żalem

żona, córki i zięć
____  194710

Dnia 30 stycznia 1974 roku po ciężkich 
lerPieniach odeszła od nas na zawsze, 
asza najdroższa i najukochańsza mamu- 
la> zona i babcia, przeżywszy lat 55

Haliną stankowska
z domu Piechocka

Obędzie się w dniu 2 bm. o go- 
le 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

$ bolesnej stracie zawiadamia stroskana

rodzina
Poznań.

19462g

I j1 Welkim żalem zawiadamiamy, że 
s^ó' n'a $1 stycznia 1974 roku zakończył 
ceń1 pracowity i pełen poświę-
Sakp/^0*’ Przeżywszy lat 71, opatrzony 

^w-» najdroższy mąż, 
dek njciec, teść, dziadek i pradzia-

Wojciech Przybylski
orfbe^zi”o się dnia 4 bm. o 00- 

na crnentarzu parafialnym Św. 
nt0n’eg0 na S^rołęce.

W 0łębokim żalu pogrążone 

p żona, dzieci i rodzina
!r)ań, ni Lziedzicka 35. 191610

Sprzedam parcelę 2.390 m! 
w Wirach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18127g.
Sprzedam ziemię 2,25 ha 
wraz z budynkiem miesz 
kalnym i gospodarczym. 
Kaczmarek, Żabikowo 7
pow. Środa, 18137g-

1.
2.
3.

WARSZAWA
WOŁGA 
STAR 25

4. STAR 27
5. SKODA 706 RTO

JELCZ RTO

Działkę bliźniaczą w An- 
toninku częściowo z ma­
teriałem budowlanym 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18150g.
Sprzedam parcelę 2500 m’ 
z parterowym domem jed 
norodzinnym w Poznaniu. 
Jako część należności 
przyjmę parcelę w Pusz- 
czykówku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18173g.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia WP PKS — 
Oddział I w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19, 

telefon 300-61, wewn. 66 i 77.

Oddam w dzierżawę o- 
gród z altaną na war­
sztat ul. Górecka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 18172g. 18172g

870-K1 B Oddam w dzierżawę wil­
lę w miejscowości Pcbie- 

3* ' roWo, 40 mięjsc wraz ze.

zanym ze studiami, 
— skierowanie zakładu 
— ankietę personalną, 
— życiorys.
O zakwalifikowaniu na 

terminie rozpoczęcia zajęć

pracy,

studium oraz 
zainteresowani

zostaną zawiadomieni odrębnie.
1008-K1

Państwowy Szpital Kliniczny nr 1 
w Poznaniu

U N I EWAŻN IA
zgubione legitymacje służbowe

wydane przez
Akademię Medyczną w Poznaniu

na nazwiska:
Edmund Ratajczak leg.
Anna Ratajczak leg.

nr
nr

443
31.

864-K1

Zguby © Różne
31 stycznia br. znaleziono 
na Raszynie suczkę ski- 
terrier ze smyczą, szelka­
mi. Odebrać pilnie tel.

Żyrandole, lampy, kinkie­
ty, lustra — metaloplasty­
ka, warsztat — Marceliń- 
ska narożnik Skarbka — 
poleca swoje usługi.

19373g

67-17-75. 19449g

Dwa spółdzielcze M-3 i 
M-5, telefony, Rataje, plus 
dwa dwupokojowe z przy 
należnościami, kwaterun­
kowe i garaż. zamienimy 
na dom dwurodzinny. Tel. 
717-65 (wieczorem) lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19460g.

Student pracujący poszu­
kuje pokoju z wygodami
najchętniej 
wejściem.

z osobnym
Opłata do

uzgodnienia. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18153g.

Kupię mniejsze mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19309g.

Oddam pokój małżeństwu. 
Płatne z góry. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 19501g.

Zamienię samodzielne po­
kój z kuchnią, łazienką 
parter, ciepłe, piece wę­
glowe, nowe zamienię na 
dwa lub trzy pokoje z 
kuchnią. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 
I8181g.

Dnia 30 stycznia 1974 r. zmarła nagle, 
przeżywszy lat 76, opatrzona Sakramenta­
mi św., kochana ciocia i siostra, śp.

KATARZYNA GRABARSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Łąkowa 7 a m. 13, ■ 
Francja. 19392g

tDnia 31 stycznia 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najukochańszy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN DUKOWSKI 
były gł. mechanik 

Cukrowni Miejska Górka.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go-

dżinie 10 30 w Poznaniu, na cmentarzu 
górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, 

i
Miejska Górka, 
Poznań, Kasprzaka 34 a

syn, svnowa, zięć 
wnuki

m. 4. 19476g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 31 stycznia 1974 r. po krótkich 
cierpieniach odeszła od nas na zawsze, 

namaszczona Olejami św., nasza ukochana 
matka, teściowa, siostra i babcia, w 74 ro­
ku życia, śp.

PELAGIA SROKA
z domu Knichalska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
3 bm. o godz. 13 z domu żałoby.

W smutku pogrążona
rodzina

•łagodno k. Kostrzyna. 193880

Małżeństwo poszukuje po 
kóju. Oferty „Prasa”-, 
Grunwaldzka 19 dla 
18157g.

© Nieruchomości
Kupie parcelę budowlaną 
w rejonie ulic: Leszczyń­
skiej. Kościańskiej, Ra- 
wickiej. Gostyńskiej. Ófer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 19082g.

Kupię działkę budowlaną. 
Poznań lub okolica. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 18203g.
Kupię część willi, domku 
bliźniaczego lub mieszka 
nie własnościowe w Poz­
naniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
18212g.

stołówką dla przedsiębior i Brygadę murarską do wy 
stwa. OferA' ;,Prasa”, q budowania kotłowni dla 

-----  — dla IGrunwaldzka 19
18190g.
Snrzedam parcelę budów 
laną 2403 m! w Kiekrzu 
(całą względnie połowę). 
Adres wskaże „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
18213g.

szklarni poszukuję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19211g.
Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn wykonuję. Poznań,
Kwiatowa 8. 18107g

Kupię działkę między Po 
znaniem a Pobiedziskami. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka‘19 dla 18221g.

Sprzedam sad opłotowany 
2.5 ha — jabłonie. Czem­
piń. ul. Krótka 2 pow. 
Kościan. 18339g

Wezmę w dzierżawę do­
mek z ogródkiem z moż­
liwością zamieszkania. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 18325g.

Z wielkim żalem powiadamiamy, że 
w dniu 1 lute0o 1974 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 62, mój drogi mąż, nasz ojciec 
i dziadek

WŁADYSŁAW ZDANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 brri. o go­

dzinie 13 ha cmentarzu junikowskim.

Żona i dzieci
194820

A Dnia 31 stycznia 1974 r. zmarł nagle 
' nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, w wieku 67 lat, śp.

KAZIMIERZ LULKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu Główna-Miłostowo,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, ul. Płomienna 11 c. 19477g

JÓZEFOWI KRAJCE

z powodu śmierci

NAJGŁĘBSZE i NAJSZCZERSZE 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA i ŻALU

rodzina

193930

Drogiemu Koledze i Przyjacielowi

Ojca
składa

Zarząd Powiatowy SITR 
w Gostyniu

Nagrobki, grobowce, pa­
rapety, parkany, prefabry 
kąty dekoracyjne ogrodo­
we — wykonuje Zakład 
Usługowy, Poznań. Neh- 
ringa 9 m. 2, tel. 638-89.

18938g

© Matrymonialne
Bramy, furtki, ogrodze­
nia ozdobne, balustrady, 
kraty, trzepaki, konstruk­
cje metalowe wykonuję, 
płatne również kredytem 
PKO. Poznań-Swierczewo, 
Jaszuńskiego 12 tel. 204-45. 

16450g

Zakład Zduński przyjmu­
je zamówienia na budowę 
piecy kaflowych na 1974 r. 
Zlecenia: Gwardii Ludo­
wej 31 a, mieszkanie pry 
watne: Ogrodowa 5 m. 
17. 18166g

nsEBon

Rozwiedziona lat 34, bez­
dzietna, niezbyt wysoka 
(1.65), pracujaca w kiosku. 
— pozna pana miłego, kul 
turalnego do lat 40, z za­
wodem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 194p.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, lat 34, wzrost 
170 cm, wykształcenie wyż 
sze, pozna odpowiednią 
pania. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 18884g.

tDnia 31 stycznia 1974 r. zmarła nasię 
w Bogu nasza najdroższa siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

JANINA BUJAKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego br. 

o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Winnogóra, Kalisz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
193860

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
28 stycznia 1974 r. zmarł nagle

FRANCISZEK LEMAŃSKI
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Wolsztyn, Marchlewskiego 21.

Koledze

19420g

Sylwestrowi PRZYBYLSKIEMU
wyrazy serdecznego współczucia

z powodu śmierci

Ojca
składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Zakładu Doświadczalnego 
Konstrukcyjno - Prototypowego PIMR 

w Poznaniu
EU

1155-K1
■masiaMS



LUTY 
2 

Sobota

Marii 
Miłosława

Słońce: 7.15—16.25;

Ł TEATRY 1

W POZNANIU

OPERA — g. 19 Koncert Galo­
wy „Pod Pegazem 74” przedsta­
wienie zamknięte.

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 17 „Śmierć Tareł- 

kina”.
MARCINEK — nieczynny.
KABARET „TEY” — g. 22 „Hu 

mor. skecz, piosenka, wesołe mo­
nologi i ktoś z Warszawy”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Wkrótce nadejdą bra 
cla”.

KŁODAWA: „Czerwone panto­
felki”.

K KINA 1
CHODZIEŻ Noteć: „Nocny kow 

bo,i”.
CZARNKÓW: „Lampy nafto- 

wc’\
GNIEZNO Lech: „Chłopi” i „Bu 

teczka”; Polonia: „Urlop w wię­
zieniu”.

GOSTYŃ: „Rewizja osobista” 1 
„Motyle”.

JAROCIN: „Na wylot”.
KALISZ Kosmos: „Świątynia 

diabła” 1 „Miraż”; Oaza: „Go­
dzina szczytu”; Stylowe: „Hu- 
bal”.

KĘPNO: „Tydzień szaleńców”.
KŁODAWA: „Pojedynek na wie 

trze” i „Boy Friend”.
KOLO: „Tak tu cicho o zmierz 

chu”.
KONIN Centrum: „Ruchomy 

cel”; Górnik: „W kręgu zła”.
KOŚCIAN: „W pustyni i w pusz 

czy” i „Trzeba zabić tę miłość”.
KROTOSZYN: ..Narkomani”.
KRZYŻ: „Oszukany” i „Sekret”.
KÓRNIK: „Wynajęty człowiek”.
LESZNO: „John i Mary”.
MIĘDZYCHÓD: „Opowieść wi­

gilijna”.
NÓYV Y TOMYŚL: „Śledztwo w 

sprawie obywatela poza wszelkim 
podejrzeniem” i „Przygody misia 
Yogi”.

OSTRÓW Roma: „10 dni bez­
płatnego urlopu”; Słońce: „Fran­
cuski łącznik”.

OBORNIKI: „Ostatnia gra Ka- 
rima”.

OSTRZESZÓW: „Człowiek stam 
tad”.

PIŁA Iskra: „Siódma kula” i 
„Drogami czasu”; Koral: „Trage 
dia Makbeta”; Sokół: „Komando 
si”.

PLESZEW: „El Dorado”.
RAWICZ: „Zbereżnik”.
ROGOŹNO: „Z tamtej strony 

tęczy”.
RYCHTAL: „Wakacje we ezwo 

ro”.
SŁUPCA: „Niech bestia zdy­

cha”. , «
ŚREM: „Łobuz”.
ŚRODA: „Roztargniony”.
SZAMOTUŁY: „W pustyni i w 

puszczy”.
TRZCIANKA: „Anonimo Vene- 

ziano”.
TUREK: „Morze w ogniu”.
WAGRJOWIEC: „Mały wielki 

człowiek”.
WOLSZTYN: „Roztargniony”.
■WRZEŚNIA: „Szkoła kowbo­

jów”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—12 
„Białowieża” — „Wyścig Pokoju” 
cz. III — „Kaukaz”.

g KONCERTY J

AULA UAM — g. 18 XXXII Kon 
cert z cyklu „Musica Viva”: dy 
regent — Jose Serebrier (Urug­
waj), solista •— Marek Drewnow­
ski — pianista.

| RAPIO J

Trwa sesja egzaminacyjna
'lf reformowany w marcu u- 

biegłego roku system 
stypendialny umożliwił sa­
morządne przyznawanie sty­
pendiów w wysokości uzależ­
nionej od wyników w nauce, 
aktywności społecznej i wa­
runków materialnych. Każdy 
więc student może pop-awić 
sobie warunki bytowe, ale po­
prawa ta może nastąpić jedy­
nie w wyniku jego własnej
pracy 
sesja 
niego

W

i postawy. Stąd każda 
egzaminacyjna jest dla 
podwójnie ważna.

wszyscy studenci przystąpili. 
Egzaminy pozytywnie zdało 
około 73 proc., do egzaminów 
poprawkowych przystąpiło 26 
proc, studentów. Trudno jesz- 
czę wskazać najlepszych, ale 
średnia wyników po I etapie 
egzaminów wynosi 3,55 i jest 
wyższa od ubiegłorocznej (3.48). 
Różnice dają się zauważyć 
szczególnie na latach wyższych, 
co niewątpliwie dowodzi, iż 
przynajmniej część studentów

tej uczelni zabiega o oceny 
wyższe niż stopień dostateczny.

Z końcem stycznia zakończy­
ły sesję zimową również Aka­
demia Medyczna oraz Uniwer­
sytet im. Adama Mick ewicza. 
Trwają egzaminy na Wyższej 
Szkole Ekonomicznej oraz na 
Politechnice. Tę ostatnią od­
wiedził nasz fotoreporter. Se­
sja tu zaczęła się dopiero w 
środę 30 stycznia, przystąpiło 
do niej ponad 4000 studentów

Poznaniu terminy
zimowej dla różnych

r sesji 
uczelni

Na zdjęciu słu-

Z Gniezna

Efekty coraz lepszej
gospodarki materiałowej

kształtują się różnie. Najwcześ 
niej, bo w połowę stycznia, za­
kończyła ją Akademia Rolni­
cza. Do sesji dopuszczono 3513 
osób, na zarejestrowanych 3628. 
Odpadło w wyniku egzaminów 
3,17 proc, zatem więcej niż w 
roku ubiegłym. Z wstępnych 
obliczeń wynika, że najwięcej 
egzaminów oblali studenci na 
pierwszych latach studiów przy 
rodniczych (wydziały: rolniczy, 
zootechniczny, a szczególnie 
ogrodniczy), na których wpro­
wadzono nowe programy nau­
czania, m. in. statystykę ma­
tematyczną. Do sesji egzami­
nacyjnej na tej uczelni nie

denci IV 
Wydziału 
trycznego

roku 
Elek- 
Poli­

techniki Poznań 
skiej na chwilę 
przed egzami­
nem z automaty 
ki. Ostatni rzut 
oka do podręcz 
nika, ostatnie 
konfrontacje w«a 
snych wiadomo 
ści z tym, co wie 
dzq na ten te­
mat koledzy. Za 
chwilę trzeba bę 

dzie stanąć 
przed egzamina 

torem.

W

Irena Malicka emocje egzaminacyjne ma już za sobq.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Związki Wielkopolski i Śląska 
tematem seminarium w Kościanie

Niemal tradycją stało się 
już organizowanie przez Od­
dział Powiatowy ZBoWiD w 
Kościanie i jego Komisję Hi­
storyczną sesji naukowych i 
prowadzenie badań, poświęco 
nych dziejom Powstania Wiel
kopolskiego. Pierwsze 
polskie seminarium 
zowano w roku 1972. 
czyło ono ciekawych,

ogólno- 
zorgani- 
Dostar- 

nie zna-

okresie ich walk o niepodleg­
łość w latach 1918-1921. Po raz 
pierwszy w historii kościań­
skich spotkań wezmą w nim 
udział znawcy przedmiotu z 
ośrodków naukowych Śląska, 
a także zainteresowani próbie 
matyką specjaliści z Bydgosz­
czy, Gdańska, Katowic, Ol­
sztyna, Opola, Poznania i War 
szawy.

studium dziennego oraz ponad 
3000 słuchaczy studiów wieczo­
rowych i zaocznych, (bw)

17 przedsiębiorstw i zakła­
dów pracy z Gniezna zgłosiło 
udział w Ogólnokrajowym Kon 
kursie Usprawniania Gospodar 
ki Materiałowej. Uczestnictwo 
w nim przyniosło już konkret­
ne, wymierne w złotówkach 
efekty. Np. Fabryka Galanterii 
„T.ech” m. in. w wyniku wy­
korzystania odpadów akrylu 
i metapleksu oraz innych 
przedsięwzięć racjonalizator­
skich uzyskała efekty finanso­
we w wysokości ponad 3,2 min 
zł i przekroczyła tym samym 
o 42,8 proc, wielkość zadań pla 
nowanych na rok 1973.

W Zakładach Wytwórczych 
Maszyn i Urządzeń Przemysłu 
Spożywczego w 1973 roku, w 
wyniku lepszej gospodarki ma 
teriałowej zużycie materiałów 
na jednostkę sprzedanego pro 
duktu zmalało o 0,49 proc, w 
porównaniu do 1972 roku.

W celu uzyskania jeszcze 
lepszych efektów w gospodar­
ce materiałowej, Urząd Mia­
sta i Powiatu w Gnieźnie przy 
współudziale Koła Terenowe­
go PTE i Sekcji SIMP — NOT 
organizuje od 20 do 23 lutego

br. Dni Gospodarki Materia, 
łowej. Zainauguruje je konfo 
reheja służb ekonomicznych । 
techniczno-inżynieryjnych gn;e 
źnieńskich zakładów pracy 
Omówione na niej będą takie 
zagadnienia, jak: efekty eko­
nomicznej obniżki kosztów ma 
teriałowych oraz postęp tech. 
niczny a usprawmenie gospoś 
d^rki materiałowej.

20 luteco br. zostanie otwar­
ta w salach Powiatowego Do. 
mu Kultury wystawa, obrazą, 
jąca efekty uzyskane przez po 
szczególne przedsiębiorstwa w 
roku 1973 w zakresie uspraw­
nienia gospodarki materialo- 
wej. (sp)

/o Ł^siijstkim

TURYSTA NASZ PAN

Plon udanego konkursu

Mieszkańcom Piły zasmakowały
przetwory mleczarskie

nych dotychczas materiałów 
historycznych i wyjaśniło wie 
le spornych dotychczas kwestii.

Obecnie, w najbliższy wto- 
•ek, 5 bm., odbędzie się w Do­
nu Kultury Sanatorium w 
Kościanie trzecie z kolei se­
minarium, dotyczące związ­
ków Wielkopolski i Śląska w

Podobnie jak w latach ubieg 
łych organizatorzy zamierzają 
wydać drukiem materiały z 
seminarium, co niewątpliwie 
wzbogaci, literaturę przedmio­
tu i będzie pomocne w dal­
szych szczegółowych studiach 
nad tym zagadnieniem, (zdo)

Zainteresowanie placówek 
handlu detalicznego różny­
mi formami aktywizacji sprze 
dąży artykułów mleczarskich 
to cel. jaki postawiła sobie 
Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Trzciance oraz Za 
kład Mleczarski nr 2 wespół 
z WPHS i WSS „Społem” w 
Pile. W ub. roku zakłady te 
zorganizowały konkurs wśród 
załóg pilskich stoisk i skle­
pów nabiałowych. Wzięły w 
nim udział sklepy WSS „Spo-

rakter oferty. Towarzyszyła 
jej degustacja, dzięki której 
pokazano szerokie możliwości 
wykorzystania artykułów mle 
Czarskich przy przyrządzaniu 
różnego rodzaju dań, przysta­
wek i napojów, (cez)

CHODZIEŻ. Ojcowie miasta po 
stanowili aktywniej zajęć się 
sprawami rozwoju turystyki. Wy­
maga on jednak odpowiedniej 
bazy hotelowo-gastronomicznej. 
W tegorocznych więc planach 'n 
westycyjnych Oddziału PTTK zna 
lazło się utworzenie w zabytko­
wym dworze nad Jeziorem Strze­
leckim motelu oraz restauracji ze 
staropolskim wystrojem. Nadto w 
miejsce restauracji „Turystyczna" 
przy placu Kopernika, urządzony 
zostanie — po przeprowadzeniu 
prac adaptacyjnych — bor szyb­
kiej obsługi na 100 miejsc, (bop)

SPOTKANIE DELEGATÓW

ODPOWIADAMY

łem” i WPHS
W ostatnich 

br. oceniono
wyniki 1 
Najlepiej

tego

(dawniej MHD). 
dniach stycznia 

i podsumowano 
przedsięwzięcia.

spisały się sklepy
(kolejno wg zajętych miejsc) 
WPHS nr 16 i nr 5 oraz WSS 
„Społem” nr 4, których zało­
gi zostały uhonorowane na­
grodami pieniężnymi i dyplo­
mami. Na dalszych miejscach
uplasowały 
WSS nr 5 i 

Konkurs 
pożyteczny.

sie koleino sklepy 
WSS „SAM”.
okazał się bardzo 
Wpłynął on bo-

wiem na znaczną poprawę za 
opatrzenia pilskich sklepów 
w produkty mleczne. Stąd za 
zamiar zorganizowania podob 
nej imprezy także w tym ro 
ku.

Podsumowanie konkursu by 
ło okazją do urządzenia eks­
pozycji przetworów mleczar­
skich, z uwzględnieniem ostat 
nich nowości. Miała ona cha-

Kazimierz Szałaga, pow. Koś. 
elan — Podajemy adresy: Zasad­
niczych Szkół Ogrodniczych: Lesz
no ul. Zaborowska 2, 
pow. Kalisz i Powieźcie 
ło. (312)

Jędrzej K. Czarnków 
my zwrócić się do Domu

Opatówek 
paw. Ko-

— Radzi- 
Technika

w Poznaniu, ul. Stalingradzka 5/9.
Tam otrzyma pan 
dotyczące kursów

Maria B., pow. 
chętniej wyraża 
ćję, gdy prosi o

i dokładne dane, 
kreślarskich.

(303)
Leszno — Sąd 

zgodę na rdop-
to

niż samotna kobieta,
małżeństwo 
bo dziecku

potrzebni są oboje rodzice. W grę 
wchodzi dobro dziecka i nie ma 
to nic wspólnego z dyskrymina­
cją kobiet. Przecież i samotny 
mężczyzna ma mniejsze szanse na 
przysposobienia dziecka. Niesłusz­
ne więc oburzenie. (196)

Helena K., Borowo — Jeżeli chce 
pani zaprenumerować jakąś gazetę 
dla krewnych za granicą, radzimy 
zwrócić się do RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”, Biuro Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych, 
ul. Wronia 23, 00-840 Warszawa nr 
konta PKO 1-6-100024. (199)

LESZNO. Odbyło się tu Rejo- 
nowe Spotkanie Delegatów na 
VI Konferencję Sprawozdawczo- 
Wyborczą Wielkopolskiej Choręg 
wi ZHP w Poznaniu. Uczestnika­
mi konferencji byli delegaci z 
hufców: Gostyń, Kościan, Leszno, 
Śrem, Rawicz i Wolsztyn.

Warto też odnotować, że w od 
powiedzi na apel Komendy Huf­
ca ZHP w Lesznie z okazji VI Kon 
ferencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej Wielkopolskiej Chorągwi 
ZHP w Poznaniu drużyny zucho­
we, harcerskie i Harcerskiej Służ 
by Polsce Socjalistycznej podję­
ły szereg cennych zobowigzen. 
Harcerze m. in. pracowali spolecz 
nie na rzecz szkoły — środowisko 
a instruktorzy Szczepu przy Wę- 
źle PKP w Lesznie honorowo od­
dali krew. (r. g.)

MŁODZIEŻ DAJE PRZYKŁAD

KALISZ. Młodzieżową wiosnę 
czynów zainicjowali członkowi* 
kola ZSMW w Aleksandrii (grnb 
na Brzeziny) w powiecie kaliskim. 
W ub. niedzielę przygotowywali 
oni teren pod budowę wiaty 
PKS. Wartość wykonanej ProC’ 
szacuje się na około 1 000 zł. (g)

SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 
Mel. siedmiu stolic: 8 35. Kielecki 
konc. rozrywk.; 9.05 Non stop in­
strumentalny: 9.30 Moskwa z mel. 
i piosenka: 9.45 Kwadrans dla M. 
Polnareffa; 10.08 Pozna jemy nasze 
pieśni i tańce lud.: 10.30 „Pamięt­
nik z trzech mórz i jednego ocea­
nu” pow. J. S. Stawińskiego: 10.40 
Musicale lat 60: H Z lubelskiej fo- 
noteki muz.; 11.30 Nasi ulubień- 
cy; 12.20 Non ston wokalny; 12 40 
Konc. życzeń; 13 Muzyka lud.: 
13 30 Tryptyk muz. — countw; 
14.05 Tryptyk muz. — sweet: 14.35 
Trvntvk muz. — beat: 15.10 Muz. i 
poezja: 16.10 Solo — i w duecie: 
16 30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 17 Radiok”rier; 18 Muzyka i 
Aktualności: 18.25 Rad. kronika 
muzyczna; 1915 Gwiazdy polskich 
estrad: 19.45 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto: 20 Port wieczorek 
przy mikrofonie- 21.45 Wielkie te­
maty w muzyce rMrvwk.: 2215 
Sobotnia rewia tan.: 0.10 Koęc. żv 
c?eń ort Polonii zagranicznej: 0.3n 
Program nocny Warszawsko-Ma- 
zcwieckieeo Ośrodka Rad.-Teł.

WIAPOMOSCI' 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12 95, 14, 15, 16, 19, 22, 23, 24. 1, 2, 
2.55.

PROGRAM II: 8 35 „Zamach na 
Kutsch-re” — montaż d"kum.; 9 
Dia klasv VII Wych. obywatel­
skie: 9.20 Chór Rozgł. Wrocław­
skiej PR; 9.40 Słynne uwertury 
oneretkowe: 10 Teatr PR — Studio 
Wsnółcz. ..Sootkanie z' Hamle­
tem” i ..Snotkanie z Makbetem”: 
10.45 Core’li: Concerto Grosao 
D dur on. 6 nr i: 11 Dla klasy VIII 
(chemio): 11.25 ^ni-wa M Grechu­
ta: 11 10 Od Tatr do Bałtyku: 12.05 
And. literacka- 12-30 Czas dobrych 
gospodarzy: 13 Dla k’asv IV lic.

(zajęcia fakultatywne grupy matę 
matyczno-fizycznej) „Teoria nie­
zmienników”: 13.20 Muzyka roz­
rywkowa; 13.35 „Czarodziejski 
ogródek” opow. Ostvana Szabo: 14 
Więcej, lepiej, taniej: 14.15 Ren. 
lit. pt. „Jak we mgle”: 14.35 Pol­
ska muz. onerowa; 15 Program dla 
dziewcząt i cbłonców; 15.40 Pio­
senki siarowarsrnwskie: 15.50 Wier 
sze A. Raszkowskiego; 16 Czata — 
mag. wolsko wy- 17.25 Fel. aktual­
ny; 17.40 Komentarz aktualny; 
17.50 Radioexpress: 18.05 GraJaca 
szafa: 18.10 Radiolatarnia czyli 
przewodnik popularno-naukowy: 
19 Kwadrans jazzu- 19.15 Lekcja i. 
franc.: 19.30 „Matysiakowie”: 20 
Z nagrań Gerarda Sonzay’a: 20 39 
Notanik kulturalny; 20.40 „Nutki, 
nutki”; 21 Przegląd fUmnryy — 
„Kamera”; 21.15 Pieśni chóralne 
Poulenca i Hindemitha: 21,55 Rad. 
przewodnik konc.; 22 30 „Padio- 
yariete”; 23 40 Piosenki w lirycz­
nym nastroju. /

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5 30,
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30. 23 30.

PROGRAM WŁASNY: 19 Ogólno 
polski ipomm stereofoniczny.

PROGRAM ni: 8.05 Mój magne­
tofon: 8.35 „Hagaw” — czy „Chał 
turnik?”; 9 ,(Koniec projektu Ar­
ka” — pow. A. i B. Strugackich: 
9.10 Wytwórnia ..Melodia” poleca; 
9.30 Nasz rok 74; 9.45 Interradio — 
mag. muz.; 10.15 Domenico Cima- 
rosa — Koncert na obój i ork.; 
10.35 Dzień jak co dzień: 11.45 „Za 
mordowana królowa” — now. M. 
Druona; 12.20 Gra Gerrv MuMie^n; 
12 25 Za ki“rov.’nica • 13 Na bydgo­
skiej antenie: 15.10 Tria. Erika Mo- 
seholma: 15.30 „Tde od kolebki rto 
grobowej deski” — rep.: 15 45 Prze 
boje no hiszpańsku- 16 Telegra­
my- muzyczne ze świata: 16 30 „Pu 
chowr śniegu tren”: 16.45 Nasz 
rok 74: 17.05 „Koniec projektu Ar­
ka” — pow.; 17.15 Mój magneto­

fon: 17.40 Pół żartem, pół serio; 
17.50 Kronika jazzu i piosenki — 
rok 1970: 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 F. Janiewicz — Diver- 
timento na ork. smyczkowa; 19.05 
Parodie klasyków- 19.20 Współcz. 
opow. amerykańskie; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Korowód tan.; 
21.10 Fotoplastikon — Ogrody Frań 
cii; 21.30 Soul w stylu latynow- 
skim — Rav R;vera; 21.50 G. Ros­
sini „Kopciuszek”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Carole King: 
22.15 Powieść w wyd. dżw. ..Na­
grody i odznaczenia” W. Bilińskie 
go; 22.45 W. Skowroński przupomi 
na przeboje L. Jakubczak: 23 Glos 
poety — B. Czajkowski: 23.05 
„F.merson, I ake i Palmer” po raz 
piaty: 23.50 Gra Kwintet G. Gier- 
łowskiego.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZJFT A — PROGRAM T: 8.15 
Po jednej piosence; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia: 9.05 „Fala 
74”; 9.15 Rad. Mag. Wolskowy;
10.05 Rad. Teatr dla Dzieci Młod­
szych „Bajki Adama Mickiewi­
cza”; 10 25 Rad. piosenka miesią­
ca: 11 Niedzaeiny Konc. 2/.czeii 
Miłośników Muzyki PÓważbej; 
12.10 Publicystyka międzynarodo­
wa; 12.15 Wczoraj nagrane — dziś 
na antenie; 12.45 Wielkie tematy 
w muzyce jazzotyej; 13 Zespół 
„Dziewiątką”; 13.30 „Jedzienty, je 
dziemy szeroki-n gościńcem”; 14 
Przeboje na instrumenty: 14.10 Tv 
godniowy przegląd nrasv: 14 20 
Przeboie na glosv; 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Teatr PR — Studio Wsnółcz. „Ze­
garek” s»uch. J Szaniawskiego; 
16.45 Mistrzowie rozwwk. batuty; 
17.15 Niedzielne spotkania Studia 
Młodych; 18 Konimikaty Tnta’iza- 
tora Snort. i woniki reg. gier licz­
bowych: 18 08 3X8 — Pad. R-wia 
Rozrywkowa; 18.53 Dobranocka;

19.15 Przy muzyce o sporcie; 20 
Dyskusja na tematy międzynaro­
dowe: 20.15 Panorama rytmów; 
20.40 Spotkanie z pisarzem — M. 
Dąbrowską: 21 Panorama rytmów; 
21.30 Jarmark cudów: 22 30 Rewia 
piosenek; 23.05 Ogólnop. wlad. 
sport.; 23.20 Niedzielna rewia tan.; 
0.10 Program nocny z Krakowy.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 10, 
12.05. 16, 19, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 Fel. lit.; 8.35. Ra- 
dioproblcmy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”: 12.05 Poznański konc. 
życzeń; 12.35 Czy znasz tę książ­
kę? ‘— zagadka lit.; 13 Poranek 
symf. .z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie pod dyr. K. Missony; 
14 „Zgaduj Zgadula”; 15.30 Radio­
wy teatr dla dzieci i młodzieży 
„Przypadki starościca Wolskiego” 
słuch. J. Hena wg W. ł.osińskie­
go; 16.15 Z księgarskiej lady; 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań L. 
Grychtołówny; 17 Wyniki PGI.
.Koziołki”; 17.01 Aktualn. teatralne 
Poznania i Wielkopolski; 17.30 Mel. 
i piosenki dla wszystkich; 18.35 
Fel. aktualny; 18.45 Kabarecik re­
klamowy; 19 Teatr PR — Wybie­
ramy Premierę Roku 1973 „Splot 
słoneczny” — słuch, wg pow. W. 
Zalewskiego: 20.20 Muzyka roz­
rywkowa; 20.30 Sprawozd. dżw. z 
meczu o mistrzostwo I Egj koszy­
kówki męskiej „T.ech” Poznań — 
„Wisła” Kraków; 21 I Wojsko — 
strategia, obronność; 21.15 Cz. II — 
Aud. z cyklu: „Gwiazdy współczes 
nych scen operowych: 21.50 Cz. 
III — Z antologii muzyki chóral­
nej John Dunstable: 22.10 Cz. IV 
— Zwycięzcy międzynarodowych 
konkursów muzycznych: K. A. 
Kulka: 22,30 „Parnasik”: 23 Cz. V 
— F. Schubert — VT Symfonia 
C-dur; 23 35 Cz. VI — Z muzyki 
XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,

6.30, 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30,
23 30.

PROGRAM WŁASNY: 18.30 Ogól 
nopolski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.35 Nicd-ielne 
rytmy: 9 „Koniec projektu Arka” 
— pow. A. i B. Strugackich; 9.10 
Grające listy: 9.35 Gdy się mówi 
A... — aud. public.; 10 Pocztówka 
dżw. z Paryża; 10.15 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy: 11.15 Ty­
godniowy przegląd prasy; 11.25 
Zapomniane konc. fortep.; 12.05 
Zrodził ich czyn — „Jeszcze ona 
nie zginęła” I odcinek słuch, 
dokum. J. Uśpieńskięgo; 12 30 
Między „Bobino” a „Olvmpia”- 13 
Tydzień na UKF: 13.15 Przeboje z 
nowych płvt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wvd/ tygodnia; 11.30 Jazz 
na głos z fęh-tepianem — U. Du­
dziak i A. yiakowicz. 14.45 Za kie­
rownicą; 15.10 zespół „.Tethro 
Tuli”; 15.30 Rep. nt. „Organy w 
szopie”; 15.50 Zwierzenia nrezen- 
tera; hG.15 Wszystko o kuchni; 
16.35 E^rolll Garner gra Gershwina 
i Rodgersa; 16.45 Zesnół Hellen; 
17.05 „Koniec projeldu Arka” — 
pow.: 17.1J Mój magnetofon; 17.40 
„Odwiedz/nki” — rtronodram H. 
Krzyżanowskiej: 18.18 Songi B. 
Brechta z „Opery za trzy grosze”; 
18.30 Mini max, czyli minimum 
słów, maksimum muzj-ki; 19.05 
Standardy na gitarze; 19.20 lektu­
ry, lektury...; 19 35 Muz. poczta 
UKF;i29 „Bębny w noc4” — gaw.; 
20.10 Wieczory sonat F. Gilelsa; 
21.05 liryki .1. Iwaszkiewicza re- 
cvtuje G. Hoioub“k: 2t 25 .Grima 
..Focus”: 2150 G. Rossini — „Kop­
ciuszek”; 22 08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Carole King: 22 20 
„Onowieści n-of. Tutki'; 29 30 Prze 
hojc na 4/4: 22 <5 Studio Teatralne 
Pr. Hi — „Zwierzęta hrabiego Ca­
gliostro” A. Bursy; 23 15 Muzyczna 
rodzina Legrandów; 23.50 Gra trio 
J. Sapiężewsłrjcgo.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

]f TELEiA»Z3^n

PROGRAM I: 9.05 — „RoM" 
Straussów”, ode. I — fiłm J
ang. i>t. „Anna” (kolor,: 
„Dyrektor” — fab. film radź.. < 
lor); 13.45 - TTR - „Wska^ 
metodyczne”, 1. 1: 14.30 — 
Jeżyk polski, l. 1: „WproW?^ 
nie do nauki”: 15.15 — Pr°^tria 
I proponuje; 16 30 — _ Red’ flf. 
Szkolna zanowiada- 15.45 —• 
reklama; 16 - Dziennik (koIW; 
16.10 — Dla dzńeci: -nziclh* 
bin Hood” — film (kolor';
D'a młodzieży — Scena

K-ł* -r.iki Młodzieży” (powt.” 
Nie tylko dla pań; 17.35 [
rii „Rodzina Straussów”.
filmu prod. ang. nt. „Anna 
lor); 18.45 — Godzina Orfe”’« - 
mag. muz. nr 49 (kolor'; ^L.nj. 
Dobranoc (kolor); 19-30 — '
tor (kolor): 20 15 — _
fab. film radź, (kokd;
Dziennik (kolrr : 22.35 — ' 
mości sportowo; 22 45 — i'" 'affl 
lią w Albenie” — bule. i 
rozrywkowy; 23 20 — Snrcn’o ■ • 
Mistrzostw Furopy w jeźdź.e .
rowej ni lodzie — jazda <*ow
kobiet (kolor).

PROGRAM TT: 16.50 — ' ' fl. 
nauki — profesor dr K- ' 
kicwic’ (kolor): 17.20 — 
Palanchinę — mistrz choreo 
(kolor'. 17.50 — „W górniczej 
pa^zjo-’ — dokum. film Prn 
(koler): 18 45 — „Tn-W śwl"obrr 
promm nublic : 19 25 —; 1 (k(l.
noc (kolor): is..in — Momter 
lori; 20.15 — Transm. z Mist^n,

lodzie 
(kolor

jazda

24 godziny /kolor); 23 
II proponuje.Str. 10 - GŁOS - 2 II 1974


